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Po ratyfikacji paktu Keilogga
Kraków, 20 stycznia

t.Th.) Oczywista —  byiahy naiwnością, gdy- 
by się już poszło w tany i zawitonowiało radosne 
pieśni, że pokój świata jest już na wieki wie­
ków zapewniony. Zna się przecież historie tego 
łinstrumentu międzynarodowego od jego uro­
dzenia aż do ciężkiego aktu ratyfikacji. W ie 
się doskonale, że różne państwa różne poczyniły 
zastrzeżenia, między innemj także Anglja p. 
Baldwina. która sobie przy tej sposobności, jak 
zresztą przy każdej innej, mocno zraziła Ame­
rykę. Wit: się także, jak niechętnie, jak contrę 
coeur poszedł na to wszystko p. Briand, chociaż 
pod sam koniec całą „ucztę" i najpiękniejszy 
„toast" wzięł na siebie. A nareszcie jest jeszcze 
świeżo w  pamięci, że senat amerykański tyl­
ko z szacunku dla „ideału" oddał pierwszen- 
stwo paktowi Keilogga jednak bezpośrednio po 
uporaniu się z natrętnym pacyficyzmem, przy­
stąpiono do rzeczy realnej i konkretnej, do 
uchwalenia kredytów na budowy krążowni­
ków.

W ie się to wszystko i słusznie się z tych fa ­
któw wnioskuje, że obecni sternicy polityki 
światowej mają dużo „reservatio mfcntabs" od­
nośnie do pacyfikacji świata. Oni jej nie chcą 
tak szczerze i calem sercem, a przedewszystkiem, 
zna jąc każdy swoje własne grzeszne i wsteczne 
myśl:, w  pokój świata nie wierzą. A  kto w te —  
może gdzieś tam w tajnej komórce duszy gnież 
dzi się chytra myśl. że wcale nie byłoby dobrze 
pozbawić się tak wspaniałego atutu, jakim mo­
że być wojna, lub przynajmniej groźba wojny 
w danym wypadku. Na wszelki wypadek —  
obecnym panom kancelaiyj zagranicznej poli­
tyki trudno dowierzać w  przedmiocie pragnie­
nia pokoju wiecznego.

A  jednak sam fakt, że zmusizeni są oni wo­
bec świata całego 1 także wobec przeważają­
cej większości własnego społeczeństwa grać 
jaknajkunszto-wnied rolę pacyfistów, świadczy 
już dobitnie o tern, że pacyfizm przecież głę­
boko zapuścił korzenie w  lućLzkiem sumieniu. 
„Jawnie grzeszyć" pobrzękiwaniem szabli i ha 
Ttiebnym frazesem o suchym prochu i ostrej 
szabli już dziś nie wolno. Takim rycerzem bez 
skazy, ostatnim chyba w  naszej epoce, był W ił 
hełm II., który lubował się do szaleństwa w  ta­
kich ohydnych groźbach, aż mu danem było wi 
dzieć i skosztować jadowite żniwo ze swego 
siewu. Żaden polityk dzisiejszej doby już się 
tae ośmieli wskazywać na proch i szablę, a je 
żeli to robi, to chyba tylko w  ukryciu, w  zakon 
świrowanej przed światem tajemnicy.

W  tym oto nastroju świata, z którym czyn­
ni politycy liczyć sie muszą, leży duża war­
tość i właściwy symbol takiego zdarzenia, ja 
kieni jest ratyfikacja paktu Keilogga w Amery­
ce. Oto właśnie —  opozycja nic chciała, bunto 
wała się, czyniła różne trudności i kładła zawa 
dy, a jednak musiała przynajmniej pozornie a- 
stąpić przed rozbudzonem sumieniem ludzkiem.

I właśnie z tego założenia wychodząc i mó­
wiąc z hebrajska: „Zły anioł wbrew swej woli 
woła: amen!" —  należy powitać akt ratyfika­
cji paktu Keilogga w  Waszyngtonie. W brew

woli tych, którzy zmuszeni byli zgodzić się na 
ratyfikację, bojąc się gniewu ludu, pakt ten sta 
•nie się jednak, fundamentem pod budowę przy 
szłego pokoju świata. Niewątpliwie —  jeszcze 
słaby fundament, który całego dużego gmachu 
nie udźwignie, ale przecież pewna podwalina, 
która będzie coraz bardziej rozbudowana...

Naturalnie —  gdyby naszej generacji danem 
było w  jednym potężnym akcie zbiorowej woli 
całego rodu ludzkiego raz na zawsze uniemo­
żliwić, zakazać wojnę, gdyby nasza generacja 
mogła wznieść się do wyżyny mocarnego im­
peratywu kategorycznego: „Nie zabijaj, ani od 
człowieka do człowieka, ani od narodu do naro 
du!“ —  tak, gdybyśmy mieli tyle siły moral­
nej, to nasza sława w  historii byłaby nieśmier­
telna, a pokój ludzki na wszystkie czasy byłby 
zapewniony. Do'takich wielkich czynów nie do 
rośliśmy. Jesteśmy pomimo wszystkich pozo­
rów i umyślnych gestów pokoleniem małem. 
Musimy tedy zadowolić się małymi czynami.

Może i to jest droga: cały szereg małych 
czynów ze sumuje się do czegoś mocniejszego, 
oo przecież trudne będzie złamać. Locarno plus 
Lugano plus rezoługa polska w Genewie plus 
pakt Keilogga —  to wszystko razem daje'może 
przecież coś, co ma siłę i opornych dobrze wią 
że.

Jest niewątpliwie trochę komicznym ten „po 
śpiech", z którym w ostatnich dniach minister­
stwa spraw zagranicznych zabierają się do 
szybkiego przygotowania projektów' ratyfika­
cyjnych dla paktu Keilogga. Teraz już każdy 
chciałby drugiego dogonić, lub nawet wyprze­
dzić. „America locuta, —  causa fimta", tak dzi 
siaj wygla.da polityka świata. Tam się nrzenio-
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sio kierownictwo świata, gdzie się koncentruje 
matenjalna zależność tej dumnej, ale skapcania- 
łej Europy. Pędzamy co tchu, ażeby okazać 
Ameryce rewerencję i ratyfikować pakt jej r  
mienia. Dobre i to Można mimo wszystko 
mieć: nadzieję uzasadnioną, że Ameryka jed­
nak stanie się potęgą moralną, przynajmniej w  
kierunku utrzymania pokoju.

Pakt Keilogga ratyfikowany —  jest zdarze­
niem o fundamentalnem znaczeniu. Mamy pra­
wo do zadowolenia, że pakt Keilogga stał się 
faktem dokonanym. Do tego, co się już do tej 
chwili stało i zrobiic w  dziedzinie ustalenia i za 
pewnienia pokoju, pakt Keilogga dodaje nie­
wątpliwie coś wartościowego i podstawowego, 
przedewszystkiem daje —  żyro amerykańskie...

Potska oświadcza w zasadzie gotowość
podpisania protokołu z sowietami 

Odpowiedź na note sowiecka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 19. 1- (Sin) Rząd polski wystosował 
już odpowiedź na ostatnią notę sowiecką. Minister­
stwo spraw zagranicznych oświadcza w tej nocie, 
że obecnie po przeprowadzeniu rozmów z pierwotny 
mi sygnatariuszami 1 po ratyfikacji przez Stany Zjcd 
lioczone paktu Keilogga bez zastrzeżeń, rząd polski 
gotów jejt podjąć rokowania co do formy i procedu 
ry podpisania protokołu. Rząd polski wita z zadowo

leniem oświadczenie rządu sowieckiego, H gotów 
jest bez zastrzeżeń podpisać również pakt z Rumu 
nją. Wobec tego, że państwa bałtyckie zgłosiły rów  
nież akces do paktu Keilogga, winne one również 
uczestniczyć w  podpisaniu protokołu.

W  sprawie dokładnego omówienia tej sprawy dal 
sze rokowania prowadzić będzie poseł Patek, który 
wyjechał do Moskwy.

! - I I
Urnowa cb o w ią zu je  d o  keńca roku 1929.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a  19 1 (S in ) W  dniu dzis ie jszym  podpi 
sara została m iędzy m inistrem  spraw  zagran icz­
nych j>. Zaleskim  a posłem niemieckim Rausche- 
resn um owa, regulująca p row izo ryczn ie  obrót drze 
w n v  polsko-niemiecki. » w a  umowa obow iązu je 
do dnia 31 grudnia 132!), ale z m ożliw ością  prze­
dłużenia na rok dalszy. Postanow ien ia um owy po­
k ryw a ją  się zasadniczo z treścią, w yga s łego  w

dniu -i-go grudnia 192S roi:u poprzedniego prow i- 
zoijum  d rzew nego polsko-n iem ieckiego. D otyczy 
1o zarów no wysokości kontyngentu d izew a  tarte­
go  dla Po lsk i, w ynoszącego na 1 rok 1,250,000 me- 
Iró w  sześć, p rzy  zw iązan iu  stawek tak niem iec­
kich na p rzyw óz ta rtego  jakoteż polskiej staw ki 
p rzyw ozow ej dla d rzew a okrąg łego. Rów nocze­
śnie rząd polski zgodził się na udzielenie pew-
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*ycu  m o/im  or,,i ■ : Uparty wn-h tllą a rtyku łów  w j  • 
łw ó i t zoięi ułomie*, k u j w  postaci kontyngentów  
p rzyw ozow ych .

Puzaierr. rządy w drodze wzajemnej wymiany 
not stwierdziły jednomyślnoś* co do chęci ułoże­
nia w możliwie K'óikim czasie swoich wzajem

Warszawa. 19. 1. (Sin) Dziś miał się odbyć dalszy 
uax konferencji w  ptezydjum rady ministrów z 
przedstawicielami kiubu BB w sprawach podatko­
wych. Konferencja ta jednak się nie odbyła, nato­
miast odbyła się wewnętrzna narada khibu BB w  
sprawach podatkowych, zwołana w  związku z tern, 
że na porządika dziennym komisji skarbowej figuruje 
m. in. sprawa podatków. Długą dyskusję w yw ołała 
sprawa obniżenia podatku obrotowego. Przedstawi­
ciele przemysłu i handlu domagali się w dalszym clą 
gu, by poaatuk obrotowy był obniżony przez usta- 
wę, a nie przez upoważnienie dla jiluisterstwa skar 
bu. W  rezultacie jeden z obecnych posłów postawi! 
wniosek kompromisowy, by obniżenie podatku obro 
towego ustawą było przewidziane przynajmniej dla

Mińsk. 19. 1. ŻAT . W  drugim dniu rozprawy w  
wieiikim procesie Barszaj odbyło się przesłuchanie 
św iadków, które w  całości potw ierdziło zgrozę udrę 
czeń, jakie Barszaj zmuszona była znosić ze strouy 
swych prześladowców. Świadek robotnica Niczajcw 
skaja oświadcza, że  w  jej obecności oskarżeni Tachi 
&  i GMsżgleiw rziuiciiM Barszaj na ziemię, podnieśli 
jej suknię i znęcali się nad n ą. Sąd przystępuje do 
przesłuchiwania Barszaj. Z wielką truduoścąi udaje 
się z niej w ydobyć szczegó ły  udręczeń przez nią za 
.znanych. Przeryw anym  głosem opowiada Barszaj, 
że gdy Tachilim , G.uiszgiew przytrzym yw ali ją leżą 
cą na podłodze, Niczaiewskaja lała na nią wodę. W  
przewodzie sądowym stwierdzono również, że do­
zorca huty Krasmański był onecny przy tych zaj-

Jcrozcluna, 19 1 (Ż A T )  W ysok i K om isa rz  s ir 
Cłkanccllor przydał de legację Adudas Iz ra e l z ra ­
binem Sonnenfeldem na czele. D olegacja p rosiła  
W js o k ie g o  K om isarza o  spow odow an ie, aby rząd 
palestyński uznał odrębny związek gmin ortodo­
ksyjnych w Palestynie. Sir Chancellor ośw iadczył, 
że p ierw o tn ie  lic z y ł na możność utworzenia jedno 
litej organ iza c ji gmin żydowskich, obecnie jednak 
doszedł do  przekonania, że jest to prawic, że nie­
możliwe. W obec tego będzie usiłow ał zaspokoić 
W ym agania obu stron zainteresowanych, tj zw ią z 
ku Kneset Izrae l, o ra z  zw iązku  ortodoksyjnego. W  
w k u  rozm ow y delegacja podkreśliła , że Aguda 
W spółpracuje z W  a ad Leum.i w e  w szystk ich  spra­
wach. nadarzających m ożliw ość w spółpracy, jak 
to m iało m iejsce w  sp raw ie  sam orządów  m iej­
skich, LwesljL Ściany P łaczu  i innych.

" O----

Wzrost dochodów Keren Hajesod 
w grudniu

Jerozolima. 19. l. ŻAT  W ed ’ug danych naczelne­
go dyektorjuim Keren Hajesod w  Jerozolim ie w ply 
wy tego funduszu w  grudniu w yniosły 34 1000 fun­
tów, w  listopadzie 27.682, w  październiku 21.661 lun

nyćh stosunków gospodarczych przez zawarcie tra 
ktatu handlowego oraz zapewniły sobie wzajemnie, 
że w cem stworzenia wzajemnego odprężenia nie bę 
dą obostrzały istniejącycn warunków w dziedzinie 
obrotu towarowego poKko-nieraieckiego.

drobnych kupców. Pozatem  ustalono pewną kolej­
ność w  ohniżamu podatków: mianowicie najpierw 
byłby obniżony podatek gruntowy.

Z kolei przystąpiono do omawiania podatków sa 
moi radowych, przyczem  stwierdzono, że ludność 
jest niesłychanie obciążona wysokimi, podatkami ko 
miunalinyiiM. W  dyskusji podnoszono m. im, żę  gdy 
np. starosta jako prezes sejmiku chce mieć samo­
chód, w ów czas obciążony zostaje specjalnie podatek 
gwintowy, obrot. itd. W obec tego uchwalono w ezw ać 
rząd, hy w sprawach podatkowych samorządowych 
ingerował w ministerstwie skarhn w tym kierunku, 
hy podatki te nie mogły być uchwalone bez poro­
zumienia z odnosiłem- władzami saraorżądowemL

ściach, lecz nie reagował na to zupełnie i zachowy 
w ał siię całkiem obojętnie. W ysiłk i obrony zmierza 
jące- do stwierdzenia, że Eaiszaj rzekomo tączy ’ y 
intymne stosuniu z Tachilinem zostały podczas roz 
prawy całko wic. e obalone.

Zainteresowanie procesem w e wszystkich sferach 
społeczeństwa coraz bardziej wzrasta. Prasa ogła­
sza szczegółowe sprawozdania z przebiegu rozpra­
w y  sądowej. Jak donoszą ze źródeł miarodajnych, 
proces Barszaj odbywa się w Mińsku, nie zaś w  
Swisłocku, gdzie zajścia te miały miejsce, po to, aby 
procesowi nadać szerszy rozgłos, w celu skuteczne 
g.o wykorzystania tego procesu, jako demonstracji 
przeciwko antysemityzmowi.

Nowa pafestyrska instytucja 
kredytowa

Londyn, 19 1 Z AT . P o w s la la  Im aj nowa Lnsty- 
lucja kredytow a , która będzie finansow ała w  p ier 
w szym  rzędzie banki stanu średniego, o raz  przed- 
s :i)iorstvva plantacyjne w  Palestyn ie. W  nowej 
insly lucyj btiorą udjiał grupy żydow sk ich  i nieży- 
dowskich finansistów , zain lersow anych  w zmniej 
szeniu kredytow ej stopy procen tow ej w  P a les ty ­
nie. N ow a  instytucja p rzystąp i do działalności po 
załatw ien iu  niezbędnych fom ainości prawnych. —  
W  p ierw szym  rzędzie korzystać będą z tej instytu 
c ji Jehudi-Bank o ra z  Ashrai-Bank w Palestyn ie.

Klęska szarańczy zagraża 
Palestynie

Jeiozoliraa. 19. 1. ŹAT Palestyną jest obecnie po 
ważnie zagrożona plagą szarańczy. Olbrzymie chmu 
Ty szarańczy zbliżają się ze strony Transjordanił, 
gdzie już zn iszczyły wszelką roślinność. oPdjętc e- 
nerg ;czną walkę przeciwko tej pladze, zastosowano 
szereg środków zapobiegawczych, celem uchronie­
nia Palestyny przed straszną klęską

Sprawa rewizji konteji 
na porządku dziennym

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 19. 1. Sin. W e  środę na posiedzeniu ko,'
misji skarbowej rozpatrywany będzie wniosę* rz%J 

dowy w  sprawie przedłużenia terminu rewizji kon-i 
cesyj o rok. Referentem tej sprawy jest poseł M ia -, 
nowski (BB). W  związku z tem odbędzie sę  w  po, 
niedziaiek konferencja przedstawicieli min. skałlnt,, 
przemysłu i handlu, związku inwalidów oraz kurni# 
ctwa.

Narady ministrów
(Teefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 19. 1. (Sin) Dziiś o godz. 11 odbyła się
konferencja u p. premiera w  sprawach gospodai 
czycli, w  której w zię li udział m inistrowie Zaleski; 
Składlkowski i Czechowicz. Następnie o. premjc<r‘ 
był przyjęty na Zamku, a później odbył konferencję 
z marsz, Piłsudskim.

P. Filipow -cz posłem polskim 
w St. Zjednoczonych

(Telefonem od naszego korespondenta?

Warszawa. 19. 1. (sm , Na wczorajszem  posiedze­
niu rady ministrów została ostatecznie zaiwieadizo. 
na nominacja p. Filipowicza na posła polskiego w
Stamach Zjednoczonych.

Zaspy śnieżne utrudniają 
ruch kolejowy

Warszawa. 19. 1. (A W ) Olbrzym ie masy śniegu pr .
kry ły  dziś W arszaw ę grubością 10 do 15 cm. Za­
kład czyszczenia miasta uirucjioiml 60 samochodów, 
oraz zatrudnij, 600 robotników’ . Wskutek dzisiejszej 
zamieci nastąpią przerwa w  komunikacji telefoni­
cznej m iędzy W arszaw ą a innemi miastami.

W ed le nadeszlych wiadomości, zam ieć ,która roz 
szalała się ostatniej nocy nad zachodnią Polską, 
przysporzyła w iele trudności kolejom, zw łaszcza, dy 
rakcji kolei katowickiej, W  dyrekcji tej w y tw o rzy ł 
się zator kilkudziesięciu tys. wagonów. z  węglem  
eksportowym, który w zrósł do 10 tys. wagonów. 
W ładze kolejowe uruchomiły kilka tysięcy robotni­
ków  i w szystkie pługi śnieżne. Podobne wieści na 
deszł-y z dyrekcji poznańskiej. Na Mmii kolejowej L e -' 
sizmo-Rawiicz śnieg leży  n,a 1 i  pól metra w/sokości. 
Ruch chw ilowo został wstrzymamy.

Zakopane bodzie  m iało b e zp o - 
śpcctflfi kom unikacjo z zrgranlco

(Telefonem  od naszego korespondenta I

Warszawa. 19. 1. (Siu) Jak się dowiadujemy, mim. 
komunikacji rozważa plan pi z obudowami a liitji kole-, 
jowoj Chabówka— Zakopane, aby m ogły tam kurso­
w ać czteroosiowp wagony puMmamowskie. Dzięki 
tei pirzebiiiUowie wiszysfikię pociągi zagraniczne bę­
dą miaiy komunikację z Zakopanem.

Zuchwały napad handychi 
w centruu- Waiszawy

Krw awy pościg za b a n d jta m l.
(T e lefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 19. 1. (Sin) W  centrum miasta dokona­
no dziś zuchwałego napadu rabunkowego, który 
przypomina napad na kantor Gotlieba w  Krakow ie z 
ubiegłej soboty. O godzinie pół dc siódmej w ieczór, 
przed zamknięciem kantoru, w eszłe do kantoru w y 
miany Salomona Kom felda przy ul. Bielańskiej 5, 
czterech bandytów, którzy z okrzykiem : „ręce do
g ó ry !“  zażądali od właściciela p. Komfelda oraz ka 
sjera wydania pieniędzy. Bandyci wyrwali kasjero- 

{ wl z ręki tekę, zawierającą 25.000 złotych w gotów­
ce, poczerni w ybiegli z kantoru, rzucając się w  ucle 
czikę w  stronę ui. Długiej. Natychmiast zarządzono 
pościg, w którym  wzięła udział policja i liczne tłu­
my. Bandyci ostrzeliwali się w ucieczce, przyczem  
zabłąkana kula zraniła ciężko niejakiego Szła mc Ra 
binowicza. P o l:cia również strzelała do uciekają­
ca cii bandytów. W  czasie pośc!gu zabity został ie 
den z bandytów7. Jest to niejaki Kowalski. Znaiezio 
no przy nim 20 tysięcy złotych. Resztę zrabowanej 
sumy zabrali inni trzej bandyci, lub też m ógł ją 
zgubić Kowalski w  czasie ucieczki.

Policja aresztowała dwóch osobników, podejrza­
nych o udział w  rabunku-.

— 2 pałacu Buckingham podają dzisiaj ram,, że 
król spał bardzo dobrze całą noc i że ogóna popra­
wa w  stanie jego zdrow ia me ulega obecnie wal t- 
nlom wstecznym.

rów.

Rewolucja w Gwatemali
Wiedeń. 19. I. P A T . Dzienniki donoszą z M eksy­

ku, że w  Gua-tameli wybuchła rewolta. Generał U- 
bico, który spowodował wybuch rewolucji, zająć 
miał miasto Re-taihuJen. Ubico już raz w  roku 1923 
urządz-W rewoltę. Udało mu się w ów czas usunąć 
rza-d i uzyskać stanowisko mtnlsfrraw ojny. Wedle 
doniesień powstanie zestaio przez rząd stłumione. 
Przed wybuchem zosrai w niedziele dokonany za­
mach na prezydenta gen. Lazaro Cbano-n, zamacr 
jedoakśt się ale udał.

Min IC H WIECZORNY
W III U  POtUlf KURS HSPEHI
I I  1 l U  I  korespondencji, arytmetyki, na- 

uki o hanaini wekslu,stenogratji)
Rok żal. 1912 w  szkole „HERMES" 
J. Pilcha w Krakowie, ul.Florjańęka 39
io/.eoczyriają się 3 lutego b. r. Mpisy codziennie 

od godriny 9— 12 i od 3—6-tej.

Kfuh B. B. stwierdza konieczność
obniżenia podatku obrotowego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Drugi dzień procesu o znęcanie się
nad robotnicą żydowską

Ąguda rozbija jedność żydostwa
palestyńskiego!
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Wdowa po słynnym obrońcy Bejlisa
opowiada o swyoi mężu 

n l a  h e r b a t a  u  t f a n i  © ! « i  S C o ^ a p a a ^ S K i e j .

(Od naszego k<fi osjrvadenta i^ym & k^go)

.NiecL Pan pozwoli ao nas na herbatę — prosua 
uUÓe p. FaróbCiewska, żona stawnego obiońcj 
w i r  póg.omów  ' kLszymowskich. u procesu. bejli­
sa, gdy ją żegnałem, po przygaonem naszem spot 
Ittaiu kilka dni temu, po mokn prwrotnyin przy 
jeżdzie oo ‘Wieczystego Grodu.

„Może Pan przyjdzie dopiero około dziesiątej 
— • gdyż do tej godziny zajęte jesteśmy z córka 
ndzieJiainieim lekcyj — dodała mi na odchodnem p. 
'Karałłćzewska, prawdziwa duma w każdym celu, 
Która, widać skutecznie wałczyć umiała z trudno 

l  przeciwne•; ciami życia.
O umówionej godzinie, punktualnie, znanazłem 

się im VLa Conigliani, na jednym z krańców Rzy­
mu-,. gdzh /."down po wiełkim Obrońcy, misti z.ii 
iadwoKauuy i jednej z czołowych postaci dawnej 
łnteligeticp rosyjskiej, bardziej niż skiomnt zaj­
muje mies^aame. Spodziewałem się, uuaiąc się do 
p. Karabczewskiej nietylko mile spędzić w.eczór 
prtęy szklance rosyjskiego „czaju1, ale też móc do­
wiedzieć się j-ochę szczegółów i faktów dotyczą­
cych złuohetncj postaci wielkiego -brońcy i przy 
jaciela Zyaów.

Moje przewidywania nie doznały zawodu. Cho­
ciaż wywoływanie pamięci męża swego i srcze- 
gćlr. .e czasów jego świetnej kar jery — zmarły 
przed dw-u-ma łaty Karabczewsk piastował bo­
wiem w  ciągu wielu lat wysoką godność prezesa 
Izny adwokackiej Petersburga — niepozbawionę 
być musi dla wdu-wy momentów bolu i żalu, jed­
nak chętnie dzieli się ona ze mna licznemi swutni 
Wbpomaieotiiami.

Siedzim^ w małym pokoiku córki pani Karab­
czewskiej, k1 órą naftowy pi-ecyk zaledwie w  sta ■ 
nie jest rozgrzać. Matka wielkiego obrońcy, która 
dziiei-ta razem ze swym synem losy jego tułaczki 
eipigracyj] ej, krząta się skwapliwie dokoła tego 
piecyka ale bez zbytniego rezultatu i satysfakcji.

P Rarabczewska opowiada mi, jaK nudno jest 
utrzymywać się z lekcyj we Włoszech, jak mało 
Wdzięcz ->« jest ta praca i wogóle z jakimi wysił- 
fcan.i. uch.je się wiązać koniec z końcem.

Ffzysłuchując się tym wynurzeni m  prawie 
wierzyć mi się nie chce, że oitouczncsci taki mo- 
gły piżyjąć obrót. Mianu woli wzrok mój pada -na 
folografję mistrza Karabczewskiego, ustawioną

na biurku i  w yd a je  m i się. jakb j sylw etka Lej wy-' 
bitnej m dy Widualności przesuwała- się m iędzy na-*,*

■ m i i  św iadczyć ciiciała jeszcze o  swem istnieniu... j
Panna Karabczew ska, k tóra  R osje  palnięta ii 

ty lk o  z  opow iauań i  z  książek, w  milczeniu, z  opu 
szczoną g io w ą  przysłuchuje, siię siow om  .maiki. 
Poznaję, ze  czya i wszystko, by ukryć sw e wzru-

■ szende by nie po udać się . deprymującym  re iie  
ksjom. , ,

Staram  się też osobiście je j w  ten pomóc i ro z ­
m ow ę ńa Ln.ie skierować, tory.

W sta ję  i przyglądać się zaczynam rozm aitym  
pocztówkom  i  fotogrń łjom ,, rozw  iesizonym w zd łuz i 
jednej ze  seaan. Poznaję tam sy lw etk i Rudolfa 
Valentino, Ramona N|Ovarra, niektórych wyb_ 
tnych ak to rów  w ioskicn i osobistości daw nego 

: św iata rosyjsk iego .
, W,, centrainem  miejscu dostrzegani w ie ik i p or­
tret cara M ikołaja.

P rzyg lądam  się portretow i temu nie b ez  pewne 
g o  zdziw ien ia , cc też w idać nic uszło uW agi p. 
Karabpzęwsikiej i . j ę j  córki.

—  Czy Pan i jest m onarchistką? —  ośm ielam  się 
jakoś spytać po kilku chw ilach pauzy.

—  Tak  —  brzm . przyciszona odpow iedź p: Kn- 
laihczewskaej, k tóra też za raz spieszy m i dodać: ■

„W  ostatnich, latach sw ego  życia  mąż mój nie­
ra z oow ia rza ł, że gdyby m iano sądzić cara, to by 
lab y  to  dla obrońcy jedna z  najśw ietn iejszych spo 
soLiiośęi i  że sam stanąłby w  p ierw szym  rzędzie 
W obron ie je go  osoby, i  rodziny.

„P rz ec ie ż  ten nieszczęsny M ikoła j I I  —  pow iada 
:ni p. K arabczew sha z  akcentem w ew n ętrzn ego  
przekonania —  by ł ty lko  człow iek iem  słabym; bez 
silnym  w obec in tryg  dw orsk iej kam aryłi, Pozosta 
w a ł on, niestety, pod w p ływ em  kilku osobistości,

: k tóre słabość je g o  w yk o rzys tyw a ły  d la sw>ch 
am bicyj i  po to  też, by później zupełnie go  porzu ­
cić... .

„N a w e t K a ise iO w i w ie rn i pozostali je go  daw n i 
d w oracy  i  nie po/os.' a w ili g o  w  p rzełom ow ej chwi 
h  je g o  własnem u losow i,' W  K ażdym  raz ie  nie po­
stąp ili ta ł jak ĆS,-: k tórzy  w  p ierw szym  rzędzie 
m ają na swem  sumieniu upadek Rosji. —  P rzez  
wszystkich, porzucony M iko ła j I I  odpokutow ał pó 
źr»iej życ iu n  swent. ńaćżej grzechy »w e g o  o ło cz t-

u«d n iż sw e  w łasne.
„P rzy to czę  te *  Panu charąKi ery  styczny fakC-któ 

ry jeszcze bardziej uwypukli słuszność my cli pc 
w iedzeń —  dodaje p. .K o iabczew ska  e lu ąc  skule 
eznie obio-mć s w "  Yvyrozmnieniic d la  tragiczn ie 
zm arłego  cara. —  W  Kopenhadze już po rew o lu ­
c ji K ierońsk iego, • spotkaliśm y generała Grahbego, 
dowódco. t. zw . „k o n w o jió  czy li' osobistej gwa.rdji 
cera  i  jego  straży  pałacow ej. Gily mąż moj spyiat 
go, jak  to  doi poczucie - m ógł pow  ierzoną mu p ie ­
cze nad- osobą monarchy, gen era ł Len bez wahania 
ixLpoĄviedzLał;-.,,iSę.dziiłcm, że po rew olucji już mnie 
p rzys ięga  n ie obow iązu je  i nie jest mu w ięcej już 
potrzebna gw ard ju  -osobista..

Uśmiech pogard liw y  k tó ry  ukazuje ś lę  J-ua 
ustach p. Karabczew sk ie j, św iadczyć ma, jak niz- 
kr> ocenia oma posl-ępowan.o b lizk id 1 dw oraków  
cara.

„ In  też jedyn ie  za lezeć m ogło  na rozdn: aernwu- 
iihu antysemityzmu i  urzą-azamu pogromów'' w  R o  
s ji —  co reż mąż mój m iał zaw sze  odw agę- na­
w et publicznie p iętnować —  dodaje jeszcze p. K a ­
ri ibczewska, chcąc tern slow y  w ypow ied zieć  sw ój 
ostateczny sąd potępienia drn tych, k tó rzy  przy" 
czynił1: się do  Upadku w ie lk ie j i n iepodległej Ro-
%  ' .
. W spom inam  im ię księcia . M ikoła ja  M iko ła jew i- 

cza —  w ie lk iego  bohatera nr fron c ir  pogrom ów  
i  rzez i żydowskich, o  k tórego  zgon ie  ty lko  po dó^ 
W iedziałem się ż pism włoskich,

k- „P rz ed  upadkiern Caraitn mąż mój z kr.. M ik o ­
łajem  M ikoła jew iczem  nie m iał żadnycn stosun­
ków. D ziew ięć  ła t temu, gdy  książę zna jdow ał się 
w Santa Margherita'. na R iv ie rze  w łoskiej, w e ­
zw a ł on do siebie męża mego, z  którym  radzić się 
chciał co do  sprzedaży sw ego  majątku na ■ K r y ­
mie. Już w tedy  w yd aw a ł się on m ężow i memu 
człow iek iem  złam anym :' m imo to  jeszcze pe-ieu b y ł 
w ie lk ich  „a iu b icy j‘‘, n na-zeń o  tram ę rosyjskim-. 
Preten sje  te inąż mój uw ażał za ca łkow ic ie  ; be  > 
podstawne, gdyż w sze lk ie  evyentu,aiłiie prawa' do, 
przyszłege- tronu w  R os ji przypaść m og łyoy  ty lk o  
w ie lk iem u księciu C y ry lo w i 'W łodzim ierzow i.

Ks. C yry l W łod z im ie rz  p ow ie rzy ł w łaśnie mę­
żo w i memu praw ne zastępstw o swych sp raw  i 
flziałan ie w  je g o  im ieniu, lecz mąż mój zrzek ł aię 
tego, uważając, że w sze lk ie  tego  rodzaju  posunię­
cia na em ig rac ji są Bezcelowe i  s ia t ty łko  m ogą 
W iększy jeszcze zam^t w śród  lycłi, k iórye łi r ew o ­
lucja rżfuaiłtL daieke cd  fch nies sczęsnei Cjczyańy...

'D okończen ie nastąpi)
Łd . K le in le rer.

Jackie Coogan — o sobje U  M i e .
(Od naszego koiespondenta wiedeńsuiego)

■Niema ikraju w  śmiecie, w  którym  nieznanoby je­
go nazw isku. Dziesiątki miljoriów osób zachwycał. 
Jednych do łez wzruszał, u drugich serdeczny w y- 
w o lyw a ł śmiech, a itdrs5 i drudzy ukochali to genjal 
ne dziecko: Jaokie Cocgana...

Obectt’"  pTzeb^wa w  Europie, pużesnawszy się 
aa PoWłUi tzas Z fiimem i na deskacli scenicznych —  
tańcetn, śpiewem i deklamacją przypomina się publi 
catiosca. Baw iąc chw iiowo w e Wiedniu, zaprasza 
ptrzedewszyslkłem przedstawicieli prasy, do swych 
pięknych apairmmentów w  hotelu Bristol. U cierży­
tem się, że  mi będzie danem uścisnąć diioń Jaokiego 
1 podz!ękować mu za niezapomniane chwile z filmu 
„K*d“ , w krórym w 'p z  z Chaplinem niezrównaną 
wipiroH stw orzy ł kreację. Ten jeden iilm w ystar­
czał by mały Jaekie nieśmiertelną zdobył sobie sła
■ f ir n .  '

■ —  Musi pain absolutnie skorzystać z zaproszenia, 
powiada tni dyrekto: „Renzu“  p Ulucksmann, a to 
tembardziei, że będzie pan u Jaci.iego, który u nas 
będzie W ystępował, .jedynym przedstawicielem pol­
skiej prasy.

—  A 'eź naturaime, że przyjdę! K tóż się bowiem 
może oprzeć ternu czarow i i nie skorzystać z zapro 
szenia ulubieńca całego świiata?

W  pięknych salonach przedstawiciele prasy w ie­
deńskiej 1 zagranicznej, a rozm ow y toczą się około 
czternastoletniego dziś chłopczyka, którego 'nż ka­
żdy z zaproszonych gt ści z niezwykła oczekuje cic 
liawością. N iektórzy debatują o ostatnim,, n iezw y­
kłym  telegramie z wiadomością o— zaręczynach te­
g o  malca: gdy jedni: w  to powątpiewają, d-udzy o- 
bltezają roiijonowy w  dolarach majątek Jaokiego, 
sądzą, że  przy tąikięi mamonie wszystko, jest możli 
we...

Wreszcie Jackie Zjawia się na sali. W  towarzy­
stwie swej matntiSi i ojca. Nikły mały, tak że ma

się wiprost wrażen.e. że  to ośinio- lub najwyżej 
dziewięcioletni chłopak. W  ręce trzyma... zabawkę. 
Motor mały z !kowadłem i puszcza motor usita.wi- 
cznit w  nich. A  ...ęe mimo swych krótkich obecnie 
w łosów  i mimo "em-iacyjno- tnaturalnie) reklamo- 
w ych zaręczyn, maie dziecko, które się raczej bawi 
jeszcze zabawkami,.. aniżeli... sercami tancerek. Ma 
ł e . sportowe pibraniko daje mu w iele powabu. Biada 
na stół, z którego zastawione talerze kelnerzy szyto 
kó uprzątają' i odbywa ^.cercie", jak prawdziwie 
w ielka, światowa „gw iazda" filmowa.

Cudowne., a mądre ma oczy. Patrzy  z uśmiechem 
filuternym n3 cb< cnych i opowiada o sobie z rutyną 
sitarego wprosr artysty. Przedewizysfikiom  o począt 
kach swe] karjery ż chwilą gdy 1 go przypadkowo 
odk iy i Charlie Chaplin. •

i— M ego przyjaciela, Char.liego, bardzo lubię — 
powiada Jackie —  zwłaszcza, że takie smutne ma 
oczy, nawet, gęy się śmieje. Jest to największy ar 
tysta na śv'iec;e.,,A,ie już z uiin nigdy nie będę w y 
stępował. -

Gdy go pytam o powód, powiada mały ułubiony 
tobuz świata: Ponieważ, aż dwie gw iazdy (star) w  je 
dinyrm fPm ie, .to za dużo.

Gdy mowiiono o „K ić " za dożo o Charliem, ja się 
tern martwiłem że nie mówiorio tylko o mnie.-A. mo 
ćże mój Chariie się ma.‘twil, gdy o mnie. zbyl-ctuźo 
słyszał. W  -Każdym tomie, powinien być tyik-o jeden 
„star". GKo.o 'liego nia się - wszystko obracać — po 

wiada malec, jak  w  ostatnim Id.ime : „Ostatni czio 

w iek na pokładzie1’, gdzie pierwsza miałem rolę i 
wszystko się kołc mnit Obracało. Zresztą — dodaje 
z p ravrdziw a powagą ro-zkoszny malec — sądzę, że 
wkrótce nieiile fJmy wyjdą z mody i tylkr rndvii^cć 
fiikny będą irfędy znaczenie. Dlatego też muszę się 
uczyć obcych języków , cnociać mam do czegoś ia

ńeso zamiłowanie.
—  Do czego? Zapy,ał ktoś z gośok
—  Chciałbym lecieć w  powietrzu, jakc awioityfc, 

hub przynajmniej jako aktor fiknowy chciałbym brać 
udział we fiłartie i na aeroplanie unosić sie w  powfr 
tnzu. Ale nwhi mama mi nie pozwala.

—  0, na to r igdy nie pozwolę, —  ouzywa się pa 
ni Cooga.n paiirząc na swego syiika oczyma, w  któ­
rych się odzv.dc:ciedlla radość i. .duma matki ntećwy 
kieso dziecka. Poznać że to dziecko iesrt treścią M  
żyoiia.

Podczas herbatki bawi się Jackie znowię swą me 
ods.tęipną zabawką — miotorem, a mamusi: opowia­
da ciekawe saczególy z życia siwego UhtUeńća. 
Jackie zajmuje się tylko lecurtką i zaitlasi powieści 
czyta z ogtomnem zainteresowarieit:, książki z dzie. 
dżiny techniki.- 'Wszystkie zabaiwk' nriszą mieć Jś- 
kąś waność tedu iczną, -jaikiś mecbaoi*m, łaórj 
Jackie tnuisi natuiatoie badać. Zajmuje go BKrsnę w 
chnika aeropłaniów, aie w  pow ietrzu Jackie nigdy br  
iać nie> będzie. Możp', broń Boże, coś mu się, ztegb 
przydanzyt, a legoey nie pirzeż^ła.

Mówi się o małym, nomobmiu również ogromtóe a- 
taleratowanym bracisziuu jacktagu, który liczy oba. 
cnie niespełna tjzy łatka. Pozce-tał teraz w  Betfiałe, 
gdzie zachorował. Ktdś Się pyta Jackiego czy ]e^O 
braciszek również Dędzie występował w e  Atenie:
■ —  Zupełnie tego r ie  ootrżebuje —  p os iad a 'ło o  % 
z „Kida11, gdyż dosyć zarabiam pieniędzy, z kfórych 
Oh' również rtwże korzystać. Zreszrt* nie potrzeoaK 
jego kortkurp-nejL-

Po herbatce otrzymuję od u M  ieóca świata dwie 
fotografie z podpisem. Jedet dit pana; -powiad: tni 
rozkoszny- malec, a' drug dla pańskiej gazety, by o 
mnie nie zapomniano. Proszę jednak nie zapomnieć 
tej fotografii wysiać, powiada iz szeloowskdŁ, słoo- 
kian uśmiechem.

—  Naturalnie, że wyśię, a o zapomnienie ide oba­
wiaj się. mói i hiopcze! •

Słodkiego łobuza z „Kidiu11 nie zaipomtaa się. I ser 
deęznie uścisnąłem małą dnon ulubieńca caiego 4w*a

Dr. Jkszel t a t M l
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Gigantyczne dźie|o patestyńsicie

W obozie Rufenberga
Odzie jeśt nad jordaaska  cisza? —  B ia ły  w ęg  

lejki i m osiy. —  W o jsk o w a  dys

f e l  Aw iw , w  styczi.iu.

„.Od kilku miesięcy lin ja kolejowa Hajfa—  
Ctm ach posiada nowe odgałęzienie, potrzebne 
dla prac eleRtrylKacyinych. Przekracza cna na 
moście betonowym znudowanym przez Towa­
rzystwo elektryfikacyjne kanał, przez kióry 
przepływają wody Jordanu i Jarmuku. Po­
wstała tu nowa stacja kolejowa tui obok głó­
wnego punktu pracy t. zw. stacja jordańska. 
W  miejscu, gdzie pociąg staje niemal w  pust­
kowiu, oznaczonem zaledwie tablicą z nazwą 
miejscowość5 w  trzech językach, znika trady­
cyjna cisza i nieruchomość okolic nadjardan- 
skich, a zewsząd dochodzi przeraźliwy świst lo 
konlotywy i kolejek, ruch maszyn, okrzyki pra 
cujarych, oznaki skupionej i wytężonej pracy. 
A  wkraczając w obóz Rutenberga ma się wra­
żenie, jakoby się znalazło pośrodku olbrzymiej 
nowoczesnej fabryki, stanowiącej kontrast z 
okolicznym krajobrazem. Co za gwałtowny 
przeskok! W  ziemię, która nie znała do nieda­
wna nowoczesnego plnga wrzynają się obecnie 
stalowe, olbrzymie *ębate łopaty poruszane 
elektry iznością. Zmieniają się okolice, ujarz­
mia się rżeki, by zdobyć „biały węgiel'1 dla 
Palestyny.

Pian Rutenuerga poiega, jak wiadomo, na 
ttm, by sl upić w zbiornikach masy wody, stwo 
rzyć oapowiedni spad i w  ten sposób poruszać 
turbiny elektryczne. W  tym celu buduje s’e 
kanał długości 2 i pói kilometra, łączący Jor­
dan z Jarmuk-em, tak ze Jarrnuk powyżej swe 
go ujścia ziewa się z Wcdamn Jordanu. W sku- 
iek tego wzrasta oczywiście zapas wód. Dla tych 

^ód stworzono wńelk/i zh:ornik naturalny, 
rozciągający się na obszarze 1.100 dumanów, a 
otoczony zewsząd wzgórzami. Z jednej stro­
ny zibaomiŁa, ictoaędy wody wpływsją, zbudo­
wano olbrzymią tamę betonową, z drugiej zaś 
strony buduje się obecnie wielką śluzę, która 
będzie połączona rurociągiem o średińcy trzech 
metrów. Woda przepływająca przez te rury 
ma poruszać cztery turbiny (każda po 8.000 H 
P.). Dalsze plany Towazystwa elektryfikacyj­
nego prząwtiouja powiększenie zt»ornika i dal­
sze wykorzystywanle ołmiżaniia się poziumu 
kraju,' przy ozem ma być zbudowany kanał, któ 
ryby wody Jarmuku wpiowadzał wprost dó 
je2Jń>ia Tyberjas Są to atoli dalsze stadja pra­
cy elektryfikacyjnej, którą zajmie się Buten- 
berg dopiero po kilku latach, zwłaszcza, że siła, 
jaką da stacja nad jordańska, pokryje w  dwój • 
Uasób zapotrzebowanie rynku palestyńskiego. 
Co prawda, należy spodziewać się, że z powodu 
potar im1'a pi ądi konsumeja wzrośnie i że plan 
tatorzy pomarańcz beda usiłowali zaprowadzić 
rurociągi dla celów irygacyjnych, lecz Towa­
rzystwo elektryfikacyjne nie zamierza w  naj­
bliższym czasie przysąpić do dalszych prac.

Pracę w ostatnim roku postąpiły niezwykle 
naprzód. L wejścia wspomnianego zbiornika 
wznosi się długi most ponad Jarmukiem 
przeznaczony dla kolejki zwożącej materjał 
do pracy. "Wśród konstrukcji żelaznej zbu­
dowanej z  niezwyłą szybkością, bo w prze­
ciągu 12 dni (w  obawie przed deszczem zi­
mowym) wzrasta betonowa tama, po drugiej 
stronie zbiornika widać olbrzymią maszynę, 
której łopaty i .świdry wydrążają z nie­
zwykłą szybością główny kanał, podczasz 
gdv lokomotywy odwożą olbrzymie ilości 
ziemi. Od znajdującego się obok obozu ka­
mieniołomu, gdzje przy pomocy zgęszęzonego 
powietrza rozsadza się bloki bazaltowe, pro­
wadzi wąskotorowa kolejka do wielkiej ma­
szyny obrabiającej bazalt dla celów budow­
lanych. Często biok. który rankiem spoczy­
wał jeszcze w g łęb i góry, jest już wieczorem 
częścią tamy lub śluzy. Ruiociągi dla ben­
zyny, oliwy, zgęszczonego powietrza połą­
czone z centralą przerzynają obóż wzdłuż 
’ wszerz, a małe lokomotywy Towarzystwa 
elektryfikacyjnego torują sobie drogę wśród

iel. —  Zbiorn ik i, rurociągi, ślu&zy, tamy, k o -  
cyplina —  „H ab im ah  - ^  obozie.

świstu maszyn. Okres przed opadami deszczo­
wymi wykorzystuje się; szczególnie inten- 
zywnie. Tempo pracy jest zadziwiające. Mimo 
uciążliwych warunków — wysoka tempera­
tura, 240 metrów pod poziomem morza —  
tempo jest szybsze niż gdziekolwiek w kraju.

Aby  wśród tak ciężkich warunków umoż­
liwić produktywną pracę, poczyniło Towa­
rzystwo szereg tamierzeń, łagodzących nie­
bezpieczeństwa okolicy. A  przytem robotnik 

j żydowski szybko przystosował się do pracy 
J w  nieznanych sobie warunkach i umiał pod- 
j dać się suiowej, prawie wojskowej dyscyplinie 

panującej w  oboz e. Zycie robotników jest 
dokładnie uregulowane, a surowa kontrola 
ma na celu przestrzeganie wszystkich na­
kazów w dziedzinie sanitarnej. Nb wzgórzu 
wznoszącem się ponad terenem budowy 
stacji powstało niejako miasto przeznaczone 
dla robotników i urzędników . Domy są przy­
stosowane dc warunków klin a'yćznych, opa­
trzone specjalną wentylacją i ochronami 
przeciwko muchom. Naokoło domów sadzi 
się drzewa, na przeciwległem wzgórzu buduje 
się wielki budynek, gdzie znajną pomieszcze­
nia biura i mieszkania kieruiącycb urzęrin;

ko w, którzy na stałe osiedlą się w tej okolicy.
Domy robotnicze ma'ą po ukończeniu p r t »  

pozostać własnością kwucy kolonistów ży­
dowskich ,,Geszer“. Tuż obol wejśc!a 
obozu znajduje się duża sala jadalna, gdzie 
robotnicy i urzędnicy spożywają obiad. Sze­
reg dużych stołów wysadzanych kaf.am; 9 
przytem gęsto rozmieszczone wodociągi umo­
żliwiają bezwzględną czystość. RobutuiCj, 
płacą za obiady 12 piastrów dzienroo (p ięć  
złotych). W  obozie istnieje fabryka loda, 
pralnia, pozatem posiada obóz własną dui% 
bibljolekę i własne kino. Często odbywają; 
się odczyty i koncerty, niedawno cawifcdkSi 
obóz „Babim a".

Stacja Rutenberga jest dla robotnika ży­
dowskiego jedną z niewielu miejscowości, 
gdzie robotnik zarabia należycie, a nawet 
oszczędza. Obok robotników żydowskich za­
trudnia Towarzystwo elektryfikacyjne zgod­
nie 7, warunkami koncesji pewDą ilość Ara 
bów. Na ich życzenie nie korzystają oni z*~ 
wspólnej kuchni, żyją na swój sposób i osz­
czędzają znacznie więcej od robotnikr ży­
dowskiego.

W  zimie r. b. zostanie budowa centrali 
nad Joidanem ukończona, w miejsce kilku­
set robotników pozostań'?* lam ograniczona 
liczba techników, którzy będą pracowali w 

j stacji. Jordan i Jarmuk popłyną nowemi Jo- 
! zyskami, fabryKi i domy w Palestynie otrzy- 
; mają tanie światło elektryczne, a plantacje 

bedą obficie zaopatrzone we wodę.
< „J . R “ ) .

O d p o w ie d ź nc ń in  i-‘ d e n n ie  p . Ministra f*o>czt i Telegrafów
W  związku z niedawną dyskusją w sejmo­

wej komisji budżetowej, podczas której p. mi­
nister Miedzłński mówił o braku kandydatów 
żydowskich na posady Ustonoszów. wystoso­
w a ł Wydział Pracy Rady Kiajowej Klasowy cli 
Związków Zawodowych w  Polsce do redakcji 
.Robotnika" Ust następujący:

„W  sp raw i przyjmowania robotników ż y ­
dów do pracy na poczcie.

W  numerze 15-tym „Robotnika" z dnia lógo 
bm. czytamy w  sprawozdania z sejm owi ko­
misji budżetowej, że w odpowiedzi na zarzut 
uczyniony p.zcz t. posła Clołkoszu co do bojko­
tu prowadzonego przez Minister jóm Poczry 
względem robotnikow żydowskich, p. miniister 
Mtedziński odpowiiedział, że t

„zarzut nieprzyjmowania Żydów jest nie­
słuszny. Wydano instrukcje nieczynienia 
różnic narodowościowych, ale njema chęt­
nych icandydatów Żydów na Ustonoszów, 
bo to praca ciężka i żle płatna".

Wobec powyższego oświadczamy, co nastę­
puje: Dnia 10-go lutego 1928 r. Wydział Pracy 
—  po konferencjach odbytych z p. wicemini­
strem Dobrowolskim oraz z p. Prezesem W a r ­
szawskiej dyrekcji poczt i telegrafów — prze­
słał na ręce p. Prezesa dyrekcji warzawskiej 34 
oferty pracowników i robotników żydowskich,

ubiegających się o pracę na poczcie. Piętnastu 
z tych kandydatów reflektowało na posady U- 
stonoszów. Wydział Pracy domagał się przy­
jęcia przyiiajmniej dziesięciu naszych kandy­
datów na przeszło 100 wolnych miejsc, pracy 
dla Ustonoszów, ale p. Prezes odmowil uczynię 
n-Ui temu zadość. Wobec interwencji t. t. po­
słów Zaremby i Cołkosza, p. Prezes przyrzekł 
w końcu, że przyjmiń kilku robotników życlow 
skieh jako listonoszów. Ale dotychczas nie przy 
jęto ant jednego.

To samo dotyczy dyrekcji lubelskiej. Prezet 
lej dyrekcji oświadczy! dnia 14 stycznia 1928 
r. przedstawicielom robotników żydow.rkicb (t. 
ławnik Magistratu m. Lublina R. Szpiro-Nisen 
baum oraz radny miejski tow. Keller), że nie­
ma żadnej instrukcji od Mimsterjum co do 
przyjmowania robotników żydów na poczet**. 
To samo oświadczył w Uście drukowanym dn'a 
27-go stycznia ub. roku w  żydowskim dzieon*- 
ku lubelskim „Lubliner Tugblat".

W  świete powyższych faktów zakrawa na 
kpiny twierdzenie, że robotnicy żydowscy nie 
cliCcą sami przyjmować pracy na poczcie, >0 to 
„praca ciężka i żle plaLna".

Czas poiożyć kres Szkodliwej bajce o tern, że 
robotnicy żydowscy uchylają się od jakiejkol­
wiek cężkiei pracy fizycznej".

K O M U N IKA TY
—  . PRZED ŚW IT-H ASZ ACH A R ". Dziś w nłedzie 

lę o godz. 3 pop.. Nadzwyczajne.' .Walne: Zebranie 
członków z porządkiem dziennym: Uzaiipełniające 
wybory.

—  „3NEJ SJON", (Zielona i 7). Dziś w  niedzielę o 
godz. 7 w iecz. plenairne zebranie członków. Sprawy 
ważne.

—  S. K. A. „FM U N Art". Dziś o godz. 3.15 konw eń  
w luk ulu wt. przy ul. Józefińskiej 4, I. p. Sprawy 
b. ważne.

—  KO N W E N T SEN JO RATÓ W  K O R PO R AC YJ­
NYCH. Onegdaj ukonstytuował s;ę w 'K rakow ie  „Kon 
went Senioratów Słońskich Korpo-racyj Akadeipi- 
okiioh .Emunah11 i „Kadimah" w Krakowie. Zada­
niem Konwentu Senioratów będzm przedewszyst- 
kiem zorganizowanie Żydów-Akademiików zdolnych 
i chętnych do dyscyplina,rnej pracy dla wszelkien 
funduszów palestyńskich, jakotei wszelka praca u- 
możlłwaijąca ws.półndziat w odbudowie Eiec Izrael. 
Zw iązek będzie w ięc miat na celu zawsze ] wszę­
dzie stad aa „jrtdy drwa idei sjoóskiei. Ponadto

stworzonym  został dla zajmowania jednolitego tren 
tui w e wszystkkti spiawach ogólno— akademickich na 
terenie U. J. Prezydijown zostało wyb^at.e w  następn 
iącym składzie: ! akiób Schaechter — prezes, Dskar 
Ef&schamn —  wiceprezes, Michał Neuman —i I. se- 
kreLara) Izydor Szwbe^t —  H. sekretarz.

—  „G O R D O N IA ". Dziś, w  niedzie,tę o godz. 3.30 
poipot. plenarne zebranie członków, połączone- z refe 
rateni k.ol. Beiic.jora Katza n. t. „Hazaz, miody pro 
zaiik hebrajski".

—  SEKCJA D R A M A TYC ZN A  P R Z Y  S r O W . MER 
KAJ. HACEIRIM . (Krakowska 41). Dziś w  niedzielę 
o godz. 8 w ieczór powtórzenie „Skąpca" (M oliera), 
k tóry został wczoraj przyjęty  przez putóiczwośi 2 
gorącym . aplauzem.

_  W IE C Z Ó R  PO E M A T Ó Y 7 T A N E C ZN Y C H  
C LA IR  E D E LLYSS, KF A E O W IA N K i, otLoęóaae 
się we wtorek, 22 bm. w  Starym Teatrze. Młoda 
m sza artystka przygotowała na ten w ieczór sze­
reg nowych kompozycyj taneczoycto, ootąa W  K ł ł 
kov i niewidżwnych.
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P R Z k G ł Ą D GOSPODARCZY

Spółdzielnia spożywcza w Palestynie
i jej spec-yfirafie formy

PnobJc <n spółdzielczości nabiiara cera /. bardziej l a  
r~tat~7pr\\.,t w arto  ■więc zaziiia,;om:ć siię z t-o-zwojein
Lłji spćloiie ozej w  Patatyinńe. Nie jest moim zamia­
rem ani cedeim Tji,Misaego artykułu wykazać na rod ' 
jtaiwL danych statystycznych joj postępy; pragnę 
jajynfo jnueBstewikS jakie były  warumiki rozwoju 
spóworacdzego w  Paiestyinie i  .wskazać na pewr.s 
Sfpecyficzoe tońmy nieiatórych organizacyj spółdziel­
czych, —  farmy, powstałe ze  specyficznych stosun­
ków życia palestyńskiego, nadające organizacjom 
»ym oayginailmy charakter, a  stanowiące w  innych 
torajach, gdizto ruch spółdzielczy osiągnął już ,iawet 
wtydsizy stopień no iwojn, jeszcze przedmiot dyskusji 
na Jsot fespenajacii spółdzielczych. Właśnie duatego, 
ae formy te nSe wytrosly z rozmyślań teoretycznych, 
fecz z praktyki życiow ej, w arto  zastamiowić się nieco 
oad a em_

Początków  spółdzielczości w  Pail&s.tyinńe należy 
pauikać w  warumikacb. w  jaikńch znaiioowaui' się i znaj 
dają się da-tej imigranci żydow scy na początku ko­
lonizacji w  PaJesityniie Kolonizacia żydowska w  Pa­
lestynie nigdy me była dmdywidiua^styczną, jak na- 
pnzykłaid w  Stanach Zjednoczonych. W  Am eryce ko 
tonista, zaopattznomy w  siakniŁuę i  strzelbę, wysuwał 
tlę na oodajone placówki, dobierając sobie szmat 
ztomi W'edlto swago ufcodob unia. W  Palestynie kolo- 
tńzatśa. musiała sśę odbywrć w  grapach po 15, 20 
więc®* mdzi, a to przeć ewszystkiem ze względu na 

niicbezpaie>,zeu5itwo napadów ze  strony Bedutoów, jak 
1 ®e względów oszczędne Setowych. A,ii imigranci, 
ańń wgariizaicja S*onist,riczna rai-e rozporządzała talk 
znecznemi fur.iu-szrmd kolomzacyjraemi, aby umożli­
w ić  kokmiizację. ń.dy a idualmą. Do tego przyczynia­
ły  się n Inne powody, jaik: niedoctaiteczne p-zygoto­
wa tils dmigranitów do zawodu rotajeżego i koniecz­
ność popiZcdkifięgiO przygotowania ziemi do- użytku 
kolonistów. DLa wszystkich tych puwodów wysiłek 
indyw saua ny j-est absolutnie za staby; tylko zorga- 
nStouwana grapa tadzi podoła tak weltoim wymaga- 
rasom.

Pie iw oZe Ouganizacje spółdzielcze w  Palestynie 
diaiuurą się od roku 1908. B yły  to przeważnie spół­
dzielni© rotootaitoów nolnych, których celem było: 
wspókru uprawiauiie ziemi w e wspólne® gospodar- j 
atwue. Ooląa powstaje w  Jęto takich spółdzielni pra­
cy, tak w  noliiiiutwies jak i w  przemyślą- opierają- 
cycli się na zasadach czy to komunittycznych, czy 
to spółdzielczych. —  Oprócz tych spółdzielni produ­
kcyjnych istoieją w  Palestynie i irn-e form y spół­
dzielni rolniczych, często w  ściślejszem znaczemu, 
aurżeli .spółdzielnie rolnicze, spotykane w  innych 
krajach, a s-tużące li tylko dla zakupu lub sprzedaży 
produktów rolniczych względnie przemysłowych.

Zadaniem naszem nie jest jednakże omówienie 
wszystkich rodzajów  organiza-cyj spółdzielczych, 
istniejących w  Palestynie. Zależy nam tutaj przede- 
wszysttóem na przyglądnięaim się farmom organiza 
cjtsipółdrzietezio-spożyw-czej „Famasizbiru11.

Spółdzielnia ta została założona w  czasie wojen­

nym w  roku 1916, pod wpływom dotkliwego braku 
pr-oikliktów zbożowych, w  szczególności dla ludności 
miejskiej. Mimo-, jaitc na początek i  na warunki pale­
styńskie, dość pokaźnej liczby członków, napotkała 
na znaczne tmdmotoi, jak zv|yk'.o przy takich insty­
tucjach, należycie finansowo iDi-eufundowanych. Do 
powolnego rozwojn pzryczyin-Ma się TÓwinkż ta oko­
liczność, że iimiigracni żydowscy, w  ralestyniio rekni- 
tiuiią się z  w ychodźców  różnych krajów, przynoszą- 
cjrcli z© sobą odmienny sposób życia-, silnio u nfćtt 
zakorzeniony j bardzo powoli tylko ulegający zmia­
nie.

Ten stan rzeczy w ielce utrudnia należyty rozwój 
idei spółdzielni spożywczej w Palestynie. W  Euro­
pie prowadzą spółdzielnie spożyw cze pnzedewszyst- 
kiem artykuły masowe pierwszej pomrzeoy, licząc 
na wielki zbyt. W  Palestynie spóldzieLnic spożyw ­
cze  chcąc o-biiąć szersze wamstwy ludności, musiały­
by pcezątkiowio prowadzić cały szereg różiij/rakićli 
arrylkiuitów, by móc chociaż w  części zaspokoić in­
dywidualno potrzeby swych człopKow. Tutaj też na­
leży szukać pow-odiów, d laczego ruch spółdzielczo- 
spożyw czy ni.e może naraz:© być rozciągnięty także

'itr g

M i s t r z o s t w a  p a ś  i
w konkurencji humoru zabswy t »esQ ło§ei
3G steezaaa na RAUCIS 2© sf^&zKia
Tow. Opieki nad Sierotami żyd. pozazakład. 

w Żyd. Domu Akademickim. no

na ludność arabską, stanowiącą gros a-dn.ośoi w 
kraju.

N a  p y ta n ie , czy w.spól.pva5:a w za .k irts ie  spóldzI-eT- 
czośc.i z ludnością arabską jest m o ił iw ą .  m u s im y  dań 
twierdzącą c-dpo-w-ie-dź. — Jeśli p r z e s z f ió d y  w yżej 
wymieniicinc, a stanowiiące wicJką t-njdność w  tech­
nicznej stronic prowadzenia spółdzielni spo-żyveze , 
zostaną wsunięte-, fo n e tn i słowy; Jeś li uda s;-ó pod­
mieść standard of life judnośoi a r a b s k ie j,  w z g lę d n ie  
uda się administraąii spółdzactoi prowadzić bardziej 
zróżniczkowane artykuły, to współpraca z ludnością 
arabską na terenie spółdzielczym będzie nie tylko 
możliiiwrą, ale i  w ręcz pożyteczną dla obu stron kd - 
raośai. Różmono-uncść naroaóy w  jednym, i tym sa­
mym kraju zuipefcie nie przeszkadza rozw ojow i ru­
chu ■apóraiziclczego. Wid,zimy naprzyfcjad, że w Kira- 
jiaich, jak: Szwajcaria., Be-lgja lub Czechosłowacja, 
mimo niejednolitej ludnośoi ruch spółdzielczy kwat- 
mie i rozwija się Można powiedzieć, że  właśnie 
dizięlkl tej nieó&dnoliitości na-roiclowiej w^yiwarza się 
współzawodnictwo, które jest bodźcem, dodatnio 
oddiziialiywutjiącym na rozw ój oirganiizacji spółdziel­
czej. (Dok. n-ast.).

K w estja  za in icjow an ia planowej akcji budow la­
nej podjęta została na now e w  D o rn i rządu, przy- 
czem pro-joKt rozpatryw any -obecnie (jak  donosi 
,R zeczpospo lita '1)  pragnie fundusze na budowę za­
czerpnąć.

a ) z  7 proc. podatku państw ow ego od nierucho­
mości,

b ) z  7 proc, dodatku o o  podatk-u państw ow ego od 
nieruchomości,

ć )  z 12 proc. podarku od  lokali, z których 10 
proc. przeznacza na budowę

Dr. rer. poi. Jakób M. Isler

Właściciełe starych domów płaciliby rocznie na

-o§o-

Zniesienie da wywozowego 
na iyte?

Fi-sma w arszaw sk ie  doueszą: Ze względu nu
nisk ie ceny ży ła  w  -kra ju p rzy  ba-rdzo dołu -im, n- 
ur-odzciu —  co pociąga za sobą ujemne zjam śkó  
spadania żyła na w ie lk a  skałę, a równocześzu 
zm niejszenie s iły  kupczej rołnicitwa —  minniistei-- 
shvo roln ictw a w ystąp iło  na kom itet ekonomiczny 
z  wnioskiem  dopuszczenia do w yw ozu  pewnej i® 
lości żyta zagrajucę, bez cła \ ,yw ozow ego , celem  
podniesienia za n isk iego poziomu o ea  W ołk*; tego, 
że rząd sam o-kreśik sw ego czasu cenę „cywilną" 
tj. dająca odpow iedn ią rentowność romuictwtr, a  nta 
obciążająca zbytn io aprow izacji, na 38 zŁ, a  Ck 
b e a  a cena żyta faktyczn ie w  /nosi między S i—SI 
zł., powyższy wniosek, jak słychać, ma pewne 
szanse p-zejścia

FrzedluźesiłC tsrmfnu pizeiacho- 
wama pojy czek państwowych
-Po. m yśli, ustaw y z  '19 gru<Lnia 1928 r. przedłu­

żony został term in zgłaszania a-sygnal i ob ligacyj 
pożyczek państwowych z  lat 1918— 1920 na 5 proc. 
pożyczkę konwrsyjna z  roku 1924 do dnia 31. gru­
dnia 19Ż9.

Zwraca się żalem  uwagę wszystkim  posiada­
czom wspomnianych w yże j pożyczek państwo­
wych, wydanych w  latach 1918— 192C, k tórzy do- 
tychi zas nie zg łos ili posiadanych ob ligucyj do 
konw ersji, że pow inn i odnośne poaa.nia z  załącze­
niem o-bligacyj pożyczkow ych wnieść najpóźniej 
d okońca bieżącego roku do Urzędu Pożyczek  Pań ­
stw ow ych w  W a rszaw ie  (ui. SenatorsKa 29).

ter. ceł 90 mu jonów rocizuiw lokatorzy  ziać w  do­
mach dawnych okoln 30 milj. z ł roezrae, co  razem  
dałoby 120 miljoinów, jako kapitał oudowkuiy.

P ro jek t t e j  uderza w  miasta, odejm uje samorzą 
dom m iejskim  w p ływ y  roczne w  w ysokość1, 60 
mil jon ów  złotych, uderza też  w e  własność nieru­
chomą -dawną, zab iera jąc na ten oei cd niej nowe 
45 m ik. o ra z  w  loka torów  w  dawnych i  omach, 
żądając od nich w płaty dodatkowo 16 miljanów: 
rocznie.

MICHAŁ EłtDOEDY.

Sobolowe futro
— Panno Irmol —  i zekł zarządzający —  pro 

szę natychmiast zanieść futro panS Kalmar. To 
futro scbolowe jest już wykończone- Pani 
mieszka w pobliżu, więc wprost stamtąd może 
pani udać s,ę już do domu. Na dziś pani jest 
wolna.

Irina radośni© zgodziła się. Była modelką 
w wielkim magazynie futer i uważała wpraw­
dzie, że odnoszenie płaszczy klientom jest nie­
co puniżające Ale aby móc wcześniej wyrwać 
się z mrocznego magazynu na ulicę, trzeba 
poświęcić trochę ambicji.

Szybko włożyła znisrezony żakiedik, wzięła 
fulfo.

—  A  gdyby pani Kalmar nie było w domu —  
dodał jeszcze zarządzający —  musi pani zacze­
kać i powiedzieć, że prosimy o uregulowanie 
rachunku jutro.

Irma nacisnęła guzik dzwon/ka. Nikt nie od­
powiedział. Zeszła Więc na dół do portjera.

—  Czy pani Kalmar wyszła?
—  Tak, przed chwfiłą.

—  W  takim razie przyjdę później.
Wzięła pakiet 3 pobiegła do domu. Serce bito

jej mocno. Spełnią się wreszcie jej marzenia- 
W, domu szybko przywitała matkę i poczęła ją 
wtajemniczać w swój plan. Choć raz w  życiu 
wyjdzie na spacer w taikiein futrze. By się ogią 
dano za nią 3 podziwiano ją. A wieczorem szyb 
ko odniesie je io pani Kalmar. I nlik* się nie 
dowie,

—  Jeden raz w żyeliu! Jeden, jedyny raz!

Była piąta po południu, gdy młody, elegan­
cki radca mińisterjalny, Karol Varga wyszedł 
z biura. Otulił się pięknem futrem, nacisnął 
głęboko kapelusz na oczy i wolnym krok,em, 
rozkoszując slię świeżeir. powietrzem, skierował 
się do klubu.

Nagle przystanął. Spostrzegł jakąś panią w  
sobolowem futrze. —  Nie, to niemożliwe. Czyż­
by to była Irma? —  Ukłonił się.

Dama spojrzała na niego i chłodno Kiwnąw­
szy głową, poszła dalej.

—  Irma! Czv "in3 mnie nie poznaje?
Żadnej odpow iedzi.

Va-rga rozmyślał, krocząc dalej za nieznajo­
mą: To chyba niemożliwe! To futro sobolowe. 
Zupełnie nowiutkie- Skąd ona to ma? Kto jej to

podarował? Cmł, że ogarnia go gniew. Dlaczc 
go? Przecież nie miał już z nlią mc wspólnego. 
Zawrócił główkę niedoświadczonemu dziew-* 
czątiku w ubiegłym roku, a po trzech miesią­
cach rozstał slię z nią. Talki jak z wszystkiemŁ 
Więc cóż go teraz może obchodzić-

A  jednak, zdumiony, odczuwał coś w; rodza­
ju zazdrości. —  Może wyszła za!mąż.

Zd-eo dowanym kroikiem zblizyl się do mej.
—  Przepraszam -. Pam pozwoli.. Chciałem si$ 

tylko przekonać, czy to panS, panrib Irino..
Irma zmierzyła go od stóp do głowy. Była 

doprawdy szczerze wzruszona, ale nie chciatJ 
okazać tego po sob'ie. Kochała go, lecz gdy z nią! 
zerwał, gdy tak haniebnie postąpił, postano­
wiła wykreślić go zupełnie z swegć serca.

—  Panno Irmo... proszę slię nic gniewać, ‘>d 
1'ogo- pani to ma? —  ręką wskazał na niękne 
sobnlowe futro.

—  To pana nie obchodzi! —  odparła krótko.
Vargu czuł, że coś stanęło mu w gardle. Ja-

(kaś kulka- Dziwił sję sam swemu postępowa­
niu, ale czuł jakieś nowe, ogarniające go uczu­
cie.

—  Żądam, by mi pam powiedziała, skąd tpa 
to futro? —  wvk~zyknął, chwytając ją za rękę.

—  Nie mana obowiązku zdawania panu rfc-
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bierny bilans handlowy 
2«* grudzień ub. r.

części nakładu w czo ra js zego  numeru don ieś li­
śmy już. że w ed ług tym czasowych obliczeń G łó­
wnego Urzędu Statystycznego, p rzyw ieziono w  
grudniu ur ogółem  379.694 ton w artości 238.395,000 j 
zł., w yw iez ion o  zaś 1.555,372 torm w artości j 
20'.),173.000 zł. B e n ie  przeto saldo bilansu handle- J 
w ego  za grudzień ub r. wynosi 20,222.000 zl., ga\
W listopadzie wyrażało się kwotą zł. 5,982,000. )

W  porównaniu z listopadem ub. i nastąpiło 
znn icjszeriiC w yw ozu  o  45,910,000 zł. i zm niejsze­
nie przyw ozu  o  22.689.000 zł.

Ziki;py irnki pszennej 
na Węgrzech

W iadom ości przyn iesione przez pisma zagrani- 
czine, m. Lii . „D ie  Muble i, jakoby rząd polski zde­
cyd ow a ł się zakupić na W ęgrzech  w iększą ilość 
m ąki pszennej dla ce lów  interwencyjnych, a nasię 
pi 'ie, jakoby istn ia ł zam iar zniesieniu św ieżo  
W prow adzonego c ła ’ p rzyw o zow ego  na pszenicę, 
są n iepraw dziw e. Natom iast praw dą jest, że ago- 
an ie z  zobow iązaniam i, w ziętem i na siebie wobec 
"Węgier, rząd d ozw o lił obecnie p rzyw ozu  10 w a ­
gon ów  mąlii pszennej z  W ę g ie r  m iesięcznie, za 
op łatą  pełnego cła o ra z  pod warunkiem , że mąka 
ta będzie odpow iadała typ ow i 65 proc. mąki pszen 
r e j  norm alizacyjnej. ł

Ze świalowegu rynku zbożowego
N a najwi.ęhszych rynkach zbożow ych  panuje w 

daJszym ciągu usposobienie słabe i  daje się zau­
w a żyć  znaczny spadek cen. Zw iązan e z  tern obni­
żen ie cen c if w y w a r ło  jedinak pożądany skutek. 
Chęć kupna u europejskich konsumentów o żyw i­
ła  się, co znów  oddzia ła ło  na tendencje w  krajach
0  w ie lk ich  zapasach, gdzie ceny nieco się popra­
w iły . Zaznacza się też w ie lk i popyt na pszenicę 
na rynkach azjatyckich i innych pozaeuropejskich, 
k tóre zachęcone niskiem i cenami, zg łos iły  w ięk ­
sze, n iż zazw ycza j, zapotrzebowanie. W  czasie od i
1 sierpnia do końca roku dysponow ano dla tych 
k ra jów  egzotycznych 9.577.000 cetnarów . Gdyby zić,j 
potrzebow anie z tej strony utrzym ało się na do 
tychczasowyra poziom ie, należy oczek iwać, że kra 
je  te skonsumują 22 proc ogó ln ego  św ia tow ego  
im pórlu  zboża.

Wielkie zaniepokojenie budzą sprzeczne donie­
sienia o danie pogody w Argentynie, ze względu 
na błiski zbiór kukurydzy, który może ucierpieć 
znacznie z powodu suszy Dlatego też kukurydza 
n? argentyńskich giełdach terminowych w prze­
ciwieństwie do pszenicy zwyżkowała lak, że na 
termin lutowy notowana jest narówni z pszenicą. 
Nic dziwnego, że wtych warunkach dowóz starej 
kukurydzy' do Europy ustał niemal zupełnie.

Konferencja środkowa europej­
skich hut żelaznych we Wiedniu

W  bieżącym  tygodniu odbędzie się w  W iedniu 
konferencja przedstaw icie li środkow o europej­
skich hut żelaznych. Jak na każdej konferencji

chumków. W szy s tk o  między tiami skończyło 
się już dawno. Na moje l*sly pan nie odpowie­
dział. Cóż pan teraz clice?

— Ja kocham panią...
Ir ma nie wiedziała co odpowiedzieć. Przy­

spieszyła kroku.
—  Irm a L .
Nie odwróciła się więcej-

Szybko przebrała się w domu i pospieszyła 
do pani Kalmar- Zastała klijentkę w domu. Od 
dała futro, przypomniała o obowiązku zapłace­
nia rachunku i podniecona, zdenerwowana po­
spieszyła do domu-

Późno już było, gdy' zapukała do drzwi mie­
szkania.

—  Irmo kochana, ni<J wiesz, jakie szczęście 
cię spoi akio —  zawołała matka, uśmiechając, 
się radośnie.

— Wiesz- kio lu był? Pan Karol Varga-.
— Poco?
— Przybył, by prosić o twoją rękę. Wzbudzi­

łaś w nim uczucie widokiem futra. Mężczyźni 
rzeczywiście są nieobliczalni w swych uczu­
ciach. Zazdrość to wielka rzecz, ślub odbędzie 
sic za inies;ąc. A pani Kalmar., wiesz dziecko, 
poślemy jej zaproszenie-,

m iesięcznej, om ów ione zostaną t tym razem  prze- 
dewszystkiera rozm aite spraw y bieżące. Ponadto 
rozpatrzona zostanie .--prawa dostarczenia przez 
Polskę 8.000 w agon ów  m alerjału  kolejowego- dla 
Jugoslaw ji. Sądzi się powszechnie, że pertrak­
tacje w  tym przedm iocie będą dość uciążliw e. 
W reszc ie  om ów iona nędzie no kon ferencji w ie ­
deńskiej spraw a rekonstrukcji M iędzynarodow ego 
kartelu żelaznego. Praw dopodobn ie wystąpi Cze­
chosłow acja z żądaniem podwyższenia kw oty  eks­
portow ej, gdyż w y w ó z  w y ro b ów  czeskosłowac- 
kich hut żelaznych stale jest w iększy, niż prze w" 
duje obow iązu jąca kwota (Ceps).

o d n o w i e n i e  Z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e g o  
K A R T E L U  Z E L A Z A

Jak donoszą z kół fachowych, w e  F ran cji p rzy ­
gotow u je  się odnow ien ie zachodnio- europejskie- ; 
g o  kartelu żelaza. Jednocześnie ma być o tw arte  j 
m iędzynarodowo b iuro sprzedaży, które obejm ie J 
w szystkich producentów żelaza w e Francji, B elg ji ■ 
i Luksemburgu. Siedzibą biura ma być Bruksele, 
a k ierow n ik iem  je go  ma zoslać dyrektor Mous- 
sia-ux z T ow a rzy s tw a  Hala-n/.y.

Z M IA N Y  W  E K S P L O A T A C J I P U S Z C Z Y  B IA ­
Ł O W IE S K IE J  A n g ie lsk ie  tow arzys tw o  przem y­
słu leśnego „Century*1, eksploatując Puszczę B ia­
łow ieską, przekazało innemu ugrupowaniu w  An- 
gljii um owę koncesyjną z -zadem polskim. Now i 
w łaścic iele  koncesji p rze ję li w sze lk ie  zobow iąza ­
nia, na moci których koncesja zost.-iła udzielona.

N IE P R A W D Z IW A  W IAD O M O ŚĆ  O Z A M K N IĘ ­
C IU  C Y N K O W N I G IE-SCH E-H ARR IM AN. D ow ia ­
dujemy' się, że w iadomość o  rzekom o zam ierzo- 
ne-m zamknięciu w ie lk ie j cynkowni G iesche-IIar- 

; riman na Górnym Śląsku nie odpow iada prawdzie.
! Zamknięty' zostanie jedyn ie najstarszy je j oddział, 
j rozporządza jący przestarza łem ! urządzeniami, któ 

re  nie zabezpieczają należycie zd row ia  robotni­
ków.

P R O T E S T Y  W B K S L I. Zgodnie z danemi G łów  
nego Urzędu Statystycznego ogólna liczba w eksli 
z aprol es t o wanych w ynosiła  w  listopadzie ub. r. 
272.661, zaś suma weksli zaprotestowanych
61.639.000 zł, w  tem przez lotarjuszy zaprotesto­
wano 234.59S w eksli na sumę 55,536.000 zł, zaś 
przez ajencje pocztowe. 38 063 weksli na sumę.
6.103.000 zł.

R O K O W A N IA  H A N D L O W E  PO LSK O - F R A N ­
C U SK IE . Toczące się w  P iry żu  rokow ania  o  re - ' 
vń-zję traktatu handlow ego polsko- francuskiego', 
ro zw ija ją  się pomyślnie. Uzgodniono już szereg} 
punktów, dotyczących niektórych pozycyj jmp-o-r- 
tu i eksportu, u lg celnych, p rzew ozow ych  itd. U 
kończenie rokow ań spodziewane jest w  p ie rw ­
szych dniach lutego br.

O T R A K T A T Y  H A N D L O W E  Z  G R E CJĄ  I  H I- 
S Z P A N J Ą . Jak się dowiadujem y, rząd polski 
przystępuje do rozm ów  ws-lępuydl o  rew iz ję  trak­
tatu handlow ego z Grecją. R ozm ow y te odbywają 
się za pośrednictwem  posła polsk iego w  Grecji 
—  z jednej strony i posła greck iego  w  W arsza ­
w ie  z drugiej. Pozalem  rząd polski rozpoczą ł już 
ktok i przedwstępne za pośrednictwem  po-selstwn 
polsk iego w  llis zp an ji o za d a rc ie  p ierw szej umo­
w y handlowej z H iszpanją. Dotychczas z H iszpa­
nią żadnej umowy handlow ej nie iiueliśmy.

Z  T E A T R U  „GONG“

„Blondynki czy brunetki?"
Pytan ie jest zdaje mi się, w ogó le  kiepsko s fo r­

mułowane, w iększość bow iem  w o li i brunetki 1 
blondynki nie w y łącza jąc  szatynek. N ie  gn iew ajm y 
się jednak na w esołą  brać z „ G o n g u w s z a k  cho­
dzi je j tylko —  o  tytuł now ej rew ji.

A  że la  nowa rew ja  doskonale się udała —  jest 
rzeczą o  w ie le  w ażn iejszą  od  tytułu. S tw ierdźm y 
więc, że g łęboko w spółczu jem y m iłym  Gongiątkom  
którym  nałożono na samym w stęp ie oJbrzymie m a­
ski, by uzm ysłow ić nam, jak  Się baw ią  „G ongiąt- 
ka" —  przypuszczam y, że znacznie lep iej się ba­
w ią  —  , ale już drugi numer adaptujący „W o łgę , 
W o łg ę 1' do polsk ie j rzeczyw istości b y ł dopraw dy 
dobry. Tańce p. Soboitówny i- p. W o jn ara  mają 
już sw o ja  markę, a ic i tango p. Hanki Runowicc- 
kuj  i p. P ila rsk ie g o  bardzo się podobało. Poza- 
l « n  w ym ien ić najeży „W ia tra k i" , w eso ły  skecz 
„Józefina Baker w  sejm ie1' oraz dw a fina ły , a 
zw łaszcza  ostatni, pośw ięcony w łaśn ie  „blondynce 
i brunetce11. N ie  brak też i p. B olcia  Kam ińskiego, 
k tóry  tym raze-n w ystąp ił jako  „czarny boy".

P  Cybulski się oszczędza i w  tym program ie 
nie b ierze udziału.

Conferencierkę spraw n ie  rob iła  p. Ustarbowska.
P rogram  jest jednym  z  lepszych. Moassi.

FOSFATYNA rALiERES, idealna odżywki dl*
dzieci. Odpowiednie pożywianie dla k.dz> anemicz­
nych, rekonwalescentów i starców. Wzmccuia o-rna- 
irizm. wpływa dodatnio na trawienie. 3?90h

Program siacyj radjofonlcznych
N iedzie la , 20 stycznia.

K ra k ó w  (563 m; 11,56 sygnał czasu, hejnar, k o  
munikal m eteoro logiczny, 14 Pogadanka d la rolu i- 

! ków , 15,15 koncert z F;lharmo-nji W arszaw sk ie j, 
j 17.30 Odczyt pt.; „C zar O xfordu ‘“, w ygł. p. L . K rz y ­

żanowski, 17,55 Odczyt pt. „Ta jn a  prasa powsta­
nia styczniowe'", w yg ł. Dr Adam  Bar, 19^0 Odczy. 
pt. „W  śnieżnej pustym •, w yg ł. p. Jan Maactklęw 
ski. 19,56 sygnał czasu, hejnał, komunikat sporto  
w y, 20,30 koncert sk rzypcow y  z W a rs za w y  22 k o ­
munikaty, 22,80—23,30 muzyka taneczna.

W a rszaw a  (1415,1 m ) 12.10 poranek W a gn ero w ­
ski z F ilharm on ii W arszaw sk ie j, 15,15 koncert 
sym foniczny z udziałem \hw:jii M arco (sk rzypce), 
20.80 recita l skrzy|)cowy Stef. Frenkla, 21,30 koo- 
cerl o rk iestry  P. R.

W iedeń (519.9 m) 11 koncert sym foniczny, 19,30 
„Natan Mędrzec*1 dramat .Lessinga.

Budapeszt (554,5 m) 19,30 ..Faust" opera Gem-, 
noda.

P raga  (343,2 in) 19,30 koncert sym foniczny F il- 
ha im on ji Czeskiej.

K ró lew ie c  (280,1 m) 10,35 „Gaspa-rone" operetka 
M .llóckera.

Lan genóerg  (402,2 m) 20 „Poskrom ien ie  złośn i­
cy' opera Goelza.

Brukseia (o ll,9  m ) 20 „E w a "  oiperetua Leoari.
Berlin  (475,4 m l 20 .,Księżn iczka trapezuatu " o- 

pera kom iczna O f fen ba cli a.
Medjolan (504,(5 m) „L e  V il l i ': opera Puce-niego.
R zym  (443,S m) „C ó rk i pu łku1 opera D or zetuie- 

go.
K ijó w  (775 m ) 18,30 „Turandot' opera Pucci­

niego.

Zmisisa faJt radiostacji 
krakowskiej

W  m yśl po-stano-wień kon ferencji Waszyngton 
skicj^ stacja krakowska w  najbliższych dniach, 

j zapewne już dnia 23 bm., przechodzi na nowa- fa lę  
I 314,1 m. —  P rzez  tę zm ianę radjosłuchacze w  o- 
1 kręgu  krakow skim  n iew ą tp liw ie  zyska ją , odb ior 
- na krótk ie j fa li będzie lepszy, zas iąg  stacji się p o ­

w iększy i ca ły  szereg stacji europejskich, których 
odb iór wskutek in terferencji dotychczas by ł nie­
m ożliw y, odsłon i się obecnie dfa słuchaczy, —  0- 
bawy, podnoszone przez n iektórych radijosłucłia- 
czy, ja-koby odb iór stacji k rakow sk iej w  pewnych 
okoii-cah m ógł zoslać bardzo utrudniony z  powodu 
b lisk iego sąsiedztwa nowej fa li  k rakow sk iej 
(3 !4 m) 7- fa lą  stacji w e W roc ław iu  (32T m ) i  z 
fo lą  stacji w  G liw icach  (326 m ) nie są uzasadnio­
ne, a lbow iem  nowa fa la  krakow ska różn i się od 
g liw ick ie j o  36 k iłocyk lów , a od w roc ław sk ie j o  
1S k iłok locyków . —  Różnica zatem  jest tak zna­
czna, że nie może się w y tw o rzy ć  in terferencja  tz. 
ton akustyczny w  odbiorze. D w ie  sąsiadujące zaś 
z fa lą  k rakow ską stacje (jedna angielska, uraga w  
S o iji) są słabe i u nas niesłysza lne

Tru dno jeuuaik z  g ó ry  p rzew idzieć, jak  p rz y  no 
w ej fa li krakow sk iej w ypadnie czystość odbioru. 
D yrekcja  radjositacji prosi słuchaczy, aby sw o je  
spostrzeżenia i uw agi po dniiu 23-cipi zechcieli 
nadsyłać.

Zmiana faJi k rakow sk iej pociągnie ża sobą ko­
nieczność zm niejszenia u zw ojen ia  cew k i u apara­
tów  kryszta łow ych . Pozostaw ić  należy 60 proc. 
daw n ego uzw ojen ia, a w ięc  gdy  poprzednia cewka 
m iała 70— 75 zw o jó w , po zm ianie fa li  pow inna 
rr.ieć ok o ło  40 zw o jów .
— -

Nowy zawód wTurcj*— lektorzy 
gazet

Gd 1-go stycznia w szystk ie gazety  tureckie d n 1- 
liow ane są literam i łacińskiemu P o iiiew aż jednui' 
w iększość T u rk ó w  łac ińsk iego alfabetu nie zna, 
ludzie ci nie są w  stanie czytać gazety. Słusznie 
zau w aży ł jeden z  Zagranicznyiih dyplom atów , że 
teraz cudzoziemcom ła tw ie j będzie czytać pismu 
ureckie, l t ó  samym Turkom. W  Konstantynopolu 

z'-a,lazło się jednak kilku dow cipn is iów , k tórzy  
postan ow ili dla w łasnych ce lów  zręczn ie w y k o ­
rzystać najnow sze rozporządzen ie K em ala P aszy  
pozbaw ia jące w iększość m ieszkańców Konstanty 
nopola ich codziennej „s tra w y  duchowej'1. M iano­
w ic ie  na ulicach m iasta ukaza li saę zawodow i 
lek torzy  gazet, k tórzy  za  pewne honorirjum  czy ­
ta ją  przechodniom  gazety. P on iew aż zaśnteresowa 
ni'e w ydarzen iam i polityczncm i w  Turcji jest sma­
czne „lek torom  ulicznym " w  Konstantynopolu po- 
wodzi się uena^gorzej.
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Nieśmiertelne dzieje legjońu Żydowskiego, w obronie Pragi • przeciw e/mji S.nworowa! 
Krwawe ofiary Żydów w walkach powstańczych pod wodza hohatera

B£RKA JOSELi W1CZA
ilustruje wiernie najwspanialsze arcydzieło filmowe osnute na tle powieści

JOZEFA OPATOS2U

W  LASACH POLSKICH
teelfzada ge^lstaesc JOMIAS& ItiUMCOWA

W IAPOM OSCI ŻYDOW SKIE

6 zapytań w spr&wie rozszt* zonia 
fewish Agency

Londyn (Ż A T ) B.- sekretarz generalny egze­
kutyw^ sjontstycznej pu S. La iw nan  wysto­
sował w imieniu grupy „Eit Dwnoth pisnw 
dc egzekutywy światowej organizacji sjonisty- 
eznej, w  kiórerr^ prosi o wyjaśnienie co do roz- 
szetŁema „Agencji Żydowskiej" oraz jej ostate 
cznego powołania do życia- P. Landinan w y­
suwa przy tern 6 następujących zapytań:

1) Czy sjonistyczne instytucje finansowe IJ. 
Żydowski- Fundusz Narodowy oraz Kenen-Ha- 
jesod nadal podlegać będą kontroli kongresu 
sjonisty cznego czy też kontroli innego dała?

2) Czy kontrahent- organ:zacji sjonistycznej 
zobowiązali się do utworzenia nowych insty- 
tucyj finansowych oraz zoapatrywaiuia tychże 
w  fundusze pieniężne, tak jak fundusze sjoni­
styczne zasilane są bez poparcia wspomnia­
nych kontrahentów?

3) Jeśli mają być założone nowe instytucje 
nie-sjonistyczne, czy prowadzone będą na ca­
łym świede równoległe kamipanje zbiórkowe 
dla funduszów sjoui&tycznych i niesjonistycz- 
nych’J

4)' Jeśli sprawy kolonizacji, imigracj', oświa­
ty oraz zdrowotności podlegać będą kierownic­
twu rozszerzonej „Agencji Żydowskiej", jak-e- 
m- wówczas k-impetencjam1 dysponować bę­
dzie przyszły kongres sjonistyczny poza zada­
niem wyborów członków do ciał Agencji?

6) Czy nchwaly .A jencji" będą definitywne, 
czy też kongj esowi sjonistycznemu przysługi­
wać będzie prawo modyfikowania tych 
uchwał?

6) W  memorjale p. Louis Marshalla niema 
wzmianki o leni, iż prezydent organizacji sjo- 
nistyćznej pełnić będzie jednocześnie funkcje 
przewodniczącego „Agencji". Czy brak tego wa 
tuntu jest skutkiem niedopatrzenia, czy też wa- 
runeh Ten został uchjiony?

Zyd —- wicegubernatorem 
Now. Jorku

N tw York (Ż A T ) Odbyła się tu uroczystość 
objjęda urzędu przez nowoobranego wice-gu 
bemaitora stanu Ne-York pułkownika Herber­
ta Lehmann. Jak wiadomo, Herbert Lehman 
jest Żydem. Urząd wice-gubernatora w New- 
Yórkn'. jest na jwyżsźem stanowiskiem piastowa 
nyńi dotychczas przez Żyda w Si. Zjednoczo­
nych. Przy obejmowaniu urzędu odbierał przy 
sięgę od nowego gubernatora stanu New-York  
Frąjtkkna Roosewelta oraz wice-gubernatora 
Herberta Lehmana, brat jego sędzia Irymg-Leh 
man. który przed dwoma laty asystował rów­
nież przy objęciu urzędu przez gubernatora 
Smifha.

ILU  A D W O K A TÓ W  JEST CZYNNYCH  W  
PALESTYNIE? Według ostatnich danych sta­
tystycznych czynnych jest na obszarze Palosty 
ny 281 adwokatów, 237 adwokatom pizyslugu- 
je  prawo występowania w sądacli państwo­
wych, 44 w sądach muzułmańskich, zaś 147 —  
lak -v sądach państwowych, jak i w muzułman 
skleh.

ZA LESIEN IE  PALESTYNY. Departament 
leśnictwa i rolnictwa przy rządzie palestyń­

skim zasadzi w  ciągu roku bieżącego 200,090 
drzew na obszarze Bab-E l-W ad, w odległości 
24 kilometrów od Jerozolimy. Zostaną również 
zalesione pewne obszary zienr w okolicach Ga­
zy i Hebronu.

W Y K Ł A D Y  EGIPSKIEGO MINISTRA  
OŚW IATY N 4 UNIW ERSYTECIE HEBRAJ­
SKIM. Podczas ostatnieoc swego pobytu w Kai 
rze kanclerz uniwersytetu hebrajskiego dr. M a­
gnes zaprosił egipskiego ministra oświaty prof. 
Taha Hasseina do wygłoszenia szeregu w y ­
kładów na uniwersytecie. P/of. Haassein, zna­
ny uczony, jest sekretarzem uniwersytetu egip 
stiego. .

KOBIETY -  SĘDZIAMI PGKGJU VY P A ­
LESTYNIE . Tel-awiwska rade miejska wy­
znaczyła 60 nowych sędziów pokoju. Wśród no 
wo-młanowanyćh są również 3 kobiety.

ŻYD ZI W OBEC W YBORÓW  W  GRECJI, 
j W ybory do senatu greckiego ro.zp.sane zosta- 
j ły na dzień 3-go marca rb. Mimo protestu ze 

strony żydowskiej ordynacja wyborcza nie zo- 
stała zmieniona, wobec czego żydzi głosować 

1 będą w  oddzielnej kurji. Organizacja sjonisly- 
czna wysunęła do senatu kandydaturę swego 

; przewodniczącego p. Aszera Malalia.

.  z
p 40 IB*
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W H O If f Ł A lf E ,
'a ru b rv ^  redakcja nie odpowiada.

Podziękowanie
JWPaiMt Drowi Aleksandrowi Forsterowi, le

karzowi chorób dziecięcych za troskliwą o.piekę 
w czasie choroby mej córki Marji, JWPanu 
Drowi Edwardowi Alachauiowi, laryngologo­
wi za umiejętne przeprowadzenie u niej cięż­
kiej operacji uszm, oraz JWPanu Drowi Arturo­
wi Schneenaumowi, laryngologowi za sumienne 
leczenie i troskliwa pielęgnację dziecka, skła­
dam tą droga gorące podziękowanie 

414 W ładysław Szydłowski

Podziękowanie
Poczuwam y się ,40 miłego obowiązku wyrazić naj­

gorętsze podziękowanie pp. Duśce i Kózi Biirstcn- 
blnder, za pełną poświęcen-ii p ricę  w  urządzaniu 
przedstawienia amatorskiego na dożywianie i odzieżj* 
d-la naibkeinieisze-j dziatw y szkolnej -  Serdeczne 
podziękowanie nąteży się również pp. Sewerynow i 
Apterowi i Z. Reiserowl- za ich współudział w  części 
muzycznej, wreszcie W ydzia łow i Stow. rękodzielni­
ków  żyd. za bezpłatne odstąpienie sali.

Komitet Rodzicielski szkoły XV. 
im. Kłem. Tańskiej.

Kraków, dinća i 8 stycznia 1929. 1 3Sx
- -

CO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA
BU FET

na boisku Ligow ego Klubu 
na sezon 1929 r.

Zgłoszenia z pqdpiiiem wysokości oferowane; 
kwoty pod „Bufet4' do Biura ogłoszeń 

„Prasa", Kraków, Karmelicka 16.

Z  okazji zaręczyn p. lakóba Panzera z W ie­
liczki z p. Felą Englanderówna z Podgórza ser­
decznie gratulują koledzy:

Dominitz Dawid, Tlaks Feiwel, Gold- 
schraied S„ Korn M., Konigsberger Leon 

1411 TiLes Jebuda.

NiAPESŁBWE KSBĄgKI i CZASOPliM a

DR. F IL IP  FRIEDiYIANN: „Dlc gaUzischen Juden 
:m Kam.pfe imn ilire Gleiclibeieclitigurag (1S48— 1868). 
—  J. Kaufnia.n Verla.g. Frankfurt a. M. 1929 (str. 216). 
(W yd  Dr. Filip Fr.iedmaoi, ńćdź, Pomorska 91).

STEFAN JA ROM ANA C IL lN S K ó  (Z  SICHRA- 
W Ó W ): ..Pierścień króia Salomona P ięć opowieści 

: o szczęściu". —  Nakt. i wyd. „Kuriera Podhalań. 
sk iego" w  Nowym  Sączu, 1929 (śit. 40). ■

* * *

„Wspomnienia s> rylskie' .. JAN a  ST. B YS TR O - 
N iA  s.ą dokument etn lifeoractórn podróży autora, od- 
byteij wspóln ie  z karawaną syryjsko-palestyńskiego ■ 
zjazdu archeolog!cznego-, wiosna roku 1926. W  w y ­
soce interesujących, nicobdążomyćh zbytecznym  ba-., 
las-tem naukowym, rozdziałach .te* książki autor 
bądź oprowadź.?, nas po -Beii.ruci.e, wybrzeżacn ieri-. 
ck.ich, górach Ansarjów i Libanu, po Palm irze i Da- 
mąsziku, bądź dzieh się z nam-i.swemi orygmalrętr-i 
spostrzeżeni,i ami na temat wojny i mandatu L ig i Na 
rodów, bądź wreszcie daje historie słynnoj swę^o 
czasu Lady H os ter Stannope. „'W^pjmn.leria syrył- 
sikio" w  siwej całości, ozdobionej pięknem' ffliisibracja 
mi wediuig starych m iedziorytów  ■ z dzieła Cassas‘n 
„Y oya ge  piitto-resąue Ge la S yr ie ", stanowią trw a ły  
a cenny, nabytek pcusikiej aFeratury prdróżniczei. 
(Naikl. Gebethnera i W olfia . Cepa zt 11).

No-wa powieść E D V 7A kD A  L IG O CK iEO C  p. t. 
„Zw iu ztego dnehr." jest w ielce interesująca —  zo 
względni na pewien trudny problemat z ćziećriny 
deano.n.otbotgj,i reliig.jnei, o którego rózwiązamie auitoir 
gtówmie się potoisit. Z o-sóu dziata>ącycu —  szczerą 
syr.jpaifiję odczuwamy <łta głównej bohaterW pow ie­
ści, p «n  V 'a n d y ; uijmiuije nas jaj becaiMe^oiwn.c, 
czysta i pełna poświęcenia mitość —  aż do jel tra- 
g.iczmego końca. Z niesłabnącą w  toku, czytania cie­
kawością śledzńny „p rzygod y " psychiczne oraz ty - 
oiowo dwóch innych ocóu głównych drahiatoir. Sztur 
ma i Herbuta-. (Naki. Gebetnnera i W ołfla . Cena zł.. 
4‘50).

W yszła  trzeda  część tiryroig.ji JANA R O b A L i: 
„Próba ognia" — p. t. „Odkupienie". P c  śmieje 
glóvvnego bohatera, Romana Gieraita, na. pierwszy, 
pian powieści wysuiwa się sjm jego, Robe.it, który,

‘ ma okupić w iny ojcowskie' i pchnąć Całą rouzunę ca 
nowo dirogl życia. Charakterystyczna cechą tej cafe] 
trylog.ji jesit zespolenie elęmentów beleitrystyczmycib 
z eJementam' spoJecziro-ppłityczneimi. To radaśe W  
wartość nieomal dokumentu, ubranego w.puOiągaM* 
cą formę literacką. (Naikit. Gebetontra i WoSfh.. Co 
na zt. 7‘50).

• • •

„D IE TSC H E C iiO SLO V AK ISCH C  REPU B ł-IK".
Jahrigang 1928 Unter der Redaktion des U:tiiv.-PTof, 
Dr. Boh. Horak. Prag 1928. „O rbis" A  G. (srtir, 342)»
Znakomity podręcznie, infonnatywmy.

JA R O SLA V  P A p OUSEK: „D er Kaitapf urn diio
tschechoNoyakis.che S elbst andigk eit “ . —- II. Auhagu, 
Prag 192S. „O rbis" A. G. tstr. 96). ktceaeisiijące siu- 
d-Hirn z iirznemi iłustraciahii i mapami.

„H A IS Z A H " (w  ięz. hobr.),czasopis.mo, pośw ięco­
ne życiu i zagadiinie.tiiioni hobiofy w  Pałesitwnłe. W y  

■ dawinictwo Zrzeszenia kobiet w  Palestynie i „Ha- 
dassy" w  Am eryce. Ostatni numer, poświęciony. o- 
piece nad dziećmi i ■inlodaiicżą, zaw iera: C H aNN A
TH O N : O opiece nad dziećmi w  PalestynieJ GINA  
BIRKHE1M: Dziecko a społeczeństwo; ELIJAHU
KOHEN: Sytuacja prawna dziecka; DR, GRUEN- 
FELD : Opieka nad położnicami, r ternowletam. i m?- 
'oletiniem; w  Palestynie: T .: Rozw ój higieny w szkol 

' nictwie henrajskitem; DR. HERM AN: O d-aeciach U- 
toniinych; DR. KN A AN : Dziecko i przesądy Arabów 
i wiele innych. Adres: „Hałszah", Jerozckma „Ha- 
dasca4‘.

mmm „ifnumi*
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LITERATURA I SZTUKA
Z. Szneur

Z okazji pobytu poety w  Polsce

Szneur —  mężczyzna-
Gdyby było można oddać treść duszy czło­

wieka jednem słowem, któreby pomieściło w 
sobie całą jego istotę, cały ten subtełny kom­
pleks tysiąca dążeń, myśli i czynów, powyż­
sze określenie nie byłoby może najtrafniej- 
szem, najdosadniejszem. Daleki od łzawego 
sentymentalizmu, od bezradnego załamywania 
raki, pozbawiony tak częstego u nas W elt- 
schmerzu, wyzuty z wszelkich pierwiastków ir­
racjonalizmu, a wiecznie młody, pełen miłości 
i uwielbienia dla prawdziwego życia, z którego 
chce czerpać i korzystać, którem się chce na­
sycić ujpoić —  oto Szneur, jeden z najorygi­
nalniejszych naszych twórców.

Jego bohaterami nie są ezoteryczni „Umarli z 
Pustyni", ani nieznający życia „Matmfid". ani 
zbyt nam daleki „Posąg Apollina". Sympatje j 
jego pozyskać potrafi raczej Spaitakus, czło- j 
wiek* buntu, mąż konkretnego czynu, raczej j 
zmagający się z pra-materją góral, nurek wal j 
czący z otchłamą, czy też choćby ta czarnooka 
Włoszka, z którą mile płyną chwile „przy dźwig 
kacli mandoliny".

Stąd owa niechęć do wszystkich tych, którzy 
w  życiu widzą tylko jedną jego stronę: bezna­
dziejną walkę, cierpienie, tragizm, do tych, któ­
rzy motyw smutku uważają nie za je d e n  z 
w i e l u  w twórczości artystycznej, ale za j e ­
d y n y .  Tem tłumaczy siię negatywne stanowi­
sko Szneura wobec Brennera, poety zmagali 
i niedoli, oraz potępienie tych młodych, którzy 
nie mogą wydostać się ż zaczarowanego koła 
•rozpaczy (SzlońskS), którzy nie mają odwagi 
zmierzyć się z życiem i stają się mimowoli roz 
sadniikamd defetyzmu. (,Rosz el Sela Hach'‘ —  
Lamdan —  „Masada").

Czyż nie przekrada się żaden już promyk 
poprzez ciemne obłoki? Czyż nie można już 
'żadnej wesołej nuty wyłowić z symfonji ży­
da? Trzeba tylko umieć patrzeć i słuchać, trze­
ba chcieć patrzeć i słuchać. A  poeta, który mi­
mo wszystko dostrzec życiowego piękna nie po 
trafi, musi je sam stworzyć. Poezja ma być nie 
tyle odbiciem rzeczywistości, ile iluzją rzeczy­
wistości

Jednakże umiłowanie rzeczywistości nie 
czyni z Szneura naturalisly, który oddaje wszy 
stko z fotograficzną dokładnością, nie wpływa 
orio wcale na wypaczenie jego sztuki przez 
zdegradowanie jej do poziomu kroniki aktualno 
ści. Szneur nigdy nie jest bezstronnym tylko 
widzem, artysta wyziera z każdego kala swego 
dzieła, czuć jego obecność, znać jego osobiste 
piętno. On nie odtwarza natury, ale współtwo 
rzy z naturą. I (u możnaby trafnie zastosować 
powiedzenie naszych mędrców: Naase szutaf
le‘maase bereszit.

Szneur pozostaje zawsze artystą —  kapła­
nem, świadomym swej roli. Zapewne, bodźca 
dostarcza mu życie, ale treści szuka tylko w sa­
mym sobie, w najtajniejszych zakamarkach 
duszy, zaprawia swe dzieło własną krwią ser­
deczną i tworzy bv wyzwolić natchnienie.

Tworzy, bo — tworzyć musi. Szneur sam 
przedstawi] nam po mistrzowsku psychologię 
twórcy w  s r o i n :  utworze P. t Człowiek du­
cha" (Isz Haniach). Wie, że większem od
słów jest milczenie, rozumie- żc on pierwszy 
stłumić musi wszelkie odruchy mowy, mus' 
słuchać i tvlko słuchać. Czuje, że na tej drodze 
szczęście- sie jego znajduje a jednak nie może 
wytrwać w milczeniu, nie może zgnębić w so­
bie demona, który go bezustannie kusi:

A ja — hańba mi! — jeszezem nie zaprzestał. 
Biada rai! — Błogo mi! — jeszezem nie zaprzestał.

Tak, Szneur nie spogląda jeszcze za siebie, 
by zrobić bilans przeszłości, on patrzy wciąż 
jeszcze przed siebie, pełen nieosłabionego pędu, 
porywany przez życie wiecznie tętniące.

A  na pytanie, które się konsekwentnie teraz 
nasunąć powinno: gdzież są owoce tej wytężo­
nej pracy? odpowiedzieć możemy, że owoce 
są, ale na razie niestety —  w biurku poety. 
Między po "tą a czytelnikiem stanął gruby mur: 
nienormalne stosunki na polu wydawnictwa 
hebrajskiego. I tak pokutuje w  rękopisach kil­
kanaście tomów powieści, dramatów, poezyj, 
tłumaczeń nieznanych dotąd szerszemu ogó­
łowi.

Ostatnio Szneur pisze po żydowsku. W  rę­
kopisie czylałeem podczas pobytu w Paryżu je­
go poemat oipsowy „ln der zaksiszer Szwajć 
oraz niektóre fragmenty inisterjum, dającego 
wyraz zasadniczym zagadnieniom, nurtującym 
współczesne pokolenie (,,Bajm ajzernem pult"). 
Obecnie zaś drukuje się większą eipopeja z ma 
lomiasteczkowego żyda żydowskiego („Lejbe 
Horb"), która, o ile możną sądzić, z dotychcza­
sowego jego stadjum. da nam szeroki i soczy­
sty obraz intymno-żydowskiego życia, pełen 
iśde szneurowskiego humoru Smutno pomy­
śleć, że dzieła te tworzone są nie w języku he­
brajskim. Wyraźmy jednak nadzieję, że Szneur 
i żydowskie swe utwory sam na język hebraj- 
ki przełoży, jak to w swoim czasie uczynił Men 
dele. Wierzę zaś, że wyrażam tu nietylko swo­
je osobiste życzenie.

Byłoby grzechem me eto przebaczenia, gdyby 
żydowski Kraków nie obudził się tym razem z 
letargu i nie zaprosił do siebie tego tak cieka­
wego poety. Spodziewamy się jednak, że nie

ROMAN BRANDSTAETTER.

G o e t h e
W winiarni Auerbacha, nocą „Poć Beczułka*, 
malowaną na herbie wypelzlym lakierem 
usiadłem; tu Mefisto hotd składał ampułkom 
razem z Sieblem. Branderem, Froschem, Aitmaye-

rem.

Tam ze stołów ściekały winnic reńskie plony 
i burszom ogłupiałym szumiały w czerepach; 
oto schody skrzypiące i księżyć skuiony 
i w oknie zaklejonem strzęp lipskiego nielw >

I pod stropem wilgotnym te same sklepienia 
buchały chłodem beczek i stuletnią pleśnią, 
gdy ogniem czarnoksięskim paliła się ziemia 
i głośne echo twoją rozbrzmiewało pieśnią.

Poeto, dziś w tych murach, mowy składacz lichy 
ku twym myślom marzeniem tęskniącym wylata 
i czujnie duszą łowi wśród tych piwnic cichych 
Szept najwyższej mądrości doczesnego świata.

I o miłość się modli czystą i żarliwą, 
którąś ty w słowa zaklął, jak napój w winnice, 
i sprowadzi, w serc zimnych ciemność przeraźliwą, 
w jak łzami przepojoną dziewczęcą łożnicę.

I o twoje spojrzenie modli się w pokorze, 
któremś wicai blask słońca i groźny błysk gromu,
0 twą sławę szczęśliwą, szumiącą jak morze
1 ó cichy zakątek wajmarskiego domu.

I o słów twoich wielkość, myśli niepojęte, 
by mógł jak ty spokojnie na świat ten spozierać, 
i o życie jak twoje wieczyste i święte, 
chcąc jak ty się uśmiechać i jak ty umierać,

onvime wykorzystać sposaoiności, a wówczas po 
znamy prócz Szneura poety również i tego, o 
którym tym razem mc nie wspominałem, 
Szeura —  wytwornego causeu/a.

H. Pfeffer

Artur
iium inator X X -go  wieku

Paryż w slyczn'iu,

Minjatura średniowieczna, traktowana je- 
dnoplanowo, jak wszelkie prymitywy, począt­
kowo bez perspektywy całkowicie, za tło miaia 
gorące i sztywne złoto. Na tem tle purpura i la­
zur z pod pędzla arlysty wyłaniały siię wypu­
kłe, zapalały mocniej złoto tła. Płomieniem 
natchnionych barw oświetlać jednolitość papi­
rusów zapalać barwy, jak pochodnię we wnę­
trzu cichych ksiąg —  oto źródo wyrazu, po 
dziś używanego: „iiuminator".

Powoli minjatura, z sztywnego traktowania, 
przechodzi w wybijanie perspektywy poza 
pierwszoplanowemi figurami, pod postacią —  
pejzażu. Pejzaż staje się rozpięciem atmosfery 
w kompozycji, nadaniem lekkości przez prze­
strzeń. To samo dzieje sie w  prymitywach 
ściennych, —  od płaszczyzn zamkniętych prze­
chodzi się do naśladowania natury. Minjatura, 
która wywędrowała z Egiptu, Persji i Mezopo- 
tamji, nie ustępuje w mistrzostwie prymity­
wom w obrazach czy freskach, różniąc się 
tylko wymaganiami rozmiarów, prowadzących 
do własnych praw i własnej techniki. Sztuka 
mozolna, która oprócz talentu wymaga uciążli­
wej cierpliwości. —  dla której tłem odpowic- 
óniem były warunki klasztorne, gdzie w wie­
le; średnich wykluwała się wszelka kultura-

Gcha cela klasztorna- Pochylenie cierpliwe 
głowy, lekkość i akutatność ręki, prowadzącej 
minjaturowe pędzelkii. Uczniowie klasztorni ka 
ligrafują litery tekstu, których piękno idzie w 
parze z charakterem mmjatury- Odcięcie od 
życia zewnętrznego, niezakłócony spokój bia­
łych ścian —  pozwalały się rozwijać prymi­

tywom minjalurowym Bizancjum czy gotyku. 
Dzfiwniiejsżem jest, że dziś, w centrum świata, 
w huczącym jak potwór, Paryżu, w podmino­
wanych waliksi warunkach —  znalazł sę arty­
sta, który podjął technikę minjaturową.

Sztuka średniowiecza dosięgała szczytów mi­
strzostwa- gdy oświetloną byia w założeniu 
swem — ideałem. Artur Szyk, podjąwszy tech­
nikę minjaturzystów średniowiecznych i na­
wiązując się jednocześnie do współczesności,—  
jx>djął hasła współczesne. Co zarzucić może­
my, jak najdyskretniej, Arturowi Szykowi, to 
to, że jłocząikowo pod wpływem Orientu, dziś—  
zbyt jest pod reminiscencją gotyku, pod wzglę 
dem formy. Jego niezaprzeczalny talent godny 
jest pieczęci własnej osobistości. Przekonani 
jesteśmy, zt Artur Szyk, sam nigdy nie zada- 
wąliiiający się postępami, w  swej 'pracy, doj­
dzie do konkretnego rezultatu w zdobyciu wła­
snego stylu, który zamieni obcy giest.

.Pakt Kaliski" nad jaklim w ciągu dwóch
i pół lat pracował Artur Szyk i który obecnie 
wystawia w Paryżu u Dacour‘a (zresztą niesłu 
sznie w oddzielnych kartach na ścianach, nale 
żałoby to raczej eksponować \v księdze, gdyż 
min jattura przystosowana jest do kąHy jej, a nie 
do wielkiej przestrzeni) jest dziełem epokowem. 
Poza sposobem malarskim podejścia do rze­
czy, istnieje zdeklarowana idea. która w tym 
wypadku prowadziła artystę. Idea postawienia 
mostu między źyaem, a chrześcijaninem pol­
skim. Gdyby Artur Szyk napisał był dzSelo, 
obejmujące ,,palet kaliski" w  najszerszem zro­
zumieniu go, to znaczy, w uromieniu nakreślo­
nym przez rezultaty tego „pakiu", stałoby się 
ono epopeją pierwszorzędnej wartości. Artur
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tw orzy  w malarskim języku, pra-

Henry Bordeaux w  obronie  „nif.śm ■ertoinych"
Zaany iiterai francuski, czlonelc Akademji 

Francuskiej, Henry Bordeaux, tak pisze o spo­
sobie pozostania uczestnikiem grona 40-tu:

..Odkąd kontedje de Flersa i Caillavela w y­
stawiane śą na wszystkich scenach świata, a 
książki Anatola Fiance‘a coraz bardz.ej zysku­
ją na poczytuości, coraz wlęcfcj mamy ironicz­
nych i żbawnycn anegdot na tle wyborów do 
Aicademji francuskiej. Chciałbym —  mówi p.
Bordeaux —  przekonać ludzU że nSe należy wy­
śmiewać się z „Akademików", gdyż na ty tul i pSero później szukał z nim znajomości.

»»■

na, jego miejsce.
Wiele się mówi o tein, że każdy kandydat na 

Akademika odwiedza kolejno wszysLkich „nie­
śmiertelnych" i prosi o oddanie głosu na sieb»e. 
W  rzeczywistości przedstawia się to zupełnie 
inaczej. Składa się wizyty jedynie w celu przed 
stawienia się ewentualnym kolegom. Akade­
micy należą do „wybranych", a wśród ludzi 
dobrze wychowanych uchodzi za nietakt, aby 
Atoś, feto chce wejść do ich towarzystwa, do-

ten trzeba porządnie zapracować i coś powa­
żnego stworzyć. Kto chce przywdziać zielony 
frak —  strój „Nieśmiertelnych", — musi wy­
rzec s-ię wielu przyjemności życiowych. To wca 
Le nie drobnostka —  zostać członkiem Aka­
demji.

Przybyłem do. Paryża z Sabaud jh alty slud jo 
wać prawo. Ojciec mój był adwokatem i zamie­
rzałem w przyszłości przejęć po nim praktykę. 
Było nas w  ck>mu 8-mju bradi i rodzice mieli 
z nim- dożo kłopotu. Już od wczesnej niiodo- 
ści pisywałem wieisze i krótkie nowelki, które 
ukazywały się w matycli czasopismach prowfft 
cjonalnych, nie myślałem jednak wówczas po­
ważnie o tar jerze literackiej.' Po ukończeniu 
liceum udałem się na studja prawne do Paryża. 
Miino iż studja zabierały mi spoio czasu, nie 
zaniechałem pracy literackiej. Już po powrocie 
do domu z Paryża wyszła moja pierwsza książ. 
ka p. t- „Le Pays natal". Wydanie tej książki 
stanowiło punkt zwrotny w mojej karjerze ży­
ciowej Zupełnlie nieoczekiwanie książka mo­
ja obudzała wielkie zainteresowanie nietylko w  
kołach literacklich, lecz także wśród publiczno­
ści, co skłoniło mnie do zrezygnowania z k ar je­
ry prawniczej i poświęcęn.a .4ię karjerze lite­
rackiej.

Po .,Le Pays Natal" nalępowaly kolejno dal 
sze powieści i nowele. TSfajwiększy sukces przy 
niosła mi książka p. t. „La peur de vivre‘\ któ­
ra ukazała się w 1909 roku. Gdy w roku 1919 
zmarł jeden z najznakomitszych członków 
Akademji, Jul es Lemaitre, zostałem wybrany

Każdemu przysługuje prawo występowania 
w charakterze kandydata. Kandydat‘musi prze 
dewszystldeiw wyslosować do sekretarza Aka­
demji pismo, w’ kierem wyraża życzenie zali­
czenia go w poczet „nieśmiertelnych". Człon­
kowie Akadejmi natomiast rozstrzygają, czy 
kandydatura może być przyjęta czy nie.

Przedmiotem złośliwych drwin stają się często 
zielone fraki akademickie. Niektórzy twierdzą, 
że „Nieśmerlelni" ubiegają się tylko o ten zie­
lony frak ii białe spodnie, by w nich paradować. 
Tymczasem ten rzucający się w  oczy strój no­
szony bywa tylko w wyjątkowych okoliczno­
ściach i służy jako zewnętrzna oznaka wysokiej 
godności. Również twierdzenie, że A k a d e m ic y  
wybierani są zależnie od przekonań politycz­
nych, jest wyssane z paka.

Osobiście jestem wielkim zwolennikiem Aka­
demji i wszelkich innych stowarzyszeń, które 
stanówką niejako elitę ludzkości. Pogląd ten 
jest może konsekwincją moich zasad politycz­
nych i mojego światopoglądu. W :erze m lw o - 
wkoie, że wybrani z pośród ludzkości ooow ą- 
zani są przyjąć na siebie rolę poć każdym 
względem przodującą, a gdzlie tak nie jest, na­
stępstwami będą anarchja, chaos i zamesza- 
nie.

Jeśli etiodżi b najważniejsze problemy starej 
Europy, mogę tylko powiedzieć, że według 
mego przeuonaniia nasz kontynent poc, wzglę­
dem kulturalnym stoi najwyżej 6 że nue zacho­
dzi obawa, abyśmy pod tym względem mooU 
być wyprzedzeni przez Am erykę, lub Anglję.

gnte sw y m  żm udnym  w y aU d em  postaw ić pom  
&ik wduęcznościi i p rzy jaźń  d la  k ra ju , do któ- 
i t jO  pow ędrow a li jego  przodkowie.

Od Bolesławia Kalickiego, poprzez K azim ie - 
tzac W ielk iego , karty  „pakta“ A rtu ra  Szy k„ się 
ga ją  wąpóle^-esnych czasów aż po walkę pod  
Piłsudskim.
Bycie p ry w atn e  Ż y d a  polskiego jako  uciemię­
żenie i bdeda jego rzem iosła I handel, jego  ży 
cie polityczne, jego czyny bohaterskie —  w iążą  
B y  w  m kija turze  Ar tura Szyirn z życiem króla 
polskiego, ch łopa  i żołnierza z obyczajam i k-ra- 
|ju z Ziemią Sięga to epicznych rozm iarów .

Żegnam y  &ię na m ałym  ganku. C icha ulicz­
ka pokryta  śniegiem , m d łym  śniegiem p a ry ­
skim, który  (rzadki iu gość ) koso pada, m e- 
BHk.y w iatrem .

J^dnoczieśmij mówimy^ a  m oże tylko m y ­
ślim y: „jak w  P o ls c e ----------------- '•

Eugenja Markowa. 
 o------

Uczczenie pamięci Mamycego 
Guttlieba

Lata jurzypada 50-letrua rocznica zgo­
nu wielkiego malarza żydowskiego Maurycego 
Gotmeba Gmina żydowska w  Krakowie cwoiała 
isc-branic obywatelskie, celem obmyślenia sposobu 
uczczenia pamięci artysty.

Zęba „nie zagaił prez. (kr Landau poczem w  
dyskusji z łbierali głos dyr.. Muzeum Narodowego  
p.of. Kopera, searetarz T ow  Sztuk pięknych p. A. 
Sthj-Ooder, malarz Markowicz, dr. Seweryn Gott 
heb, dr. Natan Oherlander, dr. Herschdórfer, dyr. 
tjyitzer i' w. in Uchwalone odświeżyć nagrobeK, 
urządzić nabożeństwo żałobne i wystawę obrazów  
Gcttlieba.

W ybi ano koniiet ściślejszy, w  skład któiego 
wchodzą dyr. Kopera, p. Schroeder, prez. dr. Lam- 
dau, tńec dr. Gottlieb, red. M. Wałdman, mcc. dr. 
Ehrenprjis, dziekan Akademji Sztuk Pięknych Ja­
rocki i  inż. Feldman.

D o tej; sprawy, wkrótce obszernie wrócimy. Na  
razie dtjemy w y ra - obawie, że uroczystość ta. 
rnoźe mieć char akter konwencjonalno obrzędowy. 
Maurycy Gortiieb jest rasowym żydowskim mala- 
izem jeśt g iv£>oxim wyrazicielem żydowskiej tęs­
knoty. Należałoby więc z tej uroczystości uczynić 
potężną manifestację CK.)

Państwowa nagroda muzyczna
Ministerstwo oświaty ustanowiło nagrodę mu­

zyczną w  \yy~ołcośti 10,000 zł. z;a najwybitniejszy 
utwór muzyka polskiego, napisany bądź w  foi m.e 
symienji, poematu symfonicznego, opery, bądź też 
w  innej i  wykonany przynajmniej raz jeden w  
Polsce w  okresie 3 lat ostatnich.

Do sądu konkursowego, który w  najbliższych 
di iad i rozpocznie swe prace, zostali zaproszeni 
ze strony- rządu pror. Chybiński ze Lw ow a  i Ja- 
chunecki z Krakowa, ponadto weszło doń 5 osób 
z r amienia Siow  Kompozytorów Połsłkich.

KRONIKA LlTERWCKA

CZAŚO PlSM O  p o ś w ię c o n e  d z ie jo m  ż y ­
dów  NIEMILCK1CH. W  Phiło-Verlag w Berlinie 
Kńpoęzaue ukaz rwać się miesięczniiik hfełotryczny p. 
t. „Żeitechnift fur d śc  Gesohichte der Jaden in ■ 
Deinschłam. . Miiesdęczinik rediagoują: pnoł. Eliboger. 
F.-tknann, Fryuflenttiai Fr.iiedlander i Strauss.

PO W IEŚĆ  O KRÓLU DAW IDZIE. Mlcdj autor 
hebrajski, Arich Ewen-Załuw, -wydal obecnie w Je- 
ruzołmue 3-tonuówą powieść historyczną której bo­
haterem ięęf król Sauśrd.

KSIAZKA O ŻYDOW SKIM  TEATRZE, Znamy ar­
tysta i redaktor „Żydowskiego Leiksykoniu Teatral­
nego", Znimetn Siiberzweig, wydał ostatnio książkę 
p. t. „Za kuiilsaimi", Książka ta opiera snę po większej 
częśai na: opoWadamiaCh satnj :h atoioróv% a obej­
muje epokę Goudfadena aż do naszych czasów.

W Y ST Ę PY  STEINA, KAMFNIA I KLARY SEGA- 
Ł pW lC Z  M'E W ILNIE. Po rozb;cam się teatru w Ry 
v « ,  którego kb rownikiieiiii był zinany artysta rruipy 
•wn^ńsJdej, Steiin. rozpoczęły się w e  Wiimie gościn­
ne występy niektórych członków rvskiego teatru.

, W  raa-tej szatce Ansikie?o „Dzień i noc" występu- j 
ia: Stein, Kamen, Klara Sega łowicz i imri

N O W A  KS1A2KA O SZEKSPIRZE. Znany niemie­
cki krytyk Chundoif wydał dz»eło p. t. „Shakespea-

ne. Seiin W esen umd W enk". Gunidoilf znamy też jest 
jako mhiimacż Szci:spira.

BERNARD  S H A W  PR ZYG O TO W U JE  DZIEŁO 
ZB IO RO W E. W  rozm owie z  pewnym literatem ame 
Tyikańpfinł oświadi-zył Beraard Sha.w, że obecnie 
nie pi acuje naid żadnym nowym utwmirem, a zajęty 
jest tysko ‘redagowaniem swych pism zbiorowych. 
Shaw napisał mnóstwo studiów, rozrzuconych po 
prasie, o  którycii już nawet zapo,m,iii.ai Studja te 
ni© zostały dotychczas zebrane. Gdyby nie pomoc 
rozmaitych biibljografów, byłoby . t "  rzeczą niemoż­
liwa.

H K R W S Z G  W S PO M N IE N IE  B E R N A R E A  SU A-
W A . Na ankietę pew nego angicls-k-iego czasopisma 
o p ierw sze wspomnienia w ybitnych m ężów , odpo­
w ied z ia ł G. B. Shaw, że w idz, jeszcze teraz prz/od 
sobą tłuste czam e lin je na p ierw sze j stronie ga ­
zety, donoszącej o  śm ierci męża k ró low e j W ik to ­
r i i  w  roku >8fil. Wyiiiiika z tego; że Bernard Shay.' 
już w  piątym  rok-u sw ego  życia by l czytelnikiem  
gazet...

A R T U R  S C H N ITZ LE R  P IS Z E  D R A M A T  D L A  
E L Ż B IE T Y  B LK G N E R  A rtu r  Schnitzler zajęty 
jest ouecnie udrajuatyzowaniem  sw ej ślicznej no­
w e li ..Fraulein E lse ‘‘ In ic ja tyw ę  ku temu dała 
E lżb ieta  Bergner, która w  B erlin ie K ilkakrotnie z 
n iezw ykłym  sukcesem recytow ała  ten utwór. E l- . 
żbieta Bergupr ośw iadczyła  też gotow ość odegra ­
nia g łów n ej ro li w  tej nowej sztuce Schnitz.lera, 
która w  ja-Knajkrólszym czasie ma wejść na re­
pertuar jednej ze  scer berlińskich.

P A W E Ł  V A LE R Y  PISZE SZTUKĘ D LA ID Y RU ­
BINSTEIN. Znana tancerka Ida Rubin-stoiin. dla któ­
rej pracowało cały szereg poetów j malarzy i mu. 
zyików, jaik RaveJ, De-bussy, Sbrawiińsik.i. d‘Annun- 
zio, pozyskała obecnie znakomitego poetę francuskie 
go, Paw ła V a Ie r j ‘ago. Valery napisał dla niej sztu­
kę p. t. „Amiphioin", muzykę skompon, iwał Ariur . 
Honogger. z,nafty korupoizytor oratorju,m „Król Da- 
\vćd“ . Jest: to pierwsza diam atyezna pórba Vale- 
r v ‘ego.

D Z IE Ł A  L E N IN A  W  33 J Ę Z Y K A C H . Sow iecki 
państw ow y instytut w ydaw n iczy  zam ierza w  roku 
jaeżąeym uzupełnić zb o ro w e  w ydan ie d z ie ł L en i­

na, k tóre dotychcza s w yszry  w  5t2 obcycr językach 
L icząc  język  rosyjsk i, dzie ła  Lenina w ydane zo- 
str.ły zatem już w  33 językach. W  roku. hiezącym  
jedna z prac Lenhia przethwraczoniu zostanie jesz. 
cze nu język  chiński.

..N IE B IE S K I P T A K -  >rROCF;SUrE Sf»Ę O SW z* 
N A Z W Ę . Dyrekcja „N ieM csk iego  ptaka" —  znane­
go  lea lrzykn  rosy jsk iego , p rzebyw ającego  obecnie 
w  Nicmczeclr —  w ystąp iła  przec iw ko pewnemu 
niemiecliiem-u czasopismu, wychodzącemu rów n ież 
jiod nazwą „D er W.-uie V oge l‘ ‘ z procesem o  zakaz 
używania tego tytułu Redakcja czasopisma „D er 
1>1: ue V o g e l"  Atanęła na stanowisku, że  pretensja 
„N ieb iesk iego  ptaka" jest nieuzasadniona;! ponie­
w aż znaną jest też sztuka M aelerlm cka pt. ,JSTie- 
b iesk i ptak". Sąd jednak stanął na stanowisku, że 
teatr pt. „N ieb iesk i ptak" zdobył sobie taką popu­
larność, iż ma p raw o  strzeżenia sw ego  nazwiska,
i w yda ł w y rok  zakazujący w ydaw nictw u  używ a­
nia tytułu „D e ; blaue Yo-gel".

O P E R A  R O S Y JS K A  W  P A R Y Ż U , W  paryskim  
Teatrze  na Polach  E lizejskich  czynione są intensy 
wne przygotow an ia  do otw arcia  sezonu opery  ro ­
syjsk ie j pod d yrek c ją ' Kuzn ieeow ej- Massenet. 
P ie rw sze  przedstaw ien ie odbyć się ma 27 stycz­
nia. W ystaw iona uędz.le w  dniu tym opera B oro ­
dina „K n iaź Ig o r " . Z N ow ego  Jorku p rzy  je d n i  
do P a ryża  znany ba ie im is lrz Fokin, k tóry  obe* 
ni uje k ierow n ictw o  baletu przy operze. P.oię kn ia­
zia Igo ra  od tw orzy  na prc.mie.-ze były  p ierw szy  
baryton opery  b ia logrodzk ie j, Jureniew.

Ś W IA D E C T W O  ń M iE R C i K O LU M B A . Znany 
h istoryk  hiszpański Jose Acrmaoidez Di.az odkrył 
w  archiwach "Sewilli dokument śm ierci Kolumba. 
Dokument len ma dale. ,11 kw icin ia  1509 roku a 
p-odpisamy jest przc-z. syna Kolumba D iega i przeo­
ra klasztoru K artu zów  w  Sew illi. W  dokumencie 
czytamy, że zw łok i K rzysz lo f;]:1 Kolumba zostały 

j pochowane p row izo ryczn ie  w  S ew illi, gdyż m iały 
być p rzew iezione do Santo Domingo, gdzie K o ­
lumb chciał być pochowa ly  N ajpraw dopodobniej 
w  archiwach tych znajduje się rez testament K o ­
lumba k tórego od w iek ów  się poszukuje. Dzieje 
KoJumb;. otoczone są do4ąd gęstą m gią tajemnic'
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7 AD ANIE NR. 104.
H. Rinck, Magyar SakkvilaM L  i D n-gr,

Białe: Kb3, Lb3 i g l, Sd5,
Czarne: Kf3, LgS, Sg3. ./

a b c d a t r b

w r  r  
W M U  m

m

a b c d  t, 1 g h 

Białe zaczynają i w ygryw ają . f.

PART JA NR. 159 

grana na turnieju w  Berlinie,
A. Niamcowicz:

1. Sg l— f3
2. b2 b3
3. L c l— b2
4. g2— g3
5. L fl—»g2
6. 0— 0
7. d2— d3
8. a2— ft3
9. Ddl— e2

10. Kgł—hl
11. tu— a4
12. St3—<141
13. £2— f4
14. Sb l—da
15. e3— e4 
,16. 9d2Xz4  
17. <ł3Xo4 
,18. Sdt— 13!
.9. g3X l4
20. e4— o5
21. Sf&-204 
2-a W a i— dl
23. Lb2Xd4
24. Lg2— eA 
S. itozX<*

26. e-5- 95-'
27. Ld4 -e5
28. 14--15.
29. f5— ffi! (5)
30. !6— !7
31. W f lX d l
32. De4— g6! (ó)

A. Rubinstein:
d.7—*5

I>C8— 15 
e7 -e6 . 
h7— bb 

Sb8— <17 
Sg8— fb 
Lf8— e7 

0- 0 
cV— c6 
a7— a3 

S d 7 -c5  
Lf5— h7 
3f6—d’  

Dd8—<7 
d 5 X e4  

Sc5X e4  
e6— e5 
>5X14 

W«S— e& (1) 
Sd7 —c5 
Sc5— e6 
ScóXĆ4 
Lh7— f5 
L f5 X e4  - f  

W ab—aa 
L e 7 - f8  (2) 

Dc7 —ę8 ? (3) 
f7 X e6  (4) 

W d 3 X d l 
Kg8— ha 

W e8— d6 
Poddały się.

K OŃCÓW KA NR. 105.
Dr. H. Keidanz, Magyar Sakkviłag. 

Białe: Ka2, D al.
Czarne: Kc4, Dd2, Lc2.

a b c d e  1 u t
8

' M - M

w

a b c a  e I g h 

Białe zaczymajs i  u zysku j rem's.

KRONłKA s z a c h o w a

Emanuel Las! er, m ista szachowy świata, w ieio- 
leitni matador g ry  szachowe], znakomity teoretyk i 
fHozof szachowy, Obchodzi! 24 grudnia 1928 r. 60-le- 
tmią rocznicę urodzin. Przed  25 laty Lasacer uzyskał 
tytuł mistrza świata w  grze szachowej, a 10 lait te­
mu oddał go młodemu Kubańczykowi, Cap a blance, 
po zaciętej z nim walca. —  W  pierwszej fazie  ż y ­
cia, od 20— 30 roku, Lasker usilnie w o^czy o sła­
w ę  i nagiroay W  diftotej fazie od lat o0, starał się 
utrzymać tytuł nniistrza i nauczył się wtedy w ytrw a  
łości, która cechuje wszystkich, poświęcających się 
zaw odow o szachem. Trzecia  laza życta Laakera to 
nawrót jego do fiuuzofji. I kito w ie, czy  ta trzecią 
faza nie da mu nieśmiertelności w  Cujedztaie sza- 
chów. Dzieła jego są znane i Łejinne przez szachi­

stów, którzy chcą sic w yb ić 'n a  czoło pie. wsZori#* 
dnych graczy. -Ponadto Lasher wynalazł* nową grr 
na szachownicy 22 iiiguram-i., Jes ona. j .sacze mało 
znana, ale ci, co ją, poznali, zdumiewają .się-nad ik v  
ścią: komWnaęyj. iafae w ytw arza, W yg tyw a ją cy  Mr- 
ostątaiiei chwifc , -zed końcem g.ry może ppiuięść PQ- 
rażkę. Figur nie zabiera się z szachownicy^ ieęz sę 
one ciągle w  ruchu. Sra ta znana jest pod nazWS: 
„g ry  l.askcra". . . .

N ow y  T i ig ,  Dnia 5 stycznia b. r, ro^pocial sdę tli 
tuiitjiięj o mjstrzr stiwo miasta, w  'którym greŁdą^Oy 
udział bierze Sekcja szachówą Ż. K. Si 
szu ,egóIow ym  przebiegu tego tuuitejiu doitoe&fenjy 
naszym Czytelnikom w jednym z uj-JdiAż: zycn mim 
row  szachowych

W IELKI AUED; TT^a R O U G W Y ; ftJK N ię* 5 
SZa C H O W Y  W  OŁOMlJiNĆty

W  ramach wueltóej w ystaw y  rolniczej, taka odbę* 
dzie się w  lokiu 1930 w  Ołomuńca* (M oraw y ) Wi~. 
ganksowamy zostanue w  mieści®, tom roięuzynairotw. 
w y  turniej szachovy, w  krtoryr.i wezm ą i*i8ua‘  
wybiuiileus': szachiści r  całego świiata. 9,rganizat»raSf: 
tiunniiieju zianmerzają już,.w czasie ńaijl^liyszyim zw ró ­
cić s«ę z  zaproszietiiójni do l^stępujących mf|trzóui. 
giry &z achowej: do CapablarakA, Dogotrpuowt^. Sflntri 
cha, Rett.i- ago j  innycn. PreziydjiUim tutrrnem ; &xar: 
się pozyskać TÓwoned. misn'nza' świata M óchina.
W  kołach szachistów plan zorganizowania- uugoiei. 
w  Ołompui ju w yw o ła ł niezwyikłe żatotiSręsdwffnłe.

ODPO W IEDZI REDa KCJI.
P. Spitz —  Przemyśl: P. Chwojnik przyjeożie z 

końcem b. m., aJbo z początkiem nasitępnego
P. Frej —  Nowy Targ* W  Polsce książkę'.'tej nabyć 

nie tpożna, natomiast może ią Pan sprowadzić ż 
Wneonia pirzez ,,Wiener Schacnzeitiung1̂  Wien IV,., 
Schaffea*aase 13 a.

Rcszita ocnorwiedz' w  n-soęp.iym aziale szacho­
wym.

Wis dc mości z kra ju

UW AGI,

(1) 19.... D X f4  ?, traci fig»irę pc 20. Se5!

(2) Prawne, że wymuszone. Na 26  fX e ,  biate
Szybko wygrywaną: 27. D X e6 -j-  Kb7, 28. D f5+KgS,
29, L X g 7 !,  n. p.: 29  K X g7 , 30. W g l +  Lg5, 31.
fX g  W X -d l, 32 g X h +  i t. O.

(3) Siuszne b ito  37..,. De7!, pcdcz as gdy 27..... 
Ldó?. wobec 2?. W X d ó . 29. W g l !  byłoby chybione.

( 0  Groziło 29. e X H ~  K X f7 , 30. D c 4 +  i t, d. 28.... 
f6, 29. Lf4 daie czarnym stratebcznie prżegianą po­
zycję.

(5) Wstęj^ do pięknego zako-ńczenia. Czerne nic 
mogą bić na f6, nastąpiłoby bowiem . 30. L X f6  Wd7. 
31. DgC-r Lg7, 32. W X d 7  D X d7, 33. L X g 7  i t. ć 
Lecz gro-zi i6— f7—f—. ■ .

!.0) Czarne nic.gą zdobyć w ieżę: 32.... W X d i -  
33. Kp;2 'W d 3 + . 34. Kli3, lecz na h6 grożącego ttS 
be::ą.::zcń-,t\vaz. żegnać nie mogą. Praw dziw a par ­
tia Nieurę-w icząi Oryginalna i p-ikantnemi pO-s-u-n.ę. 
cfr.m" •zzkrfczon.i.

lii. YtLCZ KORESPONDENCYJNY.

2. Au erb aa U 3u. jti
3. H e«n e®  e%g " S. b X c6
7. Bak cii .*23. Lh3
8. Katiipf 13. Ldo
9. Frc 10. Se5
f>. Hr itiiinui: 20. Kg7

R O ZW IA /aN IE  KONCOW KI NR. 107.

KhG Le5, 2 . Kg7! Ih2,-3. c4! (nie 3. e5. Lea 4,
C4 b4 i białe zna Kłują si-ę w  zugzwangu) b.X,c4 (je ­
śli b4 to 4 ,e5) 4- ę5 (znowu nie|4. b X ę  L tó  i :. d.). 
LX e5 . 5. b 'Xc4 LK '6-4 - (5.... Lh2, 6. cSł 6. g X f6  
WhS, 7. K X h 8  Kd7, 8. KgS! I - w ygryw a.. P raw dziw y 
„MeistcrstiJfck"!

Wyj azd p. Frez. Rzeczy pospolitej 
do Z&kopanegó

W yjazd  p. Prezydenta Kzeczypcs.politej wraz i  
maJjonką do Zakopaniegc nastąpi m iędzy 20 i 25 
stycznia br.

P. Prezydentow i tow arzyszyć będzit ro-tmlstr z 
j-uirgieJcwicz oraz mcmisorz Calew icz, kitóry pc 
d *ó c h  tygodniach powiróci do 'W arszaw y  a miej­
sce jego obejmie kpt. Suszyński.

P. Prezydent spędzi w  Zakopanem 4 tygednie. 
Zamieszka W oidzieJnym pętacykn, znajdiuijocyrr. 
się w  obrębie sanatorium im. Ułuskiego i sipectal 
nie przygotowanym  ha przyjazd p. Prezydenta.

Komitet budowy oomnlka 
zjednoczenia

W  din. 21 bm. odbędzie się w W arszaw ie ' w  mini 
stc.rst-wiie przemysłu i handlu’ po; .edzeinie orgahiza 
ęyjne komitetu budowy w  Gdyni pomnika Zjedm 
czenla Ziem Poiskiich. W  posiedzeniu wezmą lr 
dział w szyscy  w ojew odow ie, którzy na dzień ten 
przybędą do W arszaw y z powodu zjazdu w o jew o-’ 
dów, zwołanego p-zez rrrnisieistwo Sipraw wewńę 
tranych.
t. O fiary, składane na budowę pomnika Z jedno- • 
czenia, napływają obficie od najszerszych warstw  
społecznych i przekroczyły już "sunię 12C.OOO zS 
mi-mo, iż do,ląd. wobec nieuiK-oristytuo-wania się for ' 

analnego komitetu uiudowy, '-akcja w tym kierunku 
nie została rozpoczęta.

Emigraria z Polski
W edług danych tym czasowych Urzędu Emigra­

cyjnego wyjechało z Pclski w listopadzie 1928 r. ogó 
km 7.341 osób, z czego na państwa Europy przypa 
da 2.532 osoby, n,a kraje pozaeuropejskie 4.8i a 
Szczegółow e zestaw,io-»!c wykazuje iż  do -Prano"' 
udałc się w oznaczonym okre&ie 2.258 osób.'do Be, 

.3 ."* — 135, do Stanów Zjednoczonych A P., — 789 
diis Kanady —  562, Argentyny —  2.942, do firazylj: 
344. - .

Pow róciło  do kraju ogółem 23,465 osób, przyczem  
z Europy —  23.074, z krajów . ppzaęuro,pt jskich — 
391. reemigracja z Francji wyniosła 321 osób, z- Nie 
rmec —  18962 (powrót emigrąnłóy. sezonowych). ■/. 
Kanady —  154.

3-letni chłopczyk w Urzędzie 
podatkowym

D onosiliśm y ju i  o  u iezw yk łem  w ydarzen ie  w e ­
zwania przez urząd skarbow y w  W a rsza w ie  3-le- 
tn iego Henia Sm irnow sk iego do  złożen.a zeznań

dw podatku- dochodow ego i>od g I ozą  vdpOwiedzaaa- ■
: nittjdi pieniężnej w  w ysok ośc i-250 zł. ■ r "

Onegdaj r> godz. 1C ranó do lok a li taygo u rzę­
du skarLo-wego przy  ul. N ow ogrod zk ie i nr. 60 z-głn 
s il się w  to w arzys tw ie  matki 3-letńti Henio, trzy.-’ 
mając w  ręku w ezw an ie  urzędu skarbowego i  do ‘  
pytując się o  .palia naczełnilka Twatiow,. WcZyt; 
chłopczyka w  urzędzie skarbowy.u wywołaJa ■ (Ma .* 
w driw ą  sensację Ze wszystkich- p o k o jó w  wyuie- 
gl-j ua-zęd,nicy, by zobaczyć- najm łouszegę petenta: 
Na w idok  3-letniego, dziecka z w ezw aniem  płutm- 
czem wręku ro z lega ły  się sai\Vy śmirahu Nn .ku- 
rytarzu pow sta ło  zb iegow isko. A  mały H en io  mO*- ’
W ił:' ■ -y'.'-.'

„Plcssze się ze Umie nie śnyiać. Pat. naczetrniiL 
nziiędu ‘ skalbowego mnie tu W zywał — . n « do  
mnie inteies ‘ Niestety, małemu • interesantowi . o- 
swiadrzono, że pana naczelriiika nieme i nie ntoże. 
być przyjęty. Henio czuł się tern bardżo obrażony 
i rozpłakał się.

,;Co to za pózKrtlkt? Ja jestem mały* i: daWiib . 
już--wstałem z łóżeczka, a pan naci-emik -jeszcze 

; spi?...“ ■' . ■■■, '

iłst s-
Uroczysto nabożeństwo z okazjf piery4ze roczni-’

, ey błp. rabm a Sehmclkcsa -— PierWSSłe ‘ -Walne 
: Zgromadzenie Zrzeszenia żydowskie! urzędników  
prywatnych. —  Rozdżwięn, V  kiuUi polskim .w 

' Radzie miejskiej. —  Przed nominacja -.nowego .as<4
■ s^ra. —  Kto-wejdzio w  miejsce śp. Dra OzajKowv' 
; skiego do Rady miejskiej? — z  kroniki oollc.yjuej.

(K or. wł.) Przemyśl, 17 styc^ai*..
Ubiegłej niedzieli odbyło śie k inicjatywy,..tirtoj- 

; szej organ izac ji M izraehi uroczyste .nabożeństwa' 
z okazji piefrwszoj roczn icy śm iem ; -blp. jra-twria 

! k-hmel-kosa. N iezliczone tlum.tr zebra ły : kłę W. n£>r 
' ,vej synagodze przy ul S łow acidegc, by -oudac 
hołd pamięci wńelkiego du-how ego przywódej* na. 
szego miasta. P o  zagajeniu przez prezesa tu tejszej 

' org. M izraclii p. M. Kaiza. przem ów ien ia ’ ^ yg ló r- 
. sili rabini G laser i W iederkehr o ra z  prezes Cen- 
- tra lnego kom itelu M izraehi Ze Lw u w a p Kupfer- 

stock. Następnie k jn to i odpraw ił w ra z  z chórem
■ modlitwy żałobne: (

Onegdaj odbyło się w  sali kallału pięrws/e kótj- 
; stytuującc "Walne Zgromadzenie Związku żydóyy- 

“kicn'urzędniKÓw prywatnych. Po Lardzo żywej 
dys-uiisji, podcZas któręj Wyłoniły się kwestje tia- 
tary „pseudopoiitycznej' —  jrdy i óoszćżeBóinl. p'a: 
nowie z P. P  S. poczęli ujawniać ś\ve apetyty - *  
i po danej im słusznej odprawie, przystąpiono io 
wyboru Zarządu, który dał następujący wyn'kf



%  21. ,;NOW Y DZIENNIK .1 .poniedziałek 21 I. i929 Sir. 11

Iłr. K ron go łd  prezes i  pp. Lon t e r  i  Stein w icep re ­
zesi i  ponadto -wybrano 10 członków  zarządu. N a ­
le ż y  pow itać now ą organ izację  zaw odow ą , k tórej 
brak d a w a ł się odczuć.

ju ż  w yp ór syndyka okazał, iż  klaib polsk i w  R a ­
dzie m iejsk ie j nie tw o rz y  spoistości i że  pod w zg lę  
dem id ecw ym  toczą się w śród  radnych uaroia m ię­
d zy  w łaśc iw ym i przedstaw icie lam i sanacji a człon 
iuuni neoc n. .cji tj. „IV  brygady". C i ostatn i w i- 
do^ezme zapoou.ieli, iż  w esz li dc R ady pod hasłem 
sanacji w spó łp racy  3 k lubów  polsk iego, żydow - 
akóegp i  ukraińskiego P rzed  kilku dniamj ferment 
ten jeszcze  bardziej .,ię nw ido^zw ł z ok az ji obsa- 
(Ł en ia  urzędu naczelnego dyrek łora i p rzew odri- 
cząoęgo Rady K asy  Oszczędności m. P rzem yśla  
W yinuily  się tutaj 2 kandydatury na naczelnego 
dyrektora. W ła ś c iw i sanatorzy wysunęli na n-aczel 
_ j o  dyrek tora  p. inż, Skórsk iego przew odn iczą­
cego  O kręg  Kom itetu B. B , drudzy zaś kupca p. 
uieśMńuŁieęo; na prezesa zaś R ady kandydow ali 
r . żus. B ystrzyck i i  burm istrz r. Krcguleokii. Osta­
tecznie w ybrano 12 glosam i (k lub polski lic zy  20 
człon ków ) naczelnym  dyrektorem  p. C ieśilrisLiego, 
ą przewodUrięzącym R ady K asy  burm istrza Krogu-

p rzy  tej sposobności rozpoczęła się batalja o  ob- 
s-ndtaeui© godności w iceprezesa Rady, która „pseu- 
do&anatorzy" chcieli zagarnąć dla siebie. Na sku­
tek jednak energiczaiych k roków  radnych żyd ow ­
skich stanow isko radnych koła po lsk iego  u legło 
żmiranie. Rozum ie się, iż  klub radnych żyd. nic mile- 
oZa się do ta rć  w  k tubie polskim , w ychodząc ze 
słusznego za łożen ia , iż  to  jest spraw a w ew n ętrz­
na polsk ich p rzedstaw icie li, nie może jednak po­
zw o lić , aby uszczuplono słuszne p raw a  społeczeń­
stw a żydow sk iego  i  reie dopuści do tego, aby nie­
k tó rzy  polscy radni dla uzyskania taniej popular­
ności w śród  endeków m iejscow ych m ieli bruździć 
na teren ie R ady  m iejskiej. Harmomja i  w spółp ra ­
ca w szystk ich  człon ków  Rady muszą być dla de­
bra całej ludności bez różn icy na w yznan ie  j prze­
konania bezw zg lędn ie  uitrzyman"

W  m iejsce zm arłego  asesora śp. r. D ra  C za jkow ­
sk iego w e jd z ie  w  skład m agistratu  r. d yrek tor Ha 
rreryk iew icz  z klubu ukraińskiego. N iejasn o nato­
miast przedstaw ia  się spraw a pow ołan ia  następcy 
z  I I I  kurji. W  kole  tem 2 radni os iągnęli rów ną 
ilość g ło sów  p. P e tro  (P o la k ) i  p. Salzman (Ż yd ). 
\V m yśl słusznych zasad utrzymania stanu poprze­
dniego pow in ien w e jść  do  R ady Ukrain iec. Ten  
zaś o trzym ał w  I I I  ku rji najmniejszą ilość g łosów , 
tak iż  znayiu je się aż na szóstem  miejscu. T o też 
m usieliby je g o  poprzedn icy a w ięc  5 radnych z re ­
zygn ow ać na je g o  korzyść. Rzuwnem przytem  jed ­
nak w yda je  się stanow isko p. burm istrza, iż  do 
Rady pow in ien w ejść  p. P e tro , pon iew aż a lfabety­
czn ie w yprzedza(J ) p. S a łamana, co  uszczupliłoby 
stan posiadania grup m niejszościowych w  Radzie. 
O ileby nie da ło  się dojść d o  zgody  w  tej spraw ie, 
to  bezw zględn ie  jedynem  w yjściem  byłoby  roz­
strzygn ięcie p rzy  pornocy losow ania . Obaj bow .em  
kandydaci m ają rów n ą  ilo ść  g ło sów  i ty lk o  los 
tnógiłby tutaj zadecydować. Spodziew ać się należy, 
iż  bu rm istrz w  m yśl słuszności siwym autorytetem  
przyczy ni się do odpow iedn iego pok ierow an ia tą 
sprawą.

W toku nieprzewanych dochodzeń tuteiszej po li­
c ji  w  spraw ie  m orderstw a rabunkow ego dokona­
nego 24 czerw ca ub. roku  w  Kuńkowcach pow . 
P rzem yśl na osob ie  M arji Bdelaiowej, w łaśc ic ie lk i 
sklepu a r ty u iłó w  spożywczych , aresztow ano one- 
gda j pod zarzutem  o w eg o  m orderstwa Jana P o l 
o-iaka 33-lctniego w yrobn ika  w  Kuńkowcach i 
szw agra  tegoż  46-letniego c ieślę  Jana Zagudaka. 
Obu odstaw iono do Sądu O k ręgow ego  w  P rzem y­
ślu.

Organa p o lic ji dokonały  onegdaj aresztow ań zna 
nych w łam irw aczy Franciszka B rysia , Stanisława 
R rliła , Stamietawa Chomy, K arczm arza  i B ad iow - 
skiego, którzy dokonali szeregu w łam ań m ieszka­
n iowych na teren ie  naszego miasta. Odebrano w ie l 
ką ilość  skradzionych rzeczy. D alsze dochodzenia 
w toku.

Pod  zarzutem  usiłow anego m orderstw a areszto­
wano b- naczelnika gm iny w  D arow icach  P aw ła  
K inasza je g o  syna P io tra  i  RiotraGtidzua; p ie rw ­
szy z  nich s trze lił dw ukrotn ie p rzez oknu d o  m ie­
szkania P io tra  M onkiew icza chcąc, pozbaw ić tego 
ostatnie® ► życia. D w a j ostatn i w sp ó łd z ia ła li z  P a ­
w łem  Kinaszcm . P ow ód  czynu obrachunki osob i­
ste na tłe obsadzenia godności zw ierzchn ika gm in­
nego.

U C H W A Ł A  „H A S ZA C H A R U " W  B IE LS K U  W  
S P R A W IE  W P IS A N IA  POS. D R A  TH O NA  DO  
ZŁO TE J  K SIĘ G I ZFN . Na walnem zebraniu stówa 
rzyszenda „Haszachar" w  Bielsku postaw# D r  
Sternhell wniosęs. by wyrazić szczególne podzię- 
• cwanie pos. D row i Thonowi za jego pracę i  w  
dowód wdzięczności wpisać go do Złotej Księgi 
iyduw  tk ,.»^a Funduszu Narodowego Pozatem u­

chw alono w r a z i ć  podziękow anie E gzekutyw ie 
dla zach. M ałopolsk i i  Śląska. Oba w n iosk i przy 
ję to  w śród  o l lasków!

N O W Y  K O M IT E T  L O K a L N Y  ORu. SJO N ISTY- 
CZNEJ W  T A R jnG W IE . Na odl>ytem onegdaj pier 
wszem posiedzeniu n ow ow ybra iiogo  Kom itetu L o ­
kalnego w ybran o p rezescu  Low. Joachima Ne-igc- 
ra , w iceprezesam i Dra S. Spinna i Dra W  Schen- 
kla, sekretarzam i Henryka Spielmana i M ojżesza 
K lapholza. R e fera t organ izacy jny i polityczny od ­
dano D row i Schenłfiowi, re fera t palestyński D ro­
w i Spannowi, gospodarczy D row i G oldbcrgow i, 
m łodzieży D row i Chom etowi, p rasow y D row i Rei- 
now i (redakcja ), a H en rykow i F I nar ow i i D r Sil- 
b e im an ow i dzia ł adm inistracyjny, —  kobiet tow . 
Koscherow ej, szeh low y Iow. W allaclio-wi.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  P R E Z Y D E N T A  W  B Ę ­
D Z IN IE . N a posiedzeniu rady m iejsk iej w  B ędzi­
nie, prezydentem  m iasta w ybran y został 14 g ło sa ­
mi nu 22 przy 8 kartkach ' pustych dotychczasow y 
prezydent M ichael. Radni k lubów P P S  o ra z  Poa- 
iej Sjon lew icy  i p ra w icy  ośw iadczy li, że w  g ło ­
sowaniu udziału nie b iorą i opuścili, salę.

Z M IA N Y  N A  N A C Z E L N Y C H  S T A N O W IS K A C H  
„P O L M IN U ". Pułk. B oerner dyrektor naczelny 
„Polmiuuć- w e  L w o w ie , opuszcza to stanow isko 
i w raca  do W a rs za w y  na stanow isko k ierow nika 
wydziału  w o jsk ow ego  Min. Przem yślu  i Handlu. 
Pułk. B oerner zatrzym ał w  ..Polmiinie" prezesurę 
Rady Adm inistracyjnej. W  m iejsce płk. b oe .n era  
zam ianowany został naczelnym dyrektorem  „P o l-  
ininu" p. Rom uald W o w k o  iow iez , k tóry  za jm o­
w a ł dotychczas stanow isko dyrektora gazow n i w  
Tarnow ie.

D IN J A  L O T N IC Z A  DO P R A G I I  W IE D N IA .
Dnia 18 bm. w y jech ał do P ra g i i do W iednia dy­
rektor T ow a rzys tw a  Liinja Lotn icza „Lot*1 mjr. 
Tuirtiak, celem uzyskania od rządów  CzeoLosłowa 
cji i A u str ji sta łe j koncesji na polskie limje lo t­
nicze, biegnące do w ym ienionych kra jów . Konce­
sje, w ydaw an e dotychczas, posiadały  zaw sze cha­
rakter U m ozasowy.

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W  O O S U S ZE N IA  P O L E ­
S IA ?  G eolog  prof. M. L im anow ski z W ilna ośw iad  
czy ł na posiedzeniu rady ochrony p rzyroay  w  
W arszaw ie, że  istn ieje obaw a, by m eijoracja  P o ­
lesia p rzez obn iżen ie poziom iu w ód gruntow ych 
nie spow odow ała  tego, że w p i aw dzłe  zyska się 
nowe tereny pod uprawę na miejscu obecnych ba­
gien, a le obszary, k tóre  te raz za jęte są pod upra­
wę, zam ienią się w  pustkowia. Osuszenie P o le ­
sia w  ostatecznym  w yn iku  m oże się okazać ra ­
czej szkod liw e niż pożyteczne. Sprawą tą ma się 
jeszcze za jąć specjalna konferencja p rzyrodn i­
ków.

Tak  w ięc  jesteśm y o  jedną ilu z ję  ubożsi. N iek tó ­
re  stery żydow sk ie  w  Polsce i  zagran icą łą czy ły  
duże nadzieje z osuszeniem  bagien Poles ia , k tóre 
m iało s ię ’ stać terenem także kolon izacji żyd o w ­
skiej.

ZN O W U  O F IA R A  N IE L IT O Ś C IW Y C H  P O D A T ­
K Ó W . W  Lu b lin ie  popr-łnił sam obójstw o przez 
utopienie się K az im ie rz  Podlkoście!ny, w łaśc ic iel 
sklepu m asarskiego. N a brzegu Bysurzycy znale­
ziono obok kożucha d w ie  karlk i, w  których o- 
sw iadczył, że  pon iew aż izba skarbow a; odm ów iła  
mu w szelk ich  u lg  w  płaceniu podatków, przeto, 
zn a lazłszy  się w  sytuacji bez w y jścia , musi sobie 
odebrać życie.

L W Ó W  M A  N O W Ą  S E N S A C Y JN Ą  R O Z P R A ­
W Ę . W  poniedziałek 21 bm. rozpoczn ie sic przed 
Sądein Karnym  w e  L w o w ie  sensacyjna rozp ra ­
w a  w  procesie Bmniku dla W zajem nego Kredytu. 
Obrona zg łos iła  wniosek o  pow o łan ie  w  charakte­
rze  świadka b prem jera i m inistra skarbu W ła ­
dysław a Grabskiegc. A k t oskarżen ia  obejm uje 
k ilkadziesią t stronnic pisma m aszynowego. R oz­
praw a potrw a  p rzeszło  m iesiąc. Chodzi g łów n ie  
o  spraw ę w ysław ian ia  czeków  bez pokrycia.

W IL K .  W~ K A T  P A T A C H . K u ty  (P o l A. P .) 
W  dniach ostatnich p o jaw iły  się duże stada w i l­
k ów  w  Karpatach, k tóre chodzą grom adam i i na­
padają na zag rody  położone g łęb ie j w  górach. 
N iedaw no na p rzys ió łek  N ow oczerkask  napadła 
taka banda, w yw lek ła  kilkanaście ow iec  i na miej 
sou zagryzła . Przestraszen i m ieszkańcy nie sta­
w i l i  oporu, nie |.osiadając bow iem  broni palnej, 
naw oływ an ia  zaś nie odstraszy ły  zg łodn ia łego 
stada od grabieży. W  dniach najbliższych zosta­
nie urządzona w ie lka  obława, w  które j uczestni­
czyć m ają organa w o jsk ow e  i policja

Zuzanna Lengen —  ży je i ma się 
doskonale •••

Okazuje się naturalnie, że wiadon ość prasy ame- 
ryikańskiM, która wczoraj podaliśmy, jakoby Zuzan 
na Leuglen, św iatowa mistrz:-®. piłki ręcznej, zni­
knęła, była wprawdzie nie „tryk iem 1, ale mocno ale

ścisłą. Zuzanna Len©en bawiła w  ostatnim czasie 
w  mająliK-u pani Ba-ldwin, córki nmlt-imii'(5;cra F. J. 
BKdwiua, w  pobliżu Los A fgeles. Onegdaj przybyła 
otóż „boska Zuzanna' do Los Angeles. d*5ką’d włorót 
cc . przyjechał również syn pani Baid\y.:n i zamie­
szkał w  tym samym hotelu, co Zuzanna. P. Ba id win 
jest żonaty, ma podobifis zamiar rozwieść się ze 
swą żoną i pośiu-bić Zuzannę. Zapytana w tym kie­
runku panna Lcngl.cn oświacdzyia, żc pogl-ps^l O 
małżeństwie z p. Bałdwlnem v -i .noże ani potw ier­
dzić, ani zaprzeczyć... Stanowczo atoli zaprzecza, 
jakoby w  majątku rodziny Bałdwłn doszło do nicpo 
rozumień m iędzy n.ią a matką ie.j rzekomego narze­
czonego. Pogłoska o zniknięciu Zuzanny Lcnglen po 
wstała stąd. że  panna L euglen onegdaj w ieczór w  
tow arzystw ie m łodego p. Baldwina wyjechała z 

.Los Angeles nowojorskim pociągiem ekspresowym.

ze SP O R TU
—  R E PREZENTAC JA  K R A K O W A  W  HOCKEYU 

N A  LODZIE. TE AM  A —  TE AM  B. Podczas zaw o­
dów  narciarskich, odbywających się w  hityim w  Za 
kopanem odpędzie się -tamże m iędzym iastowy tur­
niej hockeyowy. W' związku z wyjazdem  (M żym y re 
prezentjltywiuej na pow yższy turniej organizuje 
OKHL spotkanie dwóch drwżyn złożonych z naSeip- 
Sizych graczy Krakowai, mających wejść w  skład 
reprezentacji. M ecz tein odbędzie się dzisla4 w nie­
dzielę o  12 w  pot. na torize Makkabi przy ul. Kole 
tek.

—  LEGJA— M AKKAB I II. Dzisiaj o 1.30 w poi. od 
będzie saę p ow yższy  mecz na tor ze  Makicaoą (P ie rw  
szy  występ drużyny Leg ii!).

—  ZW YC ZAJN E  WAJ ,NE ZGROM ADZENIE  K. S. 
C R A C O V iA  ompęcziio się w  niedziele dnia 27 bm. o  
godiz. 10 ramo w  sali TowamzySi wa LcŁ.orsihJegc, 
p rzy  ul. Radzitwiłławskiej 4.

Poszukuje się podróżujących
dia branży szynkarskiej. Zgłoszenia do biura 
ogłoszeń i dzienników Gerstnera, Tarnów, 
Wałowa 35, pod „Dobre warunki". H3r

teWlEDZIEl

POTOKOL
/ " S 2 T l)C Z %  ROSUNNY 

TŁU SZCT JASłALN\;
GWARANTOWANEJ CZYSTOSa 

B A R D Z O  tKONOftlCZNY 
JAWIERAJMlfiiOy* TŁUSZCZU

Poleca też: O le i  rycynowy medyczny i techniczny 
C  e .  lniane rafinowany i techniczny 
O le j  rzepakowy iadainy i techniczny 
C M .' kukesnwy techniczny 
MasJo toślinne Potokana* (margaryna)

W E N O F 1 Y  K O S Z k O tt iS K B , K R A K Ó W
M ik o ła js k a  L. 32  — T e le fo n y  U : .  1 4 1 9 ,4 4 5 *

Główny zastępca i sl iad labryczny 
Sp. Akc Fabiyki Ole ów i iiuszczów Roślinnych 

.1. D. TOTc KA Synowie, Hędzin-Malobądź

T T T T T ? V f i ? T V T T T T T
N A  Ih O W S Z E  gg g « Ł  fiun g f  i  
H ATER JAŁY NA ff* I  i* - M  PU BŁ 1

* po le c a  t a b r y k a  l i r a n e k  
M. W E I T Z ,  K R A K Ó W , U L . G R O D Z K A  L. 71
2459x  obok Wawelu końcowy sklep

A A A J L A A A A A A . A A A A A A A

Ąslma — Zf p- Senie oskr^e!^
Żądajc e b e z iJ a tn ie  broszitiA' p o u c za  acej Nr. 

Dr. G iB h A R D  i Sp.; G c sń sk .
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R O Z W Ó J  T O W A R Z Y S T W A  U B E z P ! E C * r Ń  N A  i Y C I E

»FEN!KS«
Oli roku 1913 339ox

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premlj Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549"— K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.62818 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91

1925 f i 825,335.727-30 f i 47,493.490-19 i i 97,067.467-40

1926 W 1.360,426.654-44 f i 62,346.974-61 f i 188,128.604-71

1927 f i 1.763,294.069-88 f i 79,495 425-27 i i 242,384.294-26

FILiEi

KRAKÓW, Gertrudy S, 
LWOW. Kościuszki 8.

CEESJYIt, N i e m k i  1, 
BIELSKO. Kolejowe 2.

BEZPŁATNIE
UTWORY EUGENJUSZA SUE

W  ciągu przyszłego miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł Eugenjusza Sue. Naszym  
celem jest jak największe rozpowszechnienie dzieł tego wielkiego powieściopisarza w najszerszych 
kołach społeczeństwa. Postanowiliśmy zatem oddać dużą część tych utworów bezpłatnie. Każdy 
Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon, 
otrzyma bezpłatnie kompletne wydanie

DZIEŁ Et'GENJUSZA SUE w 24 tomach zabierających około 4.000 stron druk^
Eugeniusz Sue, jest jednym z największych pisarzy europejskich, jest trzeźwym realistą nie przesądzającym złych stron 

życia i z całem poczuciem prawdy Wykazujący zło i dobro w  ludzkich charaklerach. I zieła jego winny się znaleźć w  każdym 
domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Książki te ukażą rię ładnie wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu, 
w zwykłym formacie książkowym., WvsyłKę uskutecznia się w  kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów 
opakowania i ogłoszeń, żsidsmy po 55 groszy za tom.

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie:
Tajem nice Paryża, Zyd Wieczny Tułacz, Siedem Grzecndw c ió w rych , Dzieci Miłości, Awanturnik,

Marcin PodrzuteK, Kom andor Maltański, Pałac Lambert i t. d.
Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzymanych w  ciągu 10 dni.
Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych.

BS6L.I0TEKA | KUP O N  Nr. 22. 20. 1. 1
R 0 DZINHA Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue.

n t  Imię i nazw isko ......................................................  — ....... U lica :................. fil_________________warszawa,
Mazowiecka 12. | Zawód:_______________________Miejscowość k^pczta •   i
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Propaganda trzeźwości w szkole
low a rzys ty  a przeciwalkoholowe urządzają w zo­
rom lan ubiegłych w  dniach od 1 -  -8 lutego br. 
„Tydzień propagandy trzeźwości" pod hasłem: 
wPrZoZ trzeźwość do potęgi państwa".

Pragnąc poprzeć tę akcję na terenie szkolnic­
twa,. w ładze szkolne zarządziły, aby w czasie „ty- 
■goopia". we wszystkich szkołach poświęcono spra 
■wie alkoholizmu jedną pogadankę, lub lekcję 
szkolną, lub wreszcie wspólny wykład. K ierow ­
nictwa szkół powszechnych winny nadto organi­
zować podobne wykłady dla rodziców z  okazji 
konierencji z  rodzicami w  miesiącach: lutym, mar 
cu, lub kwietniu br. Ministerstwo W. R. i  O. P. 
zaleciło równ.cz, ażeby na ko.merencj.ach rejono­
wych nauczycielskich w  tym czasue omówiono za­
gadnienie: „D laczego i w  jaki sposób szkoła po- 
WLuaa .walczyć z  alkoholizmem?"

Podatek drogowy od samo- 
chodów

Na posiedzeniu rady ministrów rozważony bę 
dzń projekt ustawy o  stałj m podatku drogowym 
od pojazdó n  mechanicznych Pedaiiek ten pobie­
rany ma być według kategorji pojazdów od ldilo- 
gramu w ag i wozu. Dotyczyć on będzie wszelkich 
pojazdów mechanicznych, samochodów, auitomi 
sów  i motocykli. W p ływ y z  podatku przeznaczo­
ne nędą ira inwestycje szosowe i  konserwacją 
dróg. Wykonawcą ustawy ma być minister ro­
bót publicznych.

N iec  s d ję te  ctoka.r6wki
Dotj ohczas raie zostały podjęte wyiosowane 

pr^pje 5 proc! pożyczki dolarowej. ■
40*000 dolarów —  Nr. 341248.
8.00U dolarów —  N -ry : 68599 i 857374.
3.000 dolarów —  N ry : J5088^ i 373504.
1.000 dolarów —  Nry: 194740, 42S42U, 49y328, 

532797, 613239. o37754, 859832, 360038 i 870115.
500 dolarów —  N -ry : 87142, 104963, 204867, 

224632, 236074 368530 425027, 440034 550123,
585990, 599539, 772338, 7740.34, 846557. 913547-
944j 16-

100 do larów  —  N -ry : 4730. 20375- 2U390,
197283, 210726, 216131, 225250, 236446. 239.505,
251031, 258866, 320867, 330364, 345796, 349219,
353126, 358932. 35943S, 361432, 392818, 404350,
407363, 413355. 428724, 451340, 479900, 482457

*502989, 525398, 525449, 527416, 528962, 53o038,
540366, 553S78. 559649, 589277, 599894. 603557,
613135. 614430, 626970, 646303, 653789. 656649,
659042, 6S1785, 690131, 712591, 7t3484. 734716,
746642, 766527 , 769305, 778879, 785689, 804u44,
807718, 808115, 811077, 837089, 843095, 844002,
848914, 852767- 857445, 859726, 863061, 875209,
889052, 913862, 954270, 971910, 977118, 995033.
24009, 50990, 53637, 58409, 59151, 69026, 72005, 
74869, 78413, 79972. S0692, 91298, 91332, 93596, 
U3729, 118563, 121373, 136447, 136540, 136801,
141875, 15798°. 170643. 174233, 187395, 191805,

Ogółem nie odebrano 130 pmrjij wartości 
89.000 dolarów.

— O FIA R O W A N IE  TO R Y  D L A  „MAOHZIKEJ 
LIMU U". Onegdaj odbyła się w  Krakow ie piękna 
utstfczystość połączoną z ofiarowaniem T o ry  dlii 
Tcw . Machzikej Limud .Pochód, na czele którego 
kroczył labtui krakowski p. Kornitzer, niosący 
Torę, wyruszył z pod mieszkania rabina i szedł 
przez całą dzielnicę żydowską, która była ilumi- 
rowana.. W  beihamidraszu im. Reb M e ir l odby­
ła się w łaściwa uroczystość, przyczem kazanie 
W ygłosił zięć rabina krakowskiego p. C M. ELsen- 
stadt. W  uroczystości w zię ły  udział tłumy publicz­
ności. Torę o fiarow ali spadkobiercy błp. Dra Ju 
dy Peip.>ra. Uroczystość zakończyła uczta w  syna­
godze „Bnej Emuuah", gdziie kazanie wygłosił ra­
bin krakowski p. Kornitzer.

—  ROCZNICA PO W S TA N IA  STYCZNIÓWFI­
GO W  RADJO Z okazji rocznicy powstania s-ty- j 
czołowego w yjło  kaoac zostaną w  rudjosta-cji kra- j

kaws-kiej dwa odczyty , a m ianow icie: dziś w  a.e 
dzielę o  godz. 17'56 m ów ić będme D r Adaai Bar 
na temat tajnej prasy po-wstahia styczn iow ego; 
ju tro  w  pom euziałek c  godz. 1725 p. inż. B ryk 
czyuski por. w eteran 03 roku opow ie sw oje  w spo­

mnienia z  w a lk  o  niepodległość.
—  P R Z E D  N O W Ą  O D W IL Ż Ą . P ow rotn a  fa la 

m rozów , która trw a ła  p rzez cały ubiegły tydzień, 
zdaje się zb lizać ku końcowi. No-wym ob fitym  opa 
uom śnieżnym tow arzyszy ły  w czora j c iep le w ia ­
try, zw iastu jące —  zdaje Się —  rych łą  odw ilż. 
W czo ra j w ieczorem  termometr w skazyw a ł 2 sto­
picie pow yże j z6t'a. :

2 pov.odp obfitych opadów śnieżnych w  całym  
kra ju  ruch K o le jow y  odbyw a się nadal ze  znacz- 
nemi opóźnieniam i. W czora j niemal w szystk ie  po 
c ią g i dalekobieżne nadchodziły do K ra k o w a  z  pa- 
i ogodziiu iem  opóźnieniem

—  Z  D Y R E K C J I M UZEU M  N ARO D O W EG O  
otrzym ujem y pismo, ostrzega jące  nabywców - arna 
to rów  przed pow o ływ an iem  się ze strony han­
dlujących dziełam i sz.tiuri na Muzeum N arodow e 
i na rzekom ą prżeżeń ocenę ip  do w artośc i p ien ię­
żnej o ferow an ych  w  handlu zanytiKÓw i  d z ie ł sz la ­
ki. Tafcie pow o ływ an ie  się jest świiadomem pod­
szywaniem  się pot1 autorytet instytucji i szkodli- 
weun dla niej nadużyciem, gdyż Muzeum N arodo­
we —  .ut będąc d o  tego zobow iązane —  z  urzędu 
nie w yd o je  ocen ani w  centrali (Sukiennice), ani- 
w  swych -otKiziałach (Muzeum Czapskich, Dom Ma 
le jk i, OacLział im. E. Boirącza). Jeżeli zaś przyja- 
c iołoa i instytucji lub urzęuom usług nie odm awia, 
og ran icz i  śfę w ted j jedyn ie do określen ia a rty ­
stycznych, zabytkow ych  lub naukow ych  w a lo ró w  
danego przedm iotu, n igdy zaś nie podaje j6go  ta r­
g o w e j wartości.

—  S T A N  B U D Y N K Ó W  S Z K O L N Y C H  W  F R a - 
K O W IE . W  „D zie im ika  Rozporządzeń st król 
miasta K ra k ó w  a “ Ukazał s-ie an yk u ł D ra A . K lę ­
ska o  opiece lekarsko- hiigjemicznej w  szkoląc! 
powszechnych m. K rakow a , z k tórego  kolejno 
przedrukujemy k ilka  ciekawych ustępów Pon iże j 
podajem y lOhdział o  stanie budynków szkół p ow ­
szechnych

K ra k ó w  posiada 55 budyuików szkolnych, z  któ­
rych jiędhak zaicdiwo ty lko  kilka jest now ocze­
śnie urządzonych W szystk ie  aifcoły z  w yjątk iem  
jednej m ają ośw ieu en ie  elektryczne. a czte ry  >>o 
siada łazienk i, soile gimnastyczne, istn ie ją  w  cż te­
rach szkołach sale jatualue, w  trzecu Michnie, w. 
dwóch szatnie i o g rod y  szkolne w  Uześciiu. B ou ka  
nie jm-Ładia żadna szkoła. R ów n ież  stan ustępów ' 
pocowtawia wdele do życzenia, b o  za led w ie  c zw a r­
ta cuęść budynków ma zmywane klozety, a w ie le  : 
niemą połączeń z kanalizacją. Co roku specjalna 
kom isja m iejska razem  z lekarzam i i k ierow n ika­
mi odbyw a przeg ląd  budynków celem ustalenia 
kouiecznyjh  rem ontów  wakacyjnych, stanu ławek 
szkolnych, sprzętów  szkolnych, a w  najbliższym  
czasie stanąć m ają cztery nowe budynki szkolne 
u iządzone w ed łu g najnowszych w ym o gó w  hiigje- 
ny, co dozw oli zw inąć pewną ilość starych, ma­
łych  i obecnym w ym ogom  nie odpow iadających  
już budynków szkolnych, a ■ r a ż e n i u łatw i pracę 
lekarzy. W  niektórych szkołach ze w zględu  na 
przepełnienie odbyw a się nauka r.a trzy  zm iany 
a p rócz tego  w  budyiikaoh szkół powszechnych od 
byw a się w ieczorem  nauka 23-ch szkół zaw odo­
w ych  dokształcających. W  szkołach w ieczorow ych, 
udzielają nauki h ig jeny, jak o  przedm iotu ob ow iąz­
kow ego, lekarze ewent. lekark i lub słuchacze me­
dycyny, kontrolu jąc przytem  stan zdrow ia, jaikoleż 
czystość m łodzieży pracującej. W en tylacja  odby­
w a  się p rzew ażn ie prze-z o tw ieran ie  ok ien ; w  k il­
ku szkołach me ma odpow iedn ich korytarzy, by 
dzueci w  czasie w ietrzen ia  a niepogody, m ogły 
być w yprow adzone.

—  10. ZA C H O R O W A Ń  N A  ó ź K A R L A T Y N Ę  zg ło  
szono w  ub. tygodniu w  m iejskim  urzędzie zd ro ­
w ia  w K rakow ie. Ponadto zanotowano 5 zacho­
row ań na dyfterję , 2 na tyfus brzuszny i 1 na 
koklusz.

— N IE O S T R O Ż N Y  W O Ź N IC A . Sabińshi Stani­
s ław  (la t 25) żarn. w  Skole pow. Olkusz areszto­
w an y  zosta ł p rzez  policję na dw orcu  tow arow ym  
za szybką i n ieostrożną jazdę zaprzęgiem , wsku­
tek czegc najechał na M arję  Bosek, która dozna­
ła lekkich obrażeń i p rzew iezioną została na po­
g o tow ie  ratunkowe.

  T R Z Y  D N I N A  W O LN O ŚC I. Organa ślcdJfe
po lic ji a resztow a ły  d n ia  18 Sm, W ładys ław a  Grze­
gorza  (la t 25) rodem z K ielc, znanego w łam yw a­
cza m ieszkan iow ego i sk lepow ego, w ielokrotn ie 
karanego za kradzieże, przy którym  w  czasie re­
w iz ji  znaleziono przygotow ane do planowanej 
k radzieży  w ytrychy, o ra  . p rzybory  do w łam ania. 
G rzegorz wypuszczony został z tutejszych w ie 
zień sądowych po Karz? 6-miesięczmego więzieniu 
za kradzież vV dniu 15 fim.

—  Z Ł O D Z IE J K I Z  ŁO D Z I. O rgana po lic ji aro* 
iz to w a lj] dnia 18 bm w  .godzinach [x>hi dni ow ych  
W ładysław ę Go.iezycką (la t 23) z  Lodzi i  Apo- 
lon ję Kaczm arek (la t 42) z  Lodzi, k tóre p rzyby ły  
do K ra kow a  w  cola.Ji k radzieży  sk lep ow ych ' i  ■ 
p rzytrzym ane zosta ły  na u licy  w  chw ili, gdy  po 
dokonaniu kradzieży Lro-żki złote j w  sklepie ju ­
b ilerskim  L ite ra  p rzy  ul. F lorjansk ie j 38, u siłow a­
ły  zbiec. P rz y  aresztow anych zakwest.jono >yaino 
skradzioną beożkę o ra z  inną biżuterję, która po­
chodzi n iew ą tp liw ie  z k radzieży  na szkodę k ra ­
kowskich ju b ile rów  i zegarm istrzów . M iędzy za- 
kw estjonow aną b iżu łarją  znajduje się z ło ty  zega­
rek m ęski m arki Sehafha.ufen, medalik złoty, k o l­
czyk i i tp.

—  U K R A D Ł  R O W E K . N iedośp ia ł Stanisław , a* 
resztow any zosta ł p iz e z  w ydzia ł śledczy za k ra­
dzież row eru  w artośc i 300 zł. —  Podoisfci Antoni 
(la t 26) z  B rzezia , i-oootnifc i Klim ek Frainciszeią 
aresztow ań, zosta li p rzez tut, w ydzia ł śledczy z? 
system atyczne kradmioże rożnych m etali na szko­
dę fab ryk i Z ielen iew sk iego.

—  W L A M A L I  S IĘ  DO S T A J N I. N ow ak  Stefan 
ral.se Opolewsfci (la t 17) bez zajęcia, zam. p rzy  ul. 
Skaw ińskiej 1. 13 i H ećko W łau ys law  (la t 17) bez 
zajęcia, zam. przy ul. Skaw ińskiej 1. 23, airesziowa 
ni zosta li za w łam Łhie do s ia jn i A lb ina Szn.eia 
Mpedytoią p rzy  ul. K ru kow sk iej 1. 31, skąd sifcra- 
o li 6 paczek baceli i p rzybory do wozu  wairtośoi 
2000 zŁ

—  N A  T A N D E C IE . Czaja K a ro l (la t 20) bez za ­
jęcia  i sLałego m iejsce zam ieszkania aresztow any 
zostar za kradzież uzdy z  konia nowych le je  na 
szkodę niezuiaiiiego w U ścacięia, k tóre u s iłow a ł 
sprzedać na tandecu- Wynieniioiną uprzęż m ożne 
odenrać po roapozmoniu w  IV  iJonuiuairjacie poii- 
c ji p -zy  uL Grodzkiej w  godzinach urzędowych

—  B A Ł T Y K  —  B i Ł R A N  —  D5A B H K O W T 
W S Z Y S T K O  JED NO ! W  teiegran ie wczorajsŁ/m  
(na str. 2 -gie j) o  «*gi zężn ięciu statków  na RałtyikM 
zrob ił dijabłiik drufcar k> ^ Bałtyku —  BaiKiai: D la 
djahlaka niema w idać, W ie lk ie j różn icy  m iędzy 
Bałtyk iem  a Eałkamssiu...

UBEZPIECZENIA z korzyściom, dia Ż. F. N.
iTMjie i udziela wszelfdch wriaśnidi p. Joachim 
Neiger, w  Tow arzi„jw ie  Ubezpieczeń „Fenńks‘ praj 
ol. Gertrudy 8, te ł 273 i 3318.

Z T E A T R U  I ESTKUDY
C ZY RE I IGJ3  JES1 W  PRZYSZŁOŚĆ 

M O ŻLIW Ą?
Na ten interesujący temat W j głusi rea. Dr M.. 

Kamfer odczyt w  środę drua 2? brr o  godz. 7-dJ 
w iecz.. w  „Koiiegium  W ykładów Naukowych".

Prelegent om ówi raujuiowsize pubMkaojc iprcrf 
Freuda, pastora Pfiatera, G. B. Shawa, Uoamuny, 

Uagemaaiea i Molidena.

IDA R n B ,NSTEIN W E WIEDNIU.
Wiedeń będiziie miał ztiowu wieJiką sensację arty­

styczną. Oto paryski oalet idy Rubinstein da w  dmiu 
29 bm. jedyny występ w  Operze państwowej. Sła 
wina Ida Rubinstein zjeżdża z całym ztspołeun baie 
towyfn, liczącym około 60 osób, i z wlasnemi deki. - 
Taojami, mailowa 11 emi przez takie znakotnuóści, jak. 
Płcassc i Benotet. W  programie znujdaiia się nowt 
liitwory Ravela i Strawińskiego.

Balet Idy Rtnbidusfein cieszy! się w ostatnich tyge 
Oniacii olbrzymiem powodzejiieni. Ida Rubinstein by 
(a, jak wiadomo', sweigo czasu baietm-Łcą. następnie 
grata w.ielfcie rol-e z reperutainu Sary Bernhard!, po 
ozem nafctadetn ągircnmycli kosztów stwo-rzyła sobie 
własny zcepó. balet>wy, posiadający dzisiaj sławę 
światową.

— KR AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. W czoraj­
sza premjera serdecznie ubawiła tłumnie zebraną 
publiczność. Śmiech i humor beztroski panował 
bezustanisu na widowni — dzięki świetnym w y­
konawcom, kló-ych publiczność entuzjastycznie 
oklaskiwała. Dziśl- w  niedzielę • 8*30 wiecz. powtó­
rzenie „Pani Panny1' w połączeniu /. wesoła re- 
wją karnawałową 7, pp. Nechamą, Litwina, Jaro­
sławską, Kadyszem, Chaszem, Szryftrzeccrcm na 
czele. Dziś o 3‘30 pop. po cenach zrużooYek od W  
gr do 4 zl „Low ke moiodjec " z p. Ghnszem w i oli 
tytułowej.

Przygotowania do wielkiej premjery areydzie 
la poezji żydowskiej „G olem a1 II Lei-wi.ka są w  
pełnytn loku |xxl osobistym kierunkiem znako­
mitego pisarza dramatycznego i reżysera 3<jkrka 
Arnsteina.

— 7 TE A TR U  IM .J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
rńcdzielę pierwsze powtórzenie zabawnej nowości 
'ćerneuija .Musisz si£ ze mną ożenić'1 Juire na 
przedstawieniu popularnesm ^ łu irzjn  wa’ szawski'
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Walka o linia

SeZion karn aw a łow y  W całej pełni, a w ielko- 
i&iejska k ron ikarka  mód bezradn ie og ląda  się to  
wstecr, to naprzód, i  n ie w ie  oo ma pow iedzieć 
N ie  dlatego, że nie um ie po w iedzieć, k tóra  zaba­
w a  piękniej sza lub w ytw orn ie jsza , czy, zabaw a w  
eleganckim  dom.i. pryw atnym  czy  też w ie lk i raut 
na..cel dobroczy nny, w  którym  udział b iorą  naj­
św ietn iejsze artystki. N ie  o  to  chodzi, czy pani 
X. Japiej d o  tw a rzy  w- sukni sty low ej, czy  moder 
uiiętycznej, nawet i iiie o  to. k tóra z  dwóch ry w a ­
lek, pa.ni X., czy pani N. ostatecznie obw ołaną 
będzie k ró low ą tego  karnawału. Zadanie jei po 
lega na czem inneni. W ym aga się od niej objekty- 
Wuej K rytyki i  charakterystyk i m ody w  ogólności. 
A  t.ó jest niesłychanie trudne. Już. przedtem  za ­
znaczyliśm y parokrotn ie, że ulubienica sezonu sta 
id ' się te j z im y suknią -styloW a (m oda z początku 
19; stulecia), k tóra już od dwóch trzech lat spo­
radyczn ie się ukazyw ała. Obok n iej jednak poja­
w iła  s ię  groźna ryw a lka , suknia w  form ie  prtn- 
COSsy, prosta, obci-sla i pozw ala jąca  na uwydatn ie­
nie ścisłe j k ib ici,
1'Na’ razie Walka, nie została rozegrana, a raczej; 

ro zg ry w a 1 s ię kosztem pnnceski;, trium fu je suknia 
sty low a. Pow ód  le ży  ik  .dłoni.

■XV sukni princesse ukazać się może ty lk o  o so ­
bą. naprawdę, pięknie zbudowana, przylegająca 
form a nez litośc i w y ja w ia  .w sze lk ie  b rak i i nad­
m iary figu r, N ie  sądźcie 'ednak, m oje panie, że 
ta., nowa fo im a  tak ła tw o  z placu boju, ustąpi,

W rę c z  przeciwnie, kobiecą maujerą szu-kt kom- 
prrm ii o w eg o  w y jśc ia  i  z ła tw ością  ,ie . zmalazła. 
S tw orzy ła  fo rm ę  pośrednią, nadającą się rów n ie  
dobrze d la  m łodszycn jak  i  dla starszych  pań, w y ­
smuklającą, a nie obcisłą. A o d e l A )  przedstaw ia 
suknię s ty iow ą  z  tradycyjnom  już wydłużeniem  
tylmej części rpodniczki J od e ł C ) —  princessę 
klasyczną, p rzy lega jącą  z  b p k iw  i opur.ającą ści­
śle bardzo smukłe biodra. Jest on? kra jana z je ­
dnej sztuki, be*, żadnej bn ji przecinającej figu rę  
w  poprzek i  ty lk o  zw o lna  przechodzi, w  mite bo­
czne klosze. T r z y  fa lbanki oszyte dołem, potęgu­
ją  szerokość obw odu dołem.

Natom iast zarów n o  model B j jak i model D ) 
p rzedstaw ia ją  w ca le  udatne sikombrnowm.c prin- 
cessy i  lin ij poprzecznych’. Suknia B ) n a  z przodu 
pasek jedw abny szeroki, k tóry  pow oduje lekkie 
przerzucenie bluzy, a plecy, m o c n o 'w  trójkąt w y ­
cięte, składają się z  k iłku przylegających  fa łdów , 
k tóre łączą się w  jeden długi klosz, niem al do 
ziem i sp ływ a jący  i vv ten sppsób .nadają sukni 
charakteru, princessy.

Suknia D ) sporządzona z  cieniutkiej koronki, ma 
po bokach dwa k losze w yd łużające figu rę, w y ­
cięte trójkątne z  przodu p kyótk i fartuszek koron ­
kow y. Szal z tyłu  zaw iązan y  i bardzo długi, tak 
w ydłuża postać, że nawet osoby niezbyt dobrze 
zbudowane będą się W tym  fason ie ładnie prezen­
tow ały.

Dziele ?ozwolu tańca
Tftme kobiet azjatyckich. —  Tańce ludów pierwotnych. —  Tańce wojenne,

ne. —  Tańce parami. —  Taniec a teatr.

I.
y  cywilizowanych narodów uchodzi taniec 

p a ra m i,  t j. i.o b ie ly  z mężczyznę, za rzecz zu­
pełnie natnra'r.1. ,ednak istnieje wiele ludów, 
którym podobny sposób tańczenia jest zupełnie 
r :ezDanv ba co  wierni: uchodziłby za obiaw

Tańce wspól-

wy^oce niestosowny.
I tak Azjaci zna ją ,n(p. jedynie tańfce kobiet, 

mające —  ich zdaniem —  służy ' 41a rozwese­
lenia i uprzyjemnienia życia mężczyźnie,. Tak 
nrzedstaw*? sio taniec w Tronoch. w Janom ,

w  Indjach. Tańczą lam kobiety same dla sie­
bie- a jeśli tu i ówdzie tańczą i mężczyźni, to 
również czynią to tylko dla siebie samych. Sza 
mani północnej Azji lub derwisze Azji przed­
niej upi awiają męski taniec jako środek po 
mocniczy przy wykonywaniu swych zabiegów 
lekarsidch, względnie w celach religijnego 
kultu,

U  ludów' pierwotnych przeważają u  męż­
czyzn skłonności do tańca, w  którym wyiado, 
wuje się nadmiar życiowej energji, Znany ©t-i 
nolog Dr. Kunike tłumaczy to t'_-rp, że mężczy­
źni, powracający z dłużej trwających polp-l 
wań które odbywają się bez kobiet, I jpoaczw 
których odczuwają brak wygód domowego ogmj 
skia, —  przynoszą z sobą po powrode dc domu! 
pewną dozę nerwowego podti^żnieipa cay óft-t 
pięcia, dla którego znajdują ujśde w  ucztach 
i tańcu, odbywapjTn nieraz aż do zupełnego 
wyczerpania Ponieważ polowanie naieżj u lu-‘ 
dów tych do wyłącznych zadań męzczyzny 
więc i taniec po polowaniu, jakc do pewnego 
sioprna dalszy dag  myśliwskich łowów jest 
wyłącznym przywilejem polującego mężczyzny.

Nie inaczej jest. i przy wojennych tańcach, 
bo i wojna jest wyłącznem vzemiosłm męż­
czyzn. To też i wojenne tańce prymitywnych 
ludzi tańczą zazwyczaj sarni mężczyzn Jed­
nak u niektórych dzikich ludów, np. u plemion 
malajskuch, uprawiających spor* polowania ne 
ludzkie głowy, dopąszczane bywają do tańćs 
wojerihffego także i kobiety, które tańczą wów 
czas trzymając w ręku upolowane głowy nie 
przyjaciół.

Oprócz tańców mężczyzn widzimy u prymi­
tywnych ludów i tańce samych Kobiet, np. u  
niektórych plemion murzyńskich w  Afryce lub 
na archipelagu wysp Hawajskich.

Aie j u pierwotnych ludów spoh kamy cza ­
sem wspólne tknee: mężczyzn i kobiet Tak ima 
mektóre plemiona łndjan puhidiowęj Ameryk 
tańczą wTspóinie w ren sposób, że mężczyzn two 
rzą wewnętrzne kolo, zaś poza nimi tańczą w  
podobny sposób -kobiety, trzymając ręce ra *a- 
mionach mężczyzr.. Poza tern widzimj też w spió1 
nę tańce obu płci u krajowców niektórych 
wysp mórz południowych.

Wszystkie le tańce ludów pierwotny er lub 
ńawpół pierwotnych, choć nawet odbywąją 
się przy lównoczesnym udziale mężczyzn .. ko­
biet, wcale nie są jeszcze tańcem parami jak 
to wadzimy u cywilizowanych 'ludów,

Taniec parami powstał dopiero W y/lekach 
średnich i to w Europie zachoaniej, skąd roz- 
powszeenniał się po świeci e.

Z tańca powstać miało z czasem widowisko 
teatralne, Taneczne maski prymity Wiiycb lu­
dów zachowały się jeszcze do niedawna w tea­
trach kulturalnych narodów jak np Indów, 
Chińczyków i Japończyków.

PrzejścIow'ą formę między tańcem inasek ą 
teatrem wodzimy jeszcze w  religijnych tańcacłi 
lybetaiiskcli mnichów; używają one masek 
zwierząt, co wskazywałoby na ściślejszy zwię-r 
zek z opisanym wyżej tańcem myśliwskim 
pierwotnych ludów /■' y . *

Dalszym dowodem wytwarzania się teatru-z 
tańca —  i to z lanca wyłącznie mężczyzr. —' 
jest fakt, że W  teatrze wsclipdtiićb Azjatów ja 
koteż w teatrach dawnych Greków i Rzymian, 
a nawet jeszcze w szekspirowskich scenach, 
wszystkie —  be nawet kobiece role —  odgry­
wali tylko mężczyźni.

PIERW SZA KOBIETA W  V. STOPNIE  

SŁUŻBO W YM .

W  związku z wiadomością o nominacji P Taicary 
Szaniawskiej radcą ministerjrlnym w tnjristcnstw.e 
poczt i telegrafów, dowiadujemy się, ie piel wszą ko 
bit tą w Polsce, która, dzięki wyb*tnęj znajomości 
prawa, uzyskała lytoit Tadcy minister jalneeo jest o. 
Jiirktewiczowa, urzędniczka rrii.isierstwa rerorm 
rolnych. Nominację na radcę uzyskała p. Jurkiewi­
czów a jeszcze w r. 1925, a w r. 1928 awaoso?.ałi do 
V. sto on i? stuiKwezo.



Nr. 21 .. .  ...I.* ... . „N O W Y DZIENNIK'* poniedziałek 21 I. 1929

„KŁMO W* RSZ Ostatnie 2 d n i i
najto span ia  I: ?y iiiin Ś w ia ta  

Zniikś w r i n e l
Chata Wuja Toma

Jak cuduje Ameryka?
Burzy sie kilkunastopjąti-owe gmachy, by na icli Miejscu wzbieść —  

kUkudziesieciopietrower
N ow y  Jork , 19 1 P A T . O intensywności am ery 

fcażskiego ruchu budow lanego w ym ow n ie  św iad ­
czy  fakt, że  w łaśc ic ie le  w span ia łego hotelu W a l- 
d o r f A s to r ia  sprzedali ten 16-pięirow y gmach, 
który będzie zburzony, aby zrob ić  m iejsce 40-pię 
tro n  e j kam ien iej, przeznaczonej na sklepy i  biu- 
ira. Rów nocześn ie znany przedsięb iorca film o w y  
iW ilłtom  F o x  w ykup ił p rzy  B roadw ay ‘u i  47-ej 
(Ulicy szereg  dom ów, m iędzy nim i zbudowany 
przed  sześciu la ty  10-piętrowy gmach IIan/iiover 
•Nat on i.l Bank. W szystk ie  te budynki zosi uną zbu­
rzone, a na icn m iejscu stanie 52-piętrow y gmach, 
k lć ry  obok b iur i sk lepów  pom ieści kino, ob liczo­
ne na 6,000 w idzów .

Wiedeń. 19 1. P A T . Dziennik- wiedeńskie donoszą 
z l ondym. „Daily TeJegraph" donosi z Bombaju, że 
Aiuauullah ma być proklamowany króiem Kanaaba-
ru. D ąży do tego y-p lyw ow y szczep Durrabł, u któ 
ie ,ro maiiKa króla posiada w ielk ie w p ływ y. Krok 
ten spowodowałby rozpadniecie się Afganistanu na 
3 części, m ianowicie na terytorium Kartdaharu, z 
królem Amanullahem, na prowincje wschodnią i na 
terytorium Kabulu, który zajmuje obecnie Habibui-

Zapowiedi dalszych zm?an 
w sądownictwie

Warszawa. 19. 1. (A W ) „P rzeg ląd  W ieczorn y '1 po 
daje, że  w  ciągu najbliższych dwu tygodni należy 
się spodziewać da teych  zmian na w yższych  sta­
nowiskach sądowych. W  najbliższych dwu do 
trzech dmi ma nastąpić zamianowanie dotychczaso 
w ege dyrektora departamentu ustawodawczego 
przy m inisterstwie sprawiedliwości p. Sieczkow­
skiego na stanowisk© wiceministra sprawiedliwości.

(zechcsfowacja ratyfikuje
P aga  19 1 P A T  W ed le  „P ra g e r  Pre&se" K e l­

lo g g  zaw iadom ił za pośrednictwem  posła Stanów 
'Zjednoczonych w  P radze  o  ra ty fikow an iu  paktu 
K e ilo ga  p rzez senat am eiykański. N a w czora j- 
szem posiedzeniu Rady m in istrów  na propozycję 
m inistra Benesza postanow iono przedstaw ić p re ­
zyden tow i M assarykow i do podpisu instrumenty 
ra ty fikacy jn e  pakln.

Sensacyjne aresztowania 
w Belgradzie

Wiedeń. 19, 1. PAT . D z;esinik; donoszą z Biało 
'grodu: Sędzia śledczy sądu kra jowego w  B ialogro 
tlzie zarzątlzil aresztowanie w icedyrektorów  Angiel­
skiego Banku Ha 4dJow'ego, znajdującego się obecnie 
w likwidacji pod zarzutem nieprawidłowości w  li­
kwidacji. Pom iędzy aresztowanymi znajduje się rów  
B ież  Dalkalic, k tó ry  ma za sobą awanturniczą prze 
szlość. W  rządzie Stair.bulińskiego byl on szefem po 
łicji w  Sofjl i n azyw a ł sie wówczas Daskalow. Po 
upadku Stambułińskiego uciekł do Jugosław ii, gdzie  
został prefektem połicji w  je dnom z miast serbskicn. 
W  niewytłumaczony sposób wypłynął on, jako wla 
śc:ciel kopaln i węgla w  Chorwacji.

Dwa nieszczęśliwe wypadki 
w czasie obrad „wysokiej rady“ 

Armji Zbawienia
l.ondyn. 19. 1. P A T . Tragiczny wypadek wydarzy ! 

s.ę- wczoraj w  Sunburg. Pod  koniec posiedzenia ' 
W ysokiej Rady Arm ji zbawienia, na którem przy- j 
stępowano do głosowania nad wnioskiem o odroczę ; 
nie posiedzenia do dnia następnego, w  trakcie gło j 
sowania, jeden z wiceprzewodniczących rady, poru- ; 
cznilk łfaiines doznał ataku sercowego . mimo natych 
m iastowej pomocy lekarskiej zmarł.

Dziwnym  zbiegiem okoliczności tego samego dnia 
w ydarzył się istnemu człoukiowii W ysok iej Rady 
H^gjufiowi komisarzowi i szefowi sztabu armjii. wy  
padek automobile w y , z  którego Higglins nieomal cu­
dem w yszedł cało,, natomiast samocnód jego rozbi 
ty zosf ił w  starciu z samochodem ciężarowym . 
W yscca  Rada odłożyła dalszy ciąg posiedzenia do 
■^tonku przyszłego tygodni a.

100 tysięcy wolnycL mieszkań 
w kw yn t Jorku

N o w y  Jork, 19 1 P A T . Podczas gdy europejskie 

miasta w c ;ąż c ierp ią  jeszcze na brak mieszkań, w  

N ow ym  Jorku i innych w ielk ich  miastach Stanów 

Zjednoczonych mnożą się sym ptom y „nadprodu­

kc ji" w7 tej dziedzinie. W  samym N ow ym  Yorku  

obecnie 102,158 m ieszkań stoi pustką. M im o to  bu­

dowa dom ów  nie ustaje. W  r. 1928-ym zbudowano 

65,000 mieszkań.

lah. P rzy  zajęciu Kabulu mieli powstańcy budynki pu 
Miczne niszczyć w  okropny sposób i pdąduować 
częścią miasta. Pałac królewski został po najwięk­
szej części zburzony. Rząd indyjski śledzi wypadki 
w Afganistanie z wiclkiem zaniepokojeniem. Nie 
można przy jąć , by dotychczasowa dynastia ustąpiła 
tak lewko miejsca przyw ódcy powstańców, którego 
pochodzenie nie jest znane.

—  (S in ) Posiedezu ie K o ła  żyd o w sk iego  odbę­
dzie się w e  w torek . N a  porządku dziennym zakoń 
czecie dyskusji politycznej.

—  (Ż A T ) P . Feliks W atourg, prezydent Jointu w 
Am eryce, ofiarował na rzecz politechniki hebraj­
skiej w  Hajfie 10 000 dolarów.

—  W  stanie zd row ia  M arszałka Focha zaznacza 
się dalsza poprawa.

—  P rim o de R iye ra  zachorow ał na grypę i nie 
opuszcza łóżka.

—  N ieznan i spraw cy zni&zcrzyłi lokał sekcji fa ­
szystowskiej w  UdLne, przyczem  podarli i pode­
ptali sztandar w łoski.

—  W ulkan K rakatou  staje się coraz bardziej 
czynny. W  ciągu ostatnich 24 godzin zanotow ano 
4,000 wybuchów . W ybuchy obserw ow an e w  nocy

I p rzedstaw ia ją  ob raz peren w spania łej grozy. Po- 
i w ierzc iin ia  morza w  sąsiedztw ie w yspy  stale się 
j  podnosi.

j  —  P o lic ja  aresztow ała  w  m iejscow ości G laris 
(F ran c ja ) panią Pacąaem ont, żonę bankiera pa­
rysk iego, k tóry  zb ieg i z  P a ryża , pozostaw iając 
ogrom ne niedobory w  sw oim  banku

— „United P ress‘ donosi z  oLndynu: Usunięty tu 
ze sw ego stanowiska, generał Armji Zbawienia 
Rooth zgtosił z powodu decyzji W ielk iej Rady skar 
gę sądową.

—  W  Tiranie krążą pogłoski, jakoby król Zogu zo 
stał otruty. Choroba jego tłumaczy się podawaniem 
mu małych dawek trucizny.

Ucieczfti..* zniknięcia...
Zaledwie przebzmiało echo zniknięcia-ucieczki pa 

ryskiego posrednCKa giełdowego i bankiera barona 
Pacquement'a, wmieszanego w  skandaliczną aferę 
pani M aity Han .tu, a już dioncszą o nowem sensaeyj 
nem zniknięciu —  tym razem  adwokata wiedeńskie 
go, k tóry  zadłużony na 170.000 szyMngów, znikł one 
gdaj bez żadnych śladów. Jest to dr. Emil Koref, 
mający kancelarię p izy  Scilerstatte 15. P o  śmierci 
żony zaw arł znajomość z pewną baronówną w ęg ier­
ską, .hociisztaplejką, która wpędził? go w  ogromne 
długi i spirzeniewieraeiiia.

Co się tyczy  wspomnianego w yże j barona Pac- 
, quememt‘a, to prasa paryska podkreśla dziwne sto-nn 
! ki sądowe, które pozw oliły  oszukańczemu bankiero­

wi uciec z  catym majątkiem, mimo silnych podej­
rzeń, jailde przeciw  niemu istniały. Baron Pacque- 
ment naraził całą masę drobnych w ierzyc ie li na 
duże straty majątkowe. Silne oddziały policyjne mu 
Siały onegdaj stanąć w  obronie lokału bankowego 
Pacquement‘ a, na k tóry  drobni w ierzyc ie le  urządzili 
wprost szturm. Baron, Pacąuement nazywa się pode 
bno w rzeczyw istości Łachmanu i jest pochodzenia 
sswajcarakiego,

Sfr. 18

Wprowadzenie w życie rozpo 
rządzenia wykonawczego

w spraw ie uregulow ania wyww iu 
kurzycn jaj zagianic*

Izba handlowa i przem ysłowa w  Krakowi® w zięła 
udzia* przez sw ego delegata wiceidyrelotora Mażstw 
w  dniu 14 ban. w  konferencji Izb przemysłowo-han­
d lowych w  W arszaw ie, celem omówienia współ* 
udziału Iza przy Tejestracj: pixędsiębicrs.tw ekspor­
tujących jaja i stałym nadzorze nad przestrzeganiem 
przez to przedsiębiorstwa p,zapasów, regułujących 
w y w ó z  jaj zagranicę.

Na konferencji zapadła jediB-ogłodni., uchwała, abf. 
Izby w  ntyśi życzenie Miidstanstwa Przemysłu I 
Handlu sporządziły księgi rejestracyjne eksporterów 
dla W ojew ództw a, Mimot^rtswa i w Lsn ego  użytku.

Na pokrycie Jrasztów zatążenia ksiąg rejesuracył. 
nych oraz stałego nadzoru przez przećsiębeorsrwi i 
eksportowe przepisów i „gulających w yw óz jaj za­
granicę, który to nadzór został powierzony przez u 
stanowić się mających sipccjaluyich msipektorów 
kontrolnych labom przemysłowo-handlów"®', -przewi 
dziane jest pobieranie przez nie jpecjatnycn opłat 
od eksporterów. Opłaty te będą p o b ran e  ałbo w  
formie pewnej stałej, jutoołiicie dłr. całego państwa 
zaŁksowanej stawki od wagonu, aroo też procenta, 
w e  w  stosumikM do wartości przesyłek, cc óo czego 
mą zapaść ostateczna decyzja Mjnfl&ioratnTe Poz®.
m ysłu  i Handlu.
—   _______

IZ  GIEŁDY
Wkełda warszawska

W arszaw a, 19. 1 P A T  Akoje: Bank Poiskii 191, 
190 i  trzy cziwartc 191, Zachodni 96, Sp. Zanoo 
83 i trzy czwarte, Spiess, 240, Siła i  Światło l i i ,  
Cukier 46, Firley 55, W ęgiel 99 i pół, Ostrowiec 
ser. A. 93, ser. B. 91, 90 i  pół, otaracL-w ice 39, 
38 j trzy czwarte, Bank Małopolski 27. Pożyczki:
4-proc. pręmij. iinwesl 112 i pół, 113, 112 i  pół,
5-pioc. dolarowa 103 i jedna czwarto, 104, 103 i 
pół, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 
10-proc. kolejowa 102 i  pół, 8-proc. Listy Zaei 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Holandja 357.62, 358.52, 356.72, Loudyt 
43 25 i jedi.a,. ezwaKa, 43.36, 43.14, Paryż 3437, 
34.96, 34.48, N ow v Jo.k 8.90, 8.92. 8.88, P raga  26.39,
26.45, 26.33, Szwajcar j a - 171.49, 171.92, 171.06, W ie ­
deń 125.^, 125.59, 124.97, W łochy 26.68, 2630 2656 
Marka ndeinieckr w  obr. nleofic. 212.08.

c ielda wiedeńska
Wiedeń, 19. 1 PA T . W aluty i  dewizy: A— saer 

dam 284.95—285.95, Berlin 169.07 i pói do 169tol 
i pół, Budapeszt 123.91— 12427, Bukareszt 426 ż 
trzy ósme do 4.28 i trzy osme Londyn 34.47 i  sie­
dem ósmych do 3457 i  siedom ósmych, N ow y  Jor! i 
710 55— 713.05, Paryż 27.77 i pół do 27.87 i  pół, 
Praga 21.02 i jedna czwarta do 21.10 i je < W  ezw*»r 
ta, W arszaw a 79.64— 79.92, Zurych 136.64— 131.14, 
Amerykańskie 707.30—711.30, N iem ieaue 168.85—
169.45, Francuskie 27.77— 27.93, Szwajaaaskte 136.30 
— 137 30, Czeskie 20.99—2111. W ęgierskie uS3.85—  
124.25.

Papiery wartościowe: Kompas 1580 Merkury,
22.10, Północna 1111, Austr. koł. państw. 48 x pół, 
Goleszów 282, Cement 112 i pół, A l piny 42.90, Krup  
12 i trzy czwarte, Poldihuette 187, Skoda 306 i 
pół, Siersza 11.76, Fanto 6.70, Karpaty 17, Gali­
cja 60.

Giełda zurychsk?
Zurjch , 19. 1 PA T . Paryż 20.33 i  Dół, JUondw. 

26.19, Now y Jork 5.20, Belgja 7228 i  pół, V ł r  
chy 27.21 i pół, Hiszpan ja 84.95, Holandja 20T ł  
pól, Berlin 123.68, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.05, 
Osio 138.65, Kopenhaga 138.75, Sofja 3.7b, Pragi 
15.38 i pół, W arszaw a 58.20, Budapeszt 90.68 i  pól 
Białogród 9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.72, Konslau  
tynopol 2.52 i  pół, Bukareszt 3.12, HelsŁngiort 
13.09, Buenos Aires 218.75.

REPERTUAR TEATRÓ W  KFAKOW SKICH  
K R A K O W SK I T E A T R  fcYDOWSKJ

N iedzie la : 3'30 pop. „L o w k e  m ołodjec' (ceny zol 
żonę ); 8‘30 w iecz. „P an i Faana " o ra z  rew ja  k a r­
nawałowa.

T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IE G O
NiedzLeia: godz. 11‘30 p rzedpeł Poranek  sym fo­

niczny; pop. „Betleem  po lsk ie "; w iecz. ,Alusńsz 
się ze inną ożen ić".

Pon iedzia łek : „Murzyn w a rsza w sk i" (przedst. 
populr^ne —  ceny zn iżone).

T E A T R  ftEM JO W Y „GONG" (U L . R A JSK A ) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej)
N iedzie la : „B runetk i czy  b ionayn i-i" (t r z y  przed 

staw ien ia;
Poniedziałek: „Brunetki czy blondynki".

Afganistan rozpada się na części?
Amanullah królem prowincli fiandahar.

KROKIKh  kfcLEGRAFJCZNA
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[ Wolne Posad} 1
E K SPE D IE N TK Ę  i o

konfekcji dam. Mej, z  do­
brą fgiujrą, przyjmie f ir ­
ma Grodz­
ka 12. 136g

ZD u lN A , panik-dto} do 
haftu maszynon/ęgo, ct»- 
wowania, tan-borowania 
przyjmie AteEeu Zdobni. 
sti/a, bicfcia 81. D6g

PRAKTYKANTA hamdlo
w  ego przyjmie natych­
miast Hurtownia galan­
terii i czeski bj biżuterP 
Heerytka Wetsbrma, ni. 
KraKowska 6, L piętro.

1489

BIURO POŚRFDNIC- 
1 W A  PR AC Y DLA  KO­
BIET przy Zjednoczeniu
Kobiet żydowskich, R y­
nek g i  29, I. p»e uro, po­
średniczy w '.yazuiKiwa 
niiu posad dla wszelkie! 
kategorii pracy kohiecei. 
Biuro otwairte c e d z e n ie  
od god-S. 3‘30 do 6-uej, z 
wyją-fciesn sobót i  świąt 
żydowskich. —  Prosi się 
pracodawców o  zgłasza­
nie wolnych posad.

2797a

EPosad p o p u k a ją I
LEKARKA oentysik- z 
bakuletoią praktyką o- 
bejmie posadę. Zgłosze­
nia do A Im. „N. Dzień 
n£ka“ pod „B. K 1 2 2 g

K O RESPO NueNTkA  
poJbko-niemiedka, piszą­
ca bardzo b’egle na ma­
szynie, rosziuku/e nosa 
dy. —  Zgłoszeni i pod 
„1929“ do Adm. ,,Now. 
Dzienm#ca“ . l34g

KORESPONDENT pol­
sko-niemiecki, wytrawny 
bomarciaJista, posz«iku,e 
zajęcia na 2— 3 godziny 
dziennie. Zgłoszifcuda pod 
„T .“  do Adm. >tN. Dzień 
n ^a ". lOOg

DŁUGOLETNI samo­
dzielny kupiec- emgirosi- 
śta, fachowiec branży że 
laz.nej, dokładnie obezna 
ny z kliiienteU w  Mało- 
poisce, poszukuje zastęp 
sit w a pierwszorzędnego 
przedsiębiorstwa. Najłep 
szo referencje. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Inteli­
gentny i p racow ity" do 
Adm. „N. DzLetroiika' .

36l2r

L o fra łe

RABKA. Eokal sklepowy 
nu dobrym puuJkoie, do 
wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dżleirmiilka" pod 
„Lokal". U lg

PRZYJM Ę .,edną lub 
dwie młode, inteligentne 
panienki, z utrzymaniem 
śuh bez, na wspólne mie 
sz.kan.ie. —  Zgłoszenia: 
Drowa Daincłffwa, Dłu­
ga 33. bp.

JEDNEGO pana (akade­
mika), inko dragi cg o do 
pokoju z osobnem w ej­
ściem, 7. częściowem lub 
calem utrzymaniem. —  
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now . Dziennika" 
pod „S .“ . bp

POSZUKUJE pokoju nie 
przechodniego przy. inte­
ligentnej żydowskiej ro­
dzinie. —  Zgaszenia do 
Adm. J f .  Dziennika sub 
^Jkademiczka". 145g

POKÓJ dwuosobowy, 
Boonoptowy, umeoiowa- 
ny, wejście niekrępudą- 
ce, częściowe uftrzj ma­
n ią do wynajęcia: RaJ- 
sika 20, IL piętra 117g

JEDNEGO paina, jako 
drugiego dn pokoju z o- 
sobnean wetiścia^ przyj­
mę. Zgłoszę?.!. Berka 
Josctowicza 19, II. pię­
tra  1 >Gg

0  W A Ż N E  D Lf. K U P C Ó W  I F A B R Y K A N T Ó W  A
B R A M Y  E W JrtY C Z N ri!

FABRYKA W Y R O B Ó W  M E T f l L C W / C H

E L I A S Z  Ż A G I E L
W-rs^awcił, 3, UI.A 30. le i. 148 *6

Firma egzystuje od 1898 r.
W yrabia: Elektryczne c/ęści do żyrandoli jakoto: szpony, baldachy 
platfony deseniowe w różyuh rozmiarach. Kinkiety iózne, oraz 
iampy stołowe, biurowe i nocne z bronzn i metalu. Pendle 
wszystkie rozmiary, łańcuchy, śruby oraz wszystkie części 
w  zakres branży elektryczne! wchodzące. Także przyjmuje się 
obstalnnki z różnych metali,, Obstalnnki wykonywuje się natych­
miast na b. dogodych warankncŁ po cenach konkurencyjny cii.

■ B D B M B B H H n a n n i M n B n B B B B B M n n B B M B i%

4 pokoje 3 przy należnościami
i kom pletnem  nowem urządzeniem

są do odstąpienia w Bielsku,
Bliższa wiadomość w  f-ie „Orzeł* Kraków, 
Librowszczyzna 3, pokój Nr. 8. U7sse

ZAWIADOMIENIE.
Mniejsa yn donoszę, iż z dniem 1 stycznia 1929 r. 

przeniosłem swoje składy materiałów oudowlanych 
z uincy Da i wór 22 na ul. Zbożową. Telei. 3607 (prze- 
dłużenhic ul. Długiej obok Wojskowego Szpitali® Obrę 
gowęgo) i polecam snę qo dostawy wszelkich mate­
riałów budowlanych. Główne moje biuro znajduje 
się jak dotychczas przy ul. Wielopole 15. Telef. 0i41.

Z poważaniem 
rimll S ILBERBACH , Kraków 

16 *  ul. Wielopole 15.

HASŁEM DOŚWIADCZONEJ
MATKI

] e S t ,  z e  3 !22sje

PUDER i *:Yr*C
B L C E  S Z G F M A K f t

są bezkonkurencyjne do pielęgnowania ciałek
dziecięcych

Dia zd rowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA puderA AitnsEPTaczny
i M O  HYGLENICZNE

dh niemowląt idiiaa
saa

Tysiące podziękowań • oaśLaflo-roictôTi!
Dlatego iądaó należy wszędzie tytko PUDRU HAYA

Do nabycia we YSzystfcścti aptriowa i droguoyao-.
C u a u  rł ' 11 1 1 Oliwr T'1iv‘łTtr»: *****

A V  *  L W Ó W

W y ja z d  d c  W a r s z a w y  z b y t e c z n y !
Załatwiamy Y^zeFka-0 zlecenia w  sądach, urzędach 

państwowych i komuinalnych, instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol- 
sce : zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe poszukiwanie rodzin, efc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informację, po 
średiictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
weksL. Egzekwowanie należności. Wywiady.
B1URŁ POMOC PRAW nt - HANDLOWA* Warszawa. 
N ery  Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany

,,^ a rk a  awiafowcM siaw y1 
 znana o d  la ł 4 0 ------

B u rs a  a ie ró t  Ż y d o w s k ic h  w  K r a k o w ie
przy ulicy Podbrzezie L. 6, poszukuje

w ytraw nego k ierownika
pedagoga. Zgłoszenia pisemne na ręce prezesa 
Z, Aleksandrowicza, ulica Długa L. 1. i2ix

Nadszedł wielki t, dt .poi i ai.eryl.sAskl(h 
■tasiyi de pisania marki

R E X  V I S I 8 l . F i

88*

e n a  i ł .  5 5 0 “ Do nabw/a we tlm ie 
1. V. eigsmaa, Kraków, Berka joselewicza 19 

Telefon Nr. 3182 
D o g o d n o  w a r u n k i  spruty.  —

Najelegantszy żydov/ski Pensjonat w  Krynlcy

i  KRYNICZANKA*
jedna miiTHiit? (własnym1 krytym.) auitobusom od 
nowyen łazienek c,adałony, cały rok otwarty. —  
P rzy  każdym poc:ągu amoous zaw ozi gości do 
Pensjonatu bezpłatnn.©. fe łn y  łoom fm . Ceny 
przystępne^ i40sr

usuwaKATAR DatychmM
P I N O M E T K Y L

i cfaroni od kataru

i n f ^ i e n c i i  i s r y p y
Ceua zł. 1*75 ustalona przez Min Spr. 
W ew . Nr. reg. 1198. Do nabycia we 

wszystkich aptekach w  Polsce. >:
I :

Pensla naft DCIECKA Maiprutie
pod. nowym zarządem F. Ziegerdwnel i S. Markowieckiej 
poleca pokoje ciepłe i słoneeme z werandami z pięk­
nym widokiem na Gev ont tuż obok Lipek. Zimna 
i ciepła woda oieżąca. łazienki i telefon. W ykwintna 

kJcbr-ia, ceny umiarkowane. 131 >

Poważne przedsiębiorstwo
poszukuje 139*

l o k a l u  2  p o l . o | o w e g o  w ó r ó d m i e i c i u

Zgłoszenia „Kotwica", Jagiellońska 5

Lokale fabryczne
w  bliskości Dwo-ca towarowego w Kra-bowifl, w  no­
wym budynku, <mj wynajęcia —  Zgtoszenna pdsęn-nc 
pod Skrytka pocztowa Nr. 47, Kraków 1. 17 x

POKOJU uiiiieirloi ra»ie£0
p<z.Ł,.uk!ii'je młode małżei, 
atwo. —  Zgłoszenia padł 
„C zya sz " dio Adm. „N-; 
D zieerika1 i2 3 r

S p rs .ed a£ I
W SZELKIE ptzyoory * 
narzędzia s z e w s k i e ,  
przędzę . majtki. „Hauf- 
ga,m“ w w yłączne' jjprze. 
dąży, gu.,ię indyjską po­
leca : Her.mai: Brouaer, 
Kraków, E icw w sk a  46.

14%

Cząści t a m i C i n c

W * ®

€HEVKOIET
G r  e n y  I M e > y w y

oraz
W U f l l k u  CaO ad ta

najtaniej

j«u « r ,  R «p ł. ii—
„E e rsu p >kfc6dSi

H .ru ,a w iv «  “

pici

„UNDERWOOD** i in­
nych marek maszyny do
P'teania sprz Kłaje tanio i 
na dogodnych warun­
kach —  nowe <j(twarty 
skład: Krakos,, Zwierzy 
nicokr 6. il,4x

c N a p k ń
w y c l i o w ł t n l e 1

i PIANISTKA udziela lek­
cji: Ri e sor 6\vn a, Kołłą - 
taja 9, I I .  piętro. 139g

STENOGRAEJI poisko-
miemieckioj szybko, nai- 
diosikiomałej uozJda Zoija 
S-choiiigu ló w n a , Kraków/ 
Podbrzezie 2. 131g

CHCESZ O iR ZY M A C !  
POSADĘ? Musisz ukoił-, 
czyć kursa fachowe, ko-j 
respondencyjne prof. Se-| 
kułowicza. W arszaw a. 
Zó-awia 42 Kursa wyu, 
czają łistowmc: buchaL 
terjl, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, Sienograffi.J 
nauki handlu, prawa, ka-
Ugrafji, pisania na ma­
szynach, towaTOznaw j 
stwa, angielskiego, frau 
cuskiego, nien«ie zkiego j 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów! 3187 x

.1

I R ó ż n e 1
N A P R A W A  DYW Ai! 
NÓ W . Dorwany perskie, 
kilimy do naprawy przyi 
mnjo „Dywan". Tkalnia, 
dywanów, kilimów: Kraj 
kćw—•'Podgórzt, Kingi 9. 
ttamwaj 3. Poleca dy-' 
wany, kilimy. Ceny beż] 
konkureticyju©. TeJft! 
Nr. 1609. 2051 ssi

A e k E a m a
d f w p g n f ą

k a n d l y

W y d a w c a :  Z a  S p ó ł k ę  W y d .  . N o w y  D z i e n h l k " :  Z y g m u n t  h o c h v  a le .  —  R e d a k t o r  n a c z e l n y :  D i .  W i l h e l m  B e r k e l h a m m e i .
Redaktor, odpowiedzm y: Zygfryd Moscs. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krą*ów. Orzeszkowej) ,  pod zarządem MaitsysniliaiłaFełdmana


